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(r.) Przemówienie, które p. premjer 
ptof. Kozłowski wygłosił w dniu 2 lip- 
ca na zebraniu prezesów Rad Woje 
wódzkich i kierowników  sekretarjatów 
BBWR nie zostało podane do wiadomo- 
ści publicznej. Widocznie p. premjer 
bliższe wyjaśnienie swoich zamiarów 
odkłada do innego momentu, dążąc tym- 
czasem do technicznego przepracowania 
ustalonych koncepcyi we właściwych or- 
ganach rządowych. Stało się już bowiem 
niéjako zwyczajem rządów pomajowych, 
że nie zapowiadają one swoich poczy- 
nań i nie obiecują. Wolą one czynić, 
czyny bowiem najlepiej odzwierciadlają 
prace Rządu i jego tendencje. 

Niemniej jednak z krótkiego komuni- 
katu, który ogłoszony został nazajutrz 
po wspomnianem zebraniu, oraz z rela- 
cyj ludzi, biorących 'w-tem zebraniu 
udział, wiadomo, że p. premjer w prze- 
mówieniu swojem położył nacisk na dwa 
zagadnienia: na konieczność uregulowa- 
nia spraw drobnego rolnictwa oraz zatru* 
dnienia robotnika przemysłowego. 

$ą to dwa naibardziej kapitalne za- 
gadnienia społeczno-gospodarcze, intere- 
sujące najszersze rzesze ludności, które 
nowy rząd — jak można sądzić — pod- 
niósł do rangi swoich haseł naczelnych. 

Nie są to oczywiście zagadnienią no- 
we, były bowiem uwzględniane i zajmo- 
wały dużo miejsca w polityce gospodar- 
czej poprzednich rządów. Fakt jednak, 
że szef obecnego Rządu uznał za stoso- 
wte położyć na nie szczególny nacisk, 
jest już sam przez się zjawiskiem donio“ 
słem. 

Spróbujmy — zanim jeszcze ujawnią, 
się czyny Rządu —- zastanowić się nad 
zadaniami i możliwaściami pierwszego 
z tych zagadnień, a więc problemu ure- 
gulowania spraw <ćrobnego rolnictwa. 

Praca w tym kierunku — jak wiado- 
mo — prowadzona jest już od dłuższego 
czasu. Rozpada się ona na szereg akcyj, 
mniej lub więcej z sobą skoordynowa- 
nych i obejmujących całe rolnictwo, a 
więc akcję podniesienia cen zboża i pro- 
duktów hodowlanych, akcję poparcia 
zbytu surowców rolniczych i przestawie- 
nia produkcji rolniczej na artykuły, ro- 
kujące w dzisiejszych warunkach lepsze 
widoki korzystnego zbytu, otaz akcję fi- 
nansowego uzdrowienia wsi, popularnie 
zwaną akcją oddłużeniową. 

Nie ulega wątpliwości, że wszystkie 
te akcje muszą być nadal kontynuowane, 
łącznie bowiem prowadzą one do pole- 


(o) Wilno, 7. 7. (Tel. wi). 
szałek Piłsudski. 


Warszawa, 7. 7. (Pat). W najbliższych 
dniach bracia Adamowicze rozpoczną na 
swoim aparacie lot po Polsce. Program i tra 
sę lotu ustala obecnie Aeroklub Rzplitej. 
Dn. 15 lipca br. bracia Adamowicze przy- 
będą do Inowrocławia jako goście Aeroklu- 
bu Kujawskiego, który organizuje w Ino- 
wrocławiu w tym okresie czasu zlot gwia- 
ździsty z całej Polski. 


Bracia Adamowicze = honerowymi 
delegatami 


na zjazd Potaków z zagranicy 


Warszawa, 7. 7. (Pat). Prezydjum rady 
organizacyjnej Polaków z zagranicy miano- 


P. Marszałek Piłsudski w drodze 
do Pikiliszek 


zatrzymał się w Wilnie 
Wczorajo godz. 18,50 przybył do Wilna P. Mar- 


Na dworcu oczekiwali przybycia P. Ma.szałka gen, Skwarczyński, dowódca 1 Dy 
wizji Piechoty Legjonów, gen. Goździejewski, dowódca 19 Dywizji Piechoty, w oto- 
czeniu licznie zebranych oficerów, oraz wojewoda wileński p. Jaszczołt. 

P. Marszałek Piłsudski odbył dłuższą rozmowę z otoczeniem, 
trzymując się w Wilnie, odjechał do Pikiliszek. 

P. Marszałkowi towarzyszy adjutant. 


Inowrocław — pierwszym etapem 


lotu braci Adamowiczów dookoła Polski 


Prof. Bystroń — cwrektorem 
departamentu szkóż wyższych 


(o) Warszawa, 7. 7. (tel. wł.) W najbliż- 
Szym czasie profesor Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego Jan Stanisław Bystroń mianowany zo- 
stanie dyrektorem departamentu szkół wyż- 
„sika w Ministerstwie WR i OP. 


akane dorsze asun mersa 


sprzedaje w dowolnych ilościach pe cenie 60 qr za 1kg. 
bez głów i wnętrzności loco Hala Rybna 


Pierwsza i Jedyna Polska Spółdzielnia Rybacka 


POLSKIE ZJEDNOCZENIE RYBAKÓW MORSKICH, Gdynia > 


telefon 1383. 


Do naszych Czytelników! 


Ofiary na zakup samolotu braci Adamowiczów składać należy na 
specjalnie otwarte konto L. O. -P. P. w P. K. Q; nr. P. 


poczem nieza- 


wało braci Adamowiczów honorowymi de- 
legatami na zjazd Polaków z zagranicy. 


Tablica pamiątkowa we Francji 


w miejscu, gdzie wylądowali 
Zwycięscy Atlantyku 


Paryż, 7. 7. (Pat). Aeroklub departamen- 
tu Orne wystąpił z inicjatywą ufundowania 
tablicy pamiątkowej na miejscu wylądo- 
wania braci Adamowiczów we Francji po 
przelocie przez nich Atlantyku. Ludność de- 
partamentu Orne przyjęła z niezwykłem u- 


znaniem inicjatywę. 


+ 


Dotąd funkcje dyrektora departamentu 
szkół wyższych pełnił naczelnik wydziału Sty- 
pińsk., pod osobistym nadzorem wiceministra 
ks Żongołłowicza. Stypiński pczostanie na- 
dal na swem stanowisku naczelnika MERC 


Smietanka Pomorska 
Karamel Pomorski 


znane z najwyższej jakości. === pH 


Nowy wiceminister Skarbu 
u P. Prezydenta Rzplitej 
Warszawa, 7, 7, (Pat), Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej przyjął wczoraj nowomianowane- 
go wiceministra skarbu p, Edwarda Wernera, 


Wysoki kurs pożyczek połskich 
na giełdzie nowojorskiej 

Nowy Jork, 7. 7. (PAT). Dnia 5 bm. 7 
proc. pożyczka stabilizacyjna notowana była 
na giełdzie nowojorskiej przy zamknięciu 
114, a więc po kursie bardzo wysokim. Za- 
znaczyć należy, że od dłuższego czasu kurs 
pożyczki stabilizacyjnej wahał się w grani- 
cach 1łi do 113, Również i inne pożyczki pol- 
skie na giełdzie nowojorskiej osiągnęły stosua- 
kowo wysoki kurs M. in. 6 proc. dolarowa 
72, 8 proc. dilionowska — 85. 


Ulgi w opłatach szkolnych 
dla dzieci kawalerów „Virtuti 
Militari" i „„kCczyża Niepodległości 

(c) Warszawa, 7. 7. (tel. wł.) Ministerstwo 
WR i OP wydało zarządzenie w sprawie opłat 
szkolnych w gimnazjach państwowych, opłaty 
zostały utrzymane w dotychczasowej wyso- 
kości, wprowadzone zostaną tylko dałsze ulgi 
dla dzieci niezamożnych, zwłaszcza synów i 
córek kawalerów „Virtuti Militari i odzna-, 
czonych Krzyżem lub Medalem Niepodległości. , 


SS. Pułaski płynie do Polski 

Nowy Jork, 7. 7. (PAT). Odpłynął stąd 
„SS. Pułaski“, na pokładzie którego znajdują 
się delegac! na zjazd Polaków z zagranicy w 
Warszawie oraz wycieczka dziennikarzy pol- 
sko-amerykańskich. Jedzie również do Pol- 
ski dyrektor Federacji Żydów: Polskich w A- 
meryce Tygiel. 


pszenia bytu wsi. 


Na czem więc miałby polegać zwrot 
polityk* rolniczej na rzecz drobnego rol- 
nictwa? 

Sądzić należy, że pójdzie on w kie- 
runku pewnych modyfikacyj, lub roz- 
szerzeń ram poszczególnych tych akcyj, 
które zapewniłyby drobnemu rolnictwu, a 
więc najliczniejszej jego masie społecz- 
nej, możność szybszego, niż w drodze 
dotychczasowej, osiągnięcia lepszych 
warunków egzystencji. 

Potrzeba takich modyfikacyj, wzglę- 
dnie rozszerzeń niewątpliwie istnieje, jak 
również istnieją ku temu możliwości. 

Weźmy więc np. naszą politykę zbo- 
żową. Ostatnio Komitet Ekonomiczny 
ustalił nowe wytyczne tej polityki na 
rok 1934/35, które nie odbiegają zasadni- 
czo od wypróbowanych już i dających 
dobre rezultaty środków, stosowanych w 
latach ubiegłych. Obrona więc cen pło- 
dów rolnych będzie się odbywała w dal- 


szym ciągu. Wśród nowych wytycznych 


“| rolnictwa, artykuły hodowlane 


znajdujemy punkt, wskazujący na konie 
czność równoczesnego dążenia do popra- 
wy nietylko cen zbóż, lecz również cen 
artykułów hodowlanych, oraz do bar- 
dziej korzystnego, niż dzisiaj, ustosunko- 
wania wskaźnika cen tych ostatnich do 
wskaźnika cen zboża. 

Tu już mamy pierwszą możliwość 
rozszerzenia ram dotychczasowej akcji 
pod kątem widzenia interesów drobnego 
bowiem, 
to podstawowy produkt drobnej własno- 
Ści rolnej, umożliwienie zaś rolnikowi 
osiągnięcia za ten produkt wyższej ceny 
— to poważna, id”ca w setki miljonów 
złotych korzyść dla rolnictwa. 

Ale to nie wszystko. Nietylko akcja 
podniesienia cen zboża i produkcji hodo- 
wlanej decyduje o sytuacji rolników. 
Trzeba udostępnić również wsi artykuły 
przemysłowe, jak żelazo i wyrabiane z 
niego narzędzia rolnicze, nafta, sól i t. p. 


Zagadnienie znowu nie-nowe, ale osta- 


tnio nieco schowane, które w myśl hasła 
„frontem do drobnego rolnika“ musi bvć 
wyciągnięte na plan pierwszy i zrealizo- 
wane, 

Weźmy dalej akcję oddłużeniową. Tu- 
taj <— jak się wydaje. . dojrzała już 
sprawa pewnych modyfikacyj. Środków 
nienieżnych na tę akcję mamy mało i 
trzeba sobie powiedzieć, że wszystkich 
uratować się nie da. Nie można przede” 
wszystkiem ratować gospodarstw, stóre 
znalazły się w sytuacji bankrutów przez 
lekkomyślne postępowanie lub fałszywą 
działalność gospodarczą ich, właścicieli, 
nie można bowiem Środkami publiczne- 
mi pokrywać tych błędów czy 'lekko- 
myślności. Zwrócić się trzeba przede- 
wszystkiem frontem do drobnego i Śre- 
dniego rolnika, do gospodarstw. które 
nie przez błędy i lekkomyślność, ale 
wskiutex kataklizmu gospodarczego zna- 
lazły się w dzisiejszej ciężkiej sytuacji. 

Większe, nadmiernie zadłużone gos- 


podarstwa, których uratować się nie da, 
powinny pójść na parcelację, którą umo- 
żliwia dziś ustawa o przejmowaniu ziemi 
za zaległe podatki i należności bankowe. 
Nie potrzeba podkreślać, iż pójście po tej 
drodze w pewnym stopniu również przy- 
czyniłoby się do odprężenia sytuacji wsi, 
zaspakajając głód ziemi i tworząc nowe 
gospodarstwa, oparte na zdrowych pod” 
stawach. 

Sądzimy, że energiczne zajęcie się 
choćby temi tylko problemami wystarczy 
dla polepszenia sytuacji drobnego rolnic- 
twa. 

Po głosach, które doszły do nas z sa- 
li obrad kierówników BBWR należy spo- 
dziewać się, że właśnie w tym kierunku 
pójdzie polityka Rządu na odcinku rolni- 
czym. ziszczając jeden z najważniejszych 
dziś postulatów nietylko gospodarczych, 
ale i społeczno-politycznych: postulat 
poprawy położenia wielkiej, 70-proeento- 
wej masy ludności naszego kraju. 
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Wywiad „Angriffu z następcą Roehma 


Berlin, 7. 7. (Pat). Nowomianowany szef 
sztabu szturmówek Lutze udzielił narodo- 
wo - socjalistycznemu „Angriiłowi* wy- 
wiadu, w którym zapewnił, że HITLER 
POZQSTAŁ WIERNY S. A. i odniósł się 
do nich z niezmiennem uczuciem miłości. 
Gdyby stosunek wodza do szturmówek u- 
legt zmianie, to mógłby on przecież zarzą- 
dzić ich rozwiązanie, zaznacza szef sztabu 
dodając z naciskiem, że jednakże reorgani- 
zacja oddziałów nastąpić musi, gdyż jest 
bezwarunkowo konieczna. y 

Dalszego wywiadu Lutzego o reorganiza- 
cji szturmówek organ narodowo - socjali- 
styczny nie podaje, ograniczając się do na- 
stępującej uwagi swojego przedstawiciela, 
który wywiad otrzymał: „Nie jest wyklu- 
czone, że w toku reorganizacji nastąpi o- 


śraniczenie ilości oddziałów szturmowych, 
jeżeli się zważy, że szeł sztabu Lutze pra- 
gnie z brunatnych ludzi stworzyć czyste i 
politycznie godne zaułania narzędzie ru- 
chu”, 

ch 


* 

Berlin, 7. 7. (Pat). Poruszenie, jakie o- 
statnie wydarzenia niemieckie wywołały w 
tutejszej opinji publicznej zwolna słabnie. 
Ujawnia się naogół tendencja do przesu- 
nięcia głównego punktu ciężkości wypad- 
ków ubiegłej soboty na płaszczyznę moral- 
ną. Temu celowi służyć ma widocznie za- 
równo nowa kampanja prasowa, jak i wy- 
stąpienie przywódców narodowo - socjali- 
stycznych na ,masówkąch przypominając 
niedawno ukończoną akcję przeciwko de- 
fetystom. Argumenty, przytaczane przytem 


ną wyjaśnienie represyj wobec buntu mają 
nietylko oddziaływać w odpowiedni spo- 
sób nastroje wewnętrzne, ale skierowane 
są również pod adresem zagranicy. Naczel- 
my ongan narodowo - socjalistycznej „Voel- 
kischer Beobachter“, pisze m. in., że wy- 
darzenia ostatnich dni i ich tło powinny 
skłonić do zastanowienia się nie tylko na- 
ród niemiecki, ale przedewszystkiem zagra- 
nicę. Kto swoje nadzieje na zmianie w no- 
wych Niemczech opiera na buntownikach, 
ten zupełnie niema pojęcia o nowym du- 
chu, jaki zapanował w trzeciej Rzeszy. 
* s * 

Berlin, 7. 7. (Pat). Ambasador francuski 
Francois Poncet powrócił wczoraj do Ber- 
lina i objął urzędowanie w ambasadzie. 


Krwawe walki bezrobotnych z policją 


Paryż, 7. 7. (Pat). 
podają szczegółowe sprawozdania z walk 
ulicznych, jakie się toczyły w Amsterdamie 
ubiegłej nocy i które trwały jeszcze wczo- 
raj do południa. 

Zaburzenia wywołane zostały przez ko- 
munistów, którzy podjęli energiczną agita- 
cję wśród bezrobotnych, wzywając ich do 
przeciwstawienia się akcji rządowej, zmie- 
rzającej do ograniczenia zasiłków. 

Liczba bezrobotnych w Holandji w ro- 
ku bieżącym nieznacznie wzrosła. Gdy w 
roku ubiegłym wynosiła 143.000, w bieżą- 
cym osiągnęła 150.000. Rząd holenderski 
zapowiedział zmniejszenie zasiłków dla bez- 
robotnych o 10 proc. 

Na wiadomość o tem w dzielnicy robot- 
niczej starego Amsterdamu zawrzało. Ko- 
muniści w dzielnicy Jordan wykorzystali 
niezadowolenie bezrobotnych i zorganizo- 
wali szereg maniłestacyj przeciw rządowi. 
W różnych punktach miasta sformułowały 
się pochody, które wznosiły wrogie 
okrzyki. Pochody połączyły się w dzielnicy 
Jordań, przyczem doszło do starcia z poli- 
cją która przy pomocy pałek gumowych 
usiłowała rozproszyć tłum. Wobec przewa- 
żających sił po stronie manifestujących, po- 
licja wycofała się z dzielnicy i wówczas ro- 
botnicy zbudowali na kilku ulicach bary- 
kady. Zniszczono przytem latarnie, przery* 
wając dopływ prądu i gazu. Cała dzielnica 
Jordan została pogrążona w ciemnościach. 

O godz. 10 wieczorem policja, wzmoc- 
EEE a mawia DN A W DE O 


Zbredniarze z pod znaku OUN. 
(x) Lwów, 7. 7. (Tel, wł), Wczoraj w no- 
cy ogłoszony został wyrok w procesie człon- 
ków OUN, oskarżonych o zamach na kuratora 
Gadomskiego, Główny oskarżony Seweryn Mo- 
da skazany został na 12 lat więzienia, iani: 
Łucki — na 6 lat więzienia, Iwanczuk — na 15 


| 


lat więzienia, Miedwid — 5 lat więzienia, Fe- | 


dyński — 2 lata więzienia, 


Wszystkie dzienniki | niona oddziałami rezerwy, otrzymała roz- 


kaz zaatakowania manifestantów i przy- 
wrócenia porządku. Burmistrz miasta wy- 
dał odezwę z ostrzeżeniem, aby nikt nie 
zbliżał się do zbuntowanej dziełnicy Jordan, 
gdyż krępowałoby to akcję policji. “ 

Szturm do .manifestantów rozpoczęto o 
godz. 11 w nocy. Oddziały policyjne były 
powitane gradem kamieni z cegieł i sprzę- 
tów domowych, zrzucanych z okien domów 
robotniczych. Policją odpowiedziała salwą 
najprzód ślenemi nabojami. Akcję utrudnia- 
ły ciemności. Manifestanci stawali na bary- 
kadach, odpierając policję, która zaczęła 
torować sobie drogę przy pomocy rewolwe” 
rów. 

O godz. 3 nad ranem został przywróco- 


W achem skupieniu * 


ny spokój. Po stronie policji 1 zabity i 10 
ciężko rannych. Straty po stronie robotni- 
ków nie ustalono, ale jak twierdzą sprawo- 
zdawcy dzienników paryskich, muszą być 
znaczne. Dokonano 50 aresztowań. - 
Zaburzenia ponawiały się w ciągu ca- 
łego dnia. Komuniści urządzili kilka zasa- 
dzek na patrole policyjne w wąskich ulicz- 
kach dzielnicy Jordan. Na niektórych uli- 
cach bójki zostały całkowicie przerwane. 
Przed południem robotnicy usiłowali 
podpalić jeden z mostów portowych. Przy- 
była na miejsce straż ogniowa, która przy 
pomocy sikawek zmyła z mostu rozlaną tam 
naftę. Policja otrzymała surowy rozkaz po- 
|iożenia kresu podburzającej agitacji komu- 
nistów. 
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Pogrzeb śp. Marji Curie-Sklodowskiej 


Zwłoki Wielkie! Uczonej złożono na wieczny spoczynek na cmentarzu 
| w Sceaux e 


Paryż, 7. 7 (PAT). Zgodnie z życzeniem 


zmarłej, pogrzeb śp.: Macji Curie-Skłodowskiej , 


odbył się w cichem skupieniu, w gronie naj- 


bliższej rodziny, bez żadnych ceremonij ofi- ; 


cjalnych. 

Wielka Uczona została pochowana na ma- 
łym cmentarzu w Sceaux, w grobie rodzinnym 
Curie. Mogiła znajduje się w alei kasztano- 
wej i przytyka do muru cmentarnego. Na 


kamiennej płycie figuruje nazwisko pochowa- | 


nych tam rodziców i prof. Piotra Curie, Pły- 
tę kamienną otaczają krzewy róż, 
Grób ten w dniu wczorajszym pokryły 


liczne wieńce į wianki kwiecia. Wśród nich 
znajduje się wspaniały wieniec od P. Prezyden 


ta Rzplitej, ambasadora Chłapowskiego i sze- | 


regu instytucyj po'skich. Nadeszły również 
wieńce towarzystw naukowych z całego świata. 

O godz. 11,30 przybył na cmentarz w 
Sceaux orszak żałobny. Za trumną postępo- 


Rozporządzenie P. Prezydenta Rzpiitej / 


! wały córki pani Curie-Skłodowskiej, członko- 
wie najbliższej rodziny, prezes Akademii 
Nauk. były wicedyrektor instytutu im. Piotra 
Curie i kilka osób z najbliższego otoczenia 
zmarłej. Ciężką trumnę mahoniową ze śmier- 
telnemi szczątkami Wielkiej Uczonej wśród 
głębokiej ciszy ustawiono w grobowcu. © 
godz. 12 w południe zakończona Została uro- 
czystość żałobna, 

Jak twierdzi sprawozdawca „Journalu“ je- 
, dyną troską Macji Curie-Skłodowskiej, gdy 
| poczuła koniec dni swoich, było zapewnić pra- 
com naukowym dalszy rozwój wezwała swo- 
je córki i oświadczyła im: „Jestem przekona- 
na, że walczyć będziecie nieustannie, aby dalej 
prowadzić tak wzniosłe dzielo wzszego ojca, 
Chcę spocząć w grobie obok Piotra Curie, 
| Nie rzycajcie na mogiłę moją kwiatów. Pra- 
Dane; tak jak ojciec mój i matka, zejść do 
grobu w zupełnej ciszy“, 


© wierzytelnościach w walutach zagranicznych 


Warszawa, 7. 7. (tel. wł.) Jak się dowia- 
dujemy w jednym z najbliższych numerów 
Dziennika Ustaw R. P. ukaże się rozporządze- 
nie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej o wie- 
rzyte'nościach w walutach zagranicznych i © 
przerachowaniu niektórych tych wierzytelności 
na walutę polską. 

Dotychczas ustawodawstwo polskie ułątwia 
lo zaciąganie zobowiązań w walutach zagra- 
nicznych nietylko w obrocie mieędzynarodo- 
wym, ale į w wewnętrznym. Dążono w tej 
drodze do wzmocnienia zaufania do Waluty 
krajowej, wychodząc z założenia, że liberalizm 
walutowy jest w oczach obywatel: najlepszym 
dowodem stałości złotego. Pozatom chciano 
stworzyć warunki, sprzyjające do przypływu 
kapitałów zagranicznych, oraz wciągnąć do 
obrotów gospodarczych kraju sutny, stezaury- 
zowane w kraju w pieniądzach zagranicznych 
lub ulokowane zagranicą. 

Spadek walut anglosaskich nietylko naraził 
szereg osób w Polsce na straty, ale i podwa- 
żył zaufanie do walut obcych, wołsec czego 
w chwili obecnej łatwiej jest uporządkować 
tynek walutowy i wyeliminować część zobo- 
wiązań w walutach zagranicznych przez prze- 
rachowanie ich na złote, Zdecydowano więc 


wydać wyżej wymienione rozporządzenie. 
NIE NARUSZA ONO W NICZEM SWO- 
BODNEGO OBROTU PIENIĘŻNEGO POL- 
SKI W JEJ STOSUNKACH Z ZAGRANI- 
CA, ma jedynie na celu częściowe ogranicze- 
mie możności zaciągania zobowiązań w walu- 
tach zagranicznych i wyeliminowanie efektyw- 
nej płatności w tych walutach w obrocie we- 
wnętrznym, 

Dłużnik będzie mógł płacić wierzytelność, 
wyrażoną w walucie zagranicznej, pieniędzmi 
polskiemi, chyba że zapłata w pieniądzach za- 
granicznych była wyraźnie zastrzeżona. Za- 
strzeżenie takie uważa się jednak za nieistnie- 
jące, jeśli wierzytelność płatna jest na obsza- 
Tze Państwa Polskiego i to bez względu na to, 
czy zobowiązanie powstało przed czy po wej- 
ściu w życie omawianego dekretu, 

Wysokość sumy, którą dłużnik płaci pie- 
niędzmi polskiemi, winna być obliczona według 
kursu wypłat w danej walucie zagranicznej w 
dniu wymagalności wierzytelności. Jeżeli dłuż- 
nik dopuści się zwłoki, wierzyciel ma prawo 
wyboru kursu wypłat bądź w dniu wymagalno- 
ści, bądź też w dniu zapłaty, Przepis ten nie 
stosuje się do zobowiązań niewekslowych, za- 
ciągniętych przed dniem wejłcja w życie tego 


dekretu. Przy takich zobowiązaniach obowią- 
zywać będzie kurs z przedednia zapłaty. 

Dekret postanawia dalej, że klauzula złota 
w zobowiązaniach dolarowych, nie wyłączając 
polskich zobowiązań  wewnętrzno-krajowych, 
jest nieważna wobec zniesienia jej w Stanach 
Zjednoczonych Am. ustawą z dnia 5 czerwca 
1933 r. 

Dekret zawiera poza tem szereg przepisów, 
ograniczających zaciąganie zobowiązań w walu- 
tach zagranicznych. M. in. więc K. K, O., spół- 
dziebnie kredytowe i inne lokalne instytucje 
kredytowe będą mogły w przyszłości dokony- 


wać czynnych i biernych operacyj kredytowych 


tylko w walucie polskiej, 

Państwowe instytucje kredytowe oraz przed- 
siębiorstwa bankowe będą mogły przyjmować 
nowe wikłady na książeczki oszczędnościowe 
imienne i na okaziciela — jedynie w walucie 
polskiej. Skutkiem tego wszystkie wkłady o 
charakterze oszczędnościowym w celu wyklu- 
czenia momentu spekulacji walutowej będą mo- 
gly być wnoszone jedynie w walucie krajowej. 

Dekret zawiera wreszcie przepisy szczegól- 
ne dla 
oraz reguluje sprawę zobowiązań z umów ubez- 
pieczenia. 


instyłucyj kredytu długoterminowego, 


| ko ia d zi a 
Kawę Słodową Kneippa 


Pijcie ly 


P. Prezydent Rzplitej w Lubelskiem 
Owacyjne przywitanie Głowy Pań. 
stwa przez ludność województwa 

Lublin, 7. 7. (Pat). Wczoraj p. Prezy- 
dent Rzplitej udał się samochodem w to- 
warzystwie szefa domu wojskowego płk. 
Głogowskiego, dyrektora kancelarji cywil- 
nej Świeżawskiego, na teren województwa 
lubelskiego. 

Podczas przejazdu przez liczne miejsco- 
wości w kierunku Zamościa ludność wita- 
ła p. Prezydenta Rzplitej owacyjnie przy 
bramach triumfalnych. 


Stan wody na Wiśle 

(o) Warszawa, 7. 7. (tel. wł.) Centralne 
władze hydrograficzne komunikują, że w so- 
botę, 7/7. przejść ma pod Warszawą najwyż- 
sza fala przyboru. 

W górnem dorzeczu Wisy woda znacznie 
opada, z wyjątkiem niektórych tylko dopły- 
wów, gdzie deszcze powodują przybór wody. 


Gieżdy 
GIEŁDA ZBOŻÓWO-TOWAROWA 
W BYDGOSZCZY 
z dnia 6 lipca 1934 r. 

Żyto 55 ton od 13,25--13,25—13,50; Żyto do 
13,50; pszenica 16,50—17,50; jęczmień przem, 
16,00—16,75; jęczmień pastewny '15,50—16,00; 
jęczmień zimowy 14,50—15,25; owies 13,75 do 
14,25; mąka żytnia gat. IA 0—55"/o wł. rw, 22,00 
do 23,00; mąka żytnia gat. IB 0-—65%/ wł, w. 
21,00——22,00; mąka żytnia gat. II 55—700/70 wł. 
w. 16,25—17,25; mąka żytnia razowa 0—950/e 
wł. w. 17,25—17,75; mąka żytnia poślednia pon. 
70/0 wł. w, 13,00—14,00; mąka pszenna gat. IA 
0—200/6. wł. w. 33,00—35,00; mąka pszem, gat. 
IB 0—45%0 wł, w. 30,00—31,00; mąka pszen. 
gat. IC 0—550%0 wł, w. 29,00—30,00; mąka psz. 
gat. ID 0—60%0 wł. w. 28.00—29,00; mąka psz. 
gat. IE 0—65% wł, w. 27,00——28,00; mąka psz. 
gat. IIA 20—55%0 wł. w. 25,00—26,50; mąka 
psz IIB 20—%65%/0 wł. w 24,50—-26,00; mąka psz. 
gat IID 45—65%0 wł, w. 24,00—24,50; mąka 
psz, IIF 55—650%0 wł. w. 19,50—20,00; mąka 
psz. IIIA 65—70% wł. w. 17,50—18,50; mąka 
psz. gat, IIIB 70—75%0 wł. w. '14,50-—15,00; mą- 
ka psz razowa 0—95% wł, w. 20,00—21,00; 
otręby żytnie wymiał stand, 63 t. 9,00—9,00— 
9,75; otręby pszenne mialkie stand, 10,00—10,75 
otręby pszeńne grube stand. 10,25—11,00; otrę- 
by pszenne średnie. 10,00—10,75; rzepak zimo- 
wy 34/00—37,00; rzepik zimowy 35,00—38,00; 
mak niebieski 49,00-—53,00; gorczyca 48,00 uło 
53,00; peluszika 16,50—18,00; wyka 14,50 do 
15,50; groch Wiktorja 29,00—-31,00; groch Fol- 
gera 18,00—21,00; łubin niebieski 7,00—7,50; 
łubin żółty 8,25—9,00; płatki. ziemniaczane 
16,00—17,00; makuch lniany 19,50—20,50; ma- 


| kuch rzepakowy 14,00-—15,00; makuch słonecz- 


nikowy 16,00—17,00; wytłoki suszone 9,00 do 
9,50. 
SYTUACJA NA GDAŃSKIM RYNKU 
ZBOŻOWYM 
z dnia 6 lipca 1934 r. 

Sytuacja na gdańskim rynku zbożowym do- 
znała w ciągu ubieśłych dni pewnej poprawy. 
Za jęczmień latowy wagi holenderskiej 114 do 
115 funtów hol., płacono 17,25 zł, wyższej wagi 
płacono do 18,00 zł, Jęczmień zimowy zależnie 
od wagi kolend. i próby zł 16,25—16,75, jęcz- 
mień konsumpcyjny zł 18,00—18,25, żyto po 
cenach interwencyjnych wagi 119—120 funtów 
hol., rzepik bez nabywców, rzepak notowano 
zł 41,00—43,00, stacja odbiorcza Gdynia wzgl. 
Gdańsk. 

Sytuacja na grochy zielone słaba; 
„Wietoria” bez zmiany. h 

Peluszka ze starych żniw zł 17,00—19,00; 
wyka poszukiwana po cenach zł 16,00—17,00. 


GIEŁDA WARSZAWSKA — AKCJE 
z dnia 6 lipca 1934 r, 
Bank Polski 86,00; Lilpop 10,00; Staracho- 
wice 10,30. i 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 6 lipca 1934 r. 

Belgia 123.70, 124.01, 123.39; Berlin 203.00, 
204.00, 202.00; Holandja 359.10, 360.00, 358,20; 
Kopenhaga 119.30, 119.90, 118.70; Londyn 26.71, 
26.84, 26.58; Nowy Jork 5.28%, 5.31%, 5.25%; 
Nowy Jork telegr. 5.294, 5.32%, 526%; Pa- 
ryż 34.9134, 35,00, 34,83; Praga 22.00, 22.05, 
21.95; Sztokholm 137.70, 138,40, 137,00; Szwaj- 
carja 172.23, 112.66, 171.80; Włochy 45.46, 45.58 
45,34. 

Tendeñcja: przeważnie słabsza. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Papiery wartościowe 
z dnia 6 lipca 1934 r, 

30/0 poż. budowlana 44,44; 5% poż. konwer- 
syjna 63.75; 5%/o poż, kolejowa 57,50; 60% poż. 
dolarowa 73,00; 4% poż. premj, dol, 534; 70/0 
poź, stabiliz. 68,00—68,75-—68,25—68,70; 70/0 
Ł z. ziemskie dol, 319%; 4%% 1: z. ziemskie 
4914——49,38——40,00; 8% l. z. ziemskie ziat, 41,00 
do 4134; 5% 1. z. m, Warszawy z 1933 r. 57,38 
do 57,75—57,63; 50/0 1. z. Łodzi 60%; 67% obl. 
"Warszawy 1926 r. VIII, i IX. em, 52%. 

€Tndencja dla pożyczek: mocniejsza; dla 
listów; mocniejsza. 
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Kilka miesięcy temu. opinja polska 
zaalarmowana została wiądomościami o 
masowem wydalaniu z Francji polskich 
robotników. 

Po pewnym czasie jednak sprawa ta 
nieco przycichła, wskutek bowiem ener- 
gicznej interwencji ambasadora Chła- 
powskiego oraz zrzeszeń robotniczych 
we Francji minister Marquette obiecał, 
że ostatni transport zwolnionych z pracy 
robotników odejdzie do Polski w dniu 6 
czerwca r. b. Tymczasem od dnia 6 
czerwca — odeszły do Polski dalsze trzy 
transporty polskich robotników. Ogółem 
więc do tej pory wysiedlonych zostało z 
Francji około 6 tysięcy robotników-Pola- 
ków. 

Nie dość na tem. Równocześnie fran- 
cttski minister robót publicznych, p. 
Flandin oświadczył na posiedzeniu w 
‘niu 8 czerwca r. b. wskutek interpelacji 
licznych deputowanych, że chcąc zwię- 
sszyć liczbę zatrudnionych górników 
francuskich zamierza w dalszym ciągu 
popierać akcję zwalniania robotników- 
cudzoziemców. 

W zastraszającem tempie mnożą się 
akty bezprawia, dokonywane na naszych 
rodakach. 

I tak naprzykład La Cotonnerie de 
Mulnouse wydała świadectwo robotniko- 
wi polskiemu Janowi Kostiukowi, na 
którem widnieje, że zwalniają go z pracy 
jedynie wskutek zarządzenia Office De- 
partamentale de Placement w Colmarze. 

e W Mine Théodore zwolniony został 
z pracy robotnik Józef Dąbrowski — 
ojciec czworga dzieci — a w tydzień pó- 
zniej otrzymał nakaz wydalenia z granic 
Francji, chociaż nie było po temu ża” 
dnych przyczyn ani natury administra- 
cyjnej, ani policyjnej. 

Ostatnio, w! celu uniknięcia niemiłego 
rozgłosu, zaprzestano we Francji maso- 
wego zwalniania robotników Polaków, 
zwalniane są natomiast w poszczegól- 
nych zakładach przemysłowych po dwie, 
trzy rodziny polskie tygodniowo. Tak 
właśnie postępują Mines Domaniales de 
Potasse d'Ałsace, zamierzając w dodatku 
w przyszłości „poprawić się“ i zwalniać 
po 15-nodzin miesięcznie! 

Robotnicy nasi wyzyskiwani i oszuki- 
wani są we Francji na każdym kroku. 
Tak więc choć teoretycznie posiadają oni 
te same uprawnienia socjalne, co robotni- 
cy francuscy — jednak taki, naprzykład, 
burmistrz w Epinac les Mines wzbrania 
się wypłacać zapomogi bezrobotnym ro- 
botnikom polskim, polecając im wzamian 
powrót do Polski.  Burmistrze innych 
miejscowości stoją na tem samem stano- 
wisku, 

A społeczeństwo francuskie, które tak 
chełpi się, tak pyszni, iż pierwsze wpro- 
wadziło w życie hasła równości i spra” 
wiedliwości, całkowicie solidaryzuje się 
z tą bezprzykładną akcją rządu francu- 
skiego. Sprawdza się stare polskie przy- 
słowie, że krowa, która dużo ryczy, ma- 


ło mleka daje — Francja rzeczywiście 
przereklamowała swoją  „sprawiedli- 
wość““ i swoje „braterstwo“. 


Zdaje się świadczyć o tem dobitnie 
uchwała Związku Byłych Kombatantów, 
powzięta na zjeździe w Metzu, który od- 
był się w dniach od 12—13- maja r. b. 
Uchwała ta mianowicie żąda bezwzglę- 
dnego odebrania wszystkim  bezrobo- 
tnym cudzoziemcom prawa na pobyt we 
Francji, o ile są samotni, lub też posia” 
dają rodziny w kraju macierzystym (ten 
ostatni wypadek zachodzi bardzo często 
u naszych rodaków). 

Podobnie kupcy francuscy wystąpili 
z wnioskiem odebrania praw handlu kup- 

, com-cudzoziemcom. 

Tyle fakty. 

Cóż dodać do nich można? 

Co ująć z ich posępnej grozy? 

I jakże karykaturalnie wyglądają w 
świetle tych kilku faktów — których cy- 
tować możnaby przecież setki — słodkie 
obiecanki francuskie. Dla takich słod- 
kich, niedotrzymanych francuskich obie- 


Niema powodzi na Huculszczyźnie 


Jak sprawdziliśmy u źródła, wiadomości o 
powodzi na Huculseczyźnie są mylne i komuni- 
kacja g Kosowem oraz z Huculszczyzną nie ule- 
gla żadnej przerwie, 


. 


(Od własnego korespondenta). 


canek krwawiłiśmy przed półtora wie- 
kiem na polach Samosierry, dła nich gi- 
nęli nasi na San-Domingo... : B. 

* ia * 

Dość łudzenja, kluczenig, obiecywanią! Spo- 
łeczeństwo polskie ma prawo domagać się inne- 
go traktowanią swoich obywateli, którzy całe- 
mi latami oddawali pracę swą i trud, a nieraz 
i zdrowie ną usługi Francji, przyczyniając się 
tem samem do jej potęgi i rozkwitu. 

Polska opinja publiczna jest do głębi obu- 


| naszym robotnikiem stoi cała Polską. 


'rancji 


Lille, w lipcu 1934. 
rzona i rozgoryczoną. Rozgoryczęnie to podsy- 
cają jeszeze powracający do Polski wydąleni z 
Francji robotnicy, opowiadając o krzywdach i 
bezprąwiach, jakich doznali od „brątniego** na- 
rodu francuskiego. 

Obawiąmy się, że odwieczna przyjaźń pol- 
sko-franeuska gotowa na tem bardzo poważnie 
ucjerpieć. Kpić z siebie bowiem nie pozwoli- 
my. Minęły czasy, kjedy wystarczył byłe, fra- 
zes francuski dla mydlenia polskich oczu. Zą 


. A 


a jak 
będzie się 
prał jedwab? 


Równie dobrze, jak mocne płót- 
no, gdyż RADION nadaje się do 
wszystkiego. Należy go tylko ad- 
powiednio użyć: Wełnę, jedwa- 
'bie, kolory-prać zimno, zwykłą 
bieliznę wygotować w kotle. Jak- 
to dobrze, że obecnie, dzięki ma- 
łym paczkom po 45 gr. sztuka, 
RADION stał się dostępnym dla 
wszystkich. 


PIERZE 


WSZYSTKO! 


Obecnie również 
w praktycznych 
małych 


paczkach! > 


RPB-34 


Kraków w hołdzie Marszałkowi Piłsudskiemu 
i Bronisławowi Pierackiemu 


W Krakowie pod przewodnictwem 
prezydenta miasta dra Kaplickiego od- 
było się posiedzenie Rady Miejskiej, na 
którem Rada uchwaliła wniosek w spra- 
wie wzniesienia kopca im. Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego. Historyczny wniosek 
brzmi: 

„Przeznacza się część gruntu gmin= 
nego w lesie wolskim na t. zw. wzgó- 
rzu „Sowiniec“ gm. Wola Justowska 
na cele wzniesienia kopca im. Mars 
szałka Józefa Piłsudskiego.  Powzie- 
cie decyzji co do ustalenia bliższych 
szczegółów związanych z tą sprawą, a 
w szczególności z ewent. przewła» 
szczeniem gruntu przekażuje się ko- 


misji oświatowej wspólnie z komisja 
gospodarczą Rady Miejskiej.“ 

Następnie Rada Miejska uchwaliła 
wniosek w sprawie przemianowania ul. 
Studenckiej na ul. Bronisława Pierackie- 
go. Uchwała ta brzmi: 

„W celu wyrażenia hołdu „niespoż 
żytym. zasługom i pamięci Bronisława 
Pierackiego, wielkiego obywatela, bo- 
haterskiego żołnierza i znakomitego 
ministra, dla przekazania przyszłości 
stworzonego przezeń nieocenionego 
wzoru najofiarniejszej służby Ojczy» 
źnie, nadaje się dotychczasowej ulicy 
Studenckiej nazwę „ulicy Bronisława 
Pierackiego”. 


Hiezbadane są wyroki Opatrzności... 


Prof. Odo Bujwid z Krakowa, jeden z ne- 
storów polskiej nauki, na wiadomość o śmierci 
ś. p. Marji Curie-Skłodowskiej nadesłał do re- 
dakcji „Ilustrowanego Kutjera. Codziennego” 
list, który wskazuje jak niezbadane są losy 
i drogi życia człowieka, List ten podajemy 
poniżej: 

„W krótkim życiorysie, jaki przeczyta- 
lem- w ostatnim n-rze „Kuryera“, nie zna- 
lazłem żadnej wzmianki o tem, Że zmarła 
wielka uczona polska spędziła pewien czas 
w Krakowie, jako pracownica w Zakładzie 
prof, Witkowskiego, gdzie chciała zostać 
asystentką, w czem zresztą była popieraną 
przez naszego znanego znakomitego profe- 
sora. Niestety, ówczesne ustawy austrjac- 
kie nie dopuszczały kobiet nawet do stu- 
djów, cóż mówić o asystenturze przy kate- 
drze fizyk: w Uniwersytecie! 

Przypordnam tę chwilę, gdy panna Ma- 
rja Skiodowska przyszła do mojej żony Ka- 
zimiery z wiadomością odmowną, jaką o- 
trzymała od prof. Witkowskiego. Czter- 
dzięści lat temu, a moment ten utkwił mi 
w pamięci, jakgdyby przed niedawnym cza- 
sem przeżyły, 

Stoi. zalana łzami. apowiadając o tym cio- 


sie, jaki ją spotkał. 
Obie młode kobiety poruszone do głębi 
niesprawiedliwym stosunkiem władz oświa- 
towych do kobiety, która chce pracować 
j ujawnia zdolności przecież nie niższe od 
przecietnego mężczyzny, 
— Niech się Pani nie martwi, panno Ma- 
rjo! — mówiliśmy. — Niech pani jedzie do 
Paryża, tam Pani więcej osiągnie i będzie 
dobrze pracować dla nauki. A my tym- 
czasem postaramy się, ażeby kobiety pol- 
skie uzyskały to, co im się należy. l zo- 
stało wkróice otwarte pierwsze gimnazjum 
' żeńskie dla kobiet, a cztery pierwsze far- 
maceutk: zostały dopuszczone, do studjów, 
które chltonie ukończyły. 
A Sklodowska? Wiemy, jak potrafiła 
rozsiawić imię swoje i dodać chluby krajo- 
wi, który musiała opuścić i szukać uznania 
u obcych. (—) O. Bujwid.“ 
Gdyby dane bylo tej genjalnej Polce prze- 
żywać młode lata w wolnej Polsce, gdyby nie 
bezduszne ustawy ausirjack'e, które zamknęły 
jej drogę do karjery naukowej wśród. swoich, 
kto wie, jakiemi drogami potoczyłoby się jej 
życie. ) 

Niezbadane sq wyroki Opatrzności... | 
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Uproszczenie przepisów meldunk. 
wprowadza nowe rozporządzenie 
Min. Spraw Wewn. 


W „Dzienniku Ustaw* Nr. 54 ukazało się 
nowe rozporządzenie Min. Spraw Wewn. o 
meldunkach i księgach ludności. 

Rozporządzenie w swej nowej postaci za- 
wiera pewne zmiany dotychczasowych przepi- 
sów w kierunku uproszczenia meldunków w 
takim zakresie, w jakim okazało się to możli- 
we i wskazane z chwilą, gdy założone zostały 
rejestry mieszkańców i gdy niema już poważ- 
niejszych obaw, aby mogło to wywołać nileści- 
słość zapisów w tych księsach. 

Zmiany te polegają przedewszystkiem na 
upoważnieniu gmin do wprowadzenia uprosz- 
czonych i skróconych formularzy meldunko- 
wych z dopuszczeniem meldowania na jed- 
nym formularzu członków rodziny. Zarządy 
miejskie i gminne zostały m. in. upoważniome 
równięż do przyjmowania ustnych meldunków 
w przypadkach, gdy ze względu na warunki 
lokałne uznają to za wskazane. 

Wprowadzenie tego uproszczenia zależne 
będzie od decyzji gmim, które, jako wyraziciel- 
ki interesów ludności nie omieszkają niewąt- 
płiwie uprawnienia swe w tym kierunku nałe- 
życie wykorzystać. 


80 proc. zniżka kolejowa 
na zjazd Legjonistów w Krakowie 

Zarząd Główny Związku  Legjonistów Pol- 
skich podaje do wiadomości, że Pan Minister 
Komunikacji przyznał dla uezestników XTĦI. 
Ogólnego Zjazdu Legjonistów Polskich, który 
odbędzie się w Krąkowie w dn. 5 sierpnia br. 
zniżkę kolejową w wysokości 80% na praejazd 
w obydwie strony. 


GŁOSY I ODGŁOSY. 


Po krwawej rozprawie w Niemczech 


(t Korespondent „Gazety Polskiej“ z Berli- 
na, p, Kazimierz Smogorzewski, pisząc o sy- 
tuacji Hitlera po ostatatch wypadkach, pisze o 
„akeji oczyszczającej": z taką proe esa 
przeprowadzonej, co następuje: 

„Nie wiemy jeszcze dokładnie . śrielą lu- 
dei rozstrzelano w b. szkole kadetów w Li- 
chienielde pod Berlinem oraz w więzieniu 
w Stadelheim w Monachjum, Może 50, mo- 
że kilka razy tyle, Pozatem kilka osób zgi- 
nęło w momencie ich aresztowania, albo- 
wiem SS-mannowie i agenci tajnej policji 
politycznej mieli rozkaz strzelania na wy- 
padek najlżejszego choćby stawiania oporu, 
Rząd twierdzi, że przez wyprawienie na tam- 

| ten świat głów spisku zaoszczędził krajowi 
wojny domowej, która pociągnęłaby za so- 
bą setki lub tysiące ofiar, Rząd kanclerza 

Hitlera widzi dostateczne uzasadnienie dla 

swej pezwzględności w wielkiej idei recho- 

wi hitlerowskiemu przyświecającej", 

„W jej imię przeprowadził wczoraj na 
Radzie Miaistrów ustawę o „stanie koniecz- 
nei obrony Państwa" (Staatenotwehr) roz- 
grzeszającą wstecz wszystkie decyzje, po- 
wzięte w związku e „akcją oczyszczającą , 
Akcja ta się jeszcze nie skończyła, Skończy. 

ła się marazie jej brutalna forma, Nie ulega 
wątpliwości jednak, że będzie prowadzona da- 
lej z całą bezwzględnością, 

O roli Reichswehry w tem, co się stało, i o 
jej roli w przyszłości, wbrew licznym na ten 
temat pogłoskom i domysłom, kursującym w 
prasie całego świata, pisze niewątpliwie dobrze 
poinformowany korespondent „Gazety Pol- 
skiej”: 

„Reichswehra żadnego udziału w repre- 
sjach nie brała, Jej dowódca nie 
wiedział nawet o przygotowanej akcji, Do- 
piero 30 czerwca wieczorem, kiedy akcja 
była już w toku, oddziały Reichswehry go- 


stały zaalarmowane w koszarach w stanie 


pogotowia, Z palca są wyssane przypusz- 
czenia, że kanclerz zlikwidował Roehma 
i jego spisek na wyraźne życzenie Reichs- 
wehry, Generałowie Reichswehry z radoś- 
cią o „likwidacji się dowiedzieli, ale kan- 
clerz na tę operację zdecydował cię nie dla- 
tego, aby się od jakiegokolwiek czynnika w 
państwie uzależniać, ale wprost przeciwnie: 
jego jedynym celem było zapewnić sobie w 
rządzeniu państwem jak najwięcej niezależ- 
ności, Wpływy Reichswehry w Rzeszy zwię- 
kszyłyby się wówczas dopiero, gdyby obóz 
narodowo ~ socjalistyczny zaczął się ideolo- 
gicznie rozlatywać i organizacyjnie słabnąć 
Tego rodzaju proroctwo byłoby co najmnie: 
przedwczesne, Nie znają rzeczywistości lu- 
dzie, widzący już kanclerza Hitlera jako wy- 
konawcę życzeń Reichswehry, Cóż jednak 
politycznie ów termin oznacza? Niema w 
Reichswehrze żadnej konspiracji, panuje tam 
świetna dyscyplina; a zatem, kiedy się mó- 
wi o życzeniu, czy woli Reichswehry, ro- 
zumie się przez to życzenia i wolę jej obec- 
nych dowódców, a więc ministra spraw woj- 
skowyeh gen, vom Blomberga, szefa jego 
| „ministeramtu' gen, v, Reichenau, wodza 
naczelnego armji gen, v, Fritscha oraz jego 
| szefa sztabu, gen. Becka, Żaden z nich ani 
j psychologicznie ani politycznie mie jest w 
| stanie — nawet gdyby mu taką myśl pod- 
-uwano — reucić Reichswehrę przeciwko 
Hitlerowi i ruchowi narodowo - socjalisty- 
cznemu, Myśl taką mógłby powziąć gen, v. 
Seekt, ale ten jest w Chinach; zamierzał to 
| uczynić gen, v.. Schleicher, ale już nie 
żyje”, 


cz t 


Cz 


Na wiadomość o śmierci ś. p. Marji Curie- 
Skłodowskiej Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Ignacy Mościcki wystosował do jej córki p. 
Ireny Curie-Joliot depeszę treści następującej: 

„Zgon ś. p. Matk; Pani ciężką żałobą okrył 
całą ludzkość, która Jej wielkim odkryciem na- 
ukowym zawdzięcza olbrzymi postęp w wielu 
dziedzinach. 

-~ Polska traci w ś. p. Pani Çurie-Sklodowskiej 
nietylko uczoną, która imię swej Ojczyzny wsła 
wiła w całym świecie, ale i wielką obywatelkę, 
Zawsze przez całe życie czujnie stojącą na stta- 
ży interesów swojego Narodu. ; 

W dniu ciężkiej żałoby na ręce Pani skła- 

dam wyrazy głębokiego współczucia. 
Ignacy Mościcki”. 

DĘPESZA HARCERSTWA POLSKIEGO. 

Naczęlnictwo Związku Harcerstwa Polskie- 
go wystosowało do córki ś, p. Marji Curie- 
Skłodowskiej depeszę następującej treści: 

„Naczelnictwo Związku Harcerstwa Pół- 


skiego w imieniu 150-tysięcznej rzeszy młodzie 


ży harcerskiej, dla której świetlana postać wiel 
kiej uczonej polskiej będzie zawsze niedości- 
słym wzorem, łączy się w powszechnym żalu 
po tak wielkiej dla ludzkości i Polski stracie”. 


OPINJE UCZONYCH FRANCUSKICH. 


Śmierć znakomitej uczonej Marji Curie-Skło 
dowskiej, jest wydarzeniem w dalszym ciągu 
żywo omawianem przez całą bez wyjątku pra- 
sę francuską, która zamieszcza ocenę jej dzia- 
łalności przez najwybitniejszych przedstawicie- 
li intelektu francuskiego. 

Prof. Roussy w „Journału* pisze, że nazwi- 
„sko Curie-Skłodowskiej zapisane będzie po 
wieczne czasy wśród nazwisk największych do- 
broczyńców ludzkości. Marja Curie-Skłodow- 
ska, którą po odkryciu radu powiedziała, jż dla 
niej wielkiem szczęściem jest, że może ulżyć 
cierpiącym, dowiodła, że była nietylko wielką 
uczoną, ale człowiekiem największego serca. 

Asystent zmarłej na wydziale medycyny 
prof, Fournier stwierdza, że Curie-Skłodowska 
zostawiła miejsce, na którem nikt nie jest w 
stanie jej zastąpić, 4 

Duc de Broglie z Akademji Francuskiej i 
„Akademji Nauk ocenia niezmordowaną pracę 
zmarłej jako utodowanie drogi najwyższym zdo- 
byęzom nauki, 


HOŁD PARYŻA. 


Jak podaje paryski „Le Temps" radny 
miejski Nastorg złożył w Radzie Miejskiej 
wniosek o nazwanie jednego ze skwerów w Pa- 
ryżu imieniem p. Marji Curie-Skłodowskiej. 


PRASA NIEMIECKA SŁAWI WIELKOść 
POLKI. 


Dziennik; wychodzące w Saksonji poświę- 
cają obszerne wspomnienia pośmiertne Marji 
Curie-Skłodowskiej. 

„Dresdner Neuste Nachrichten”, w obszer- 
nym nekrologu piszą m, in.: „Odeszła w zaśwta 
ty najwybitniejsza współczesna uczona na po- 
lu chemji, Cały świat okrył się żałobą i po- 
niósł niepowetowaną stratę, Jej duch i wiel- 
kie wynalazki pozostaną jednak nieśmiertelne". 

„Leipziger Neuste Nachrichten“ podkreślają, 
że historja wiedzy į nauki nie zna postaci ko- 
biecej, która równaćby się mogła genjalnej Pol 
ce. 

W tym samym duchu utrzymane są artyku- 
ly szeregu pism niemieckich, slawiące wielkość 
i wybitne zasługi, położone przez Marję Cu- 
re-Sklodowską dla całej ludzkości. 


NIEDZIELA, DNIA 8 LIPCA 1934 K. 


PIERWSZA KOBIETA — PROFESOR 
SORBONY. 


Wiadomość o śmierci Marji Curie-Skłodow- 
skiej wywarła w całej Rumunji silne wraże- 
nie, Dzienniki zamieszczają fotografie i ży- 
ciorysy zmarłej, wyliczając jej zasługi na po- 
lu naukowem j podkreślając polską narodowość 
sławnej uczonej, która była pierwszą kobietą, 
ZARA katedrę w Sorbonie. 


„mW SERCU I DUSZY WSZYSTKICH 
CYWILIZOWANYCH NARODÓW”. 


Prasa włoska obszernie omawia zgon $. p- 
Marji Curie-Skłodowskiej, kreśląc jej życiorys 
oraz podnosząc zaslugi naukowe, które są wła- 
snością całej ludzkości. 

„Gazetta:del popolo” pisze o zmarłej uczo- 


t okryty żałobą| 


z powodu zgonu genialnej Polki 


czyste, wygodne i ciche z wodą bież. 
i telefonami 


są 
w Warszawie, 
ulica Chmielna Nr. 31 


obok Dworca Centralnego 


nej polskiej, co następuje: „Marja Skłodowska- 
Curie była cichą i spokojną pracownicą, która 
życie swe spędziła przeważnie w zamkniętem 
laboratorjum. Mimo odosobnienia i ukrycia ta 
skromna, genjałna kobieta ma swe miejsce w 
sercu į duszy wszystkich cywilizowanych naro- 
dów. Mało która kobieta zasłużyła się tak. 
dobrze ludzkości, jak wynalazczyni radu, ma- 
ło która kobieta pozostawiła po sobie tak wspa- 
niałą trwałą slawe“. 


HOŁD BRAZYLUJI 


Z Rio de Janeiro nadano w świat depeszę 
iskrową następującej treści: 

„Konstytuanta na wniosek przewodniczące- 
go powzięła uchwałę, wyrażającą głębokie ubo- 
lewanie z powodu śmierci znakomitej uczonej 
polskiej ś. p. Marji Curie-Skłodowskiej, 


poleca tanio 
Zarząd p 
Hotelu Royal. | 


Złoty jubileusz pracy społecznej 


dr. Mieczysława Orłowicza 


łecznej na polu turystyki wybitny działącz i 
autor licznych książek z tej dziedziny, radca 
wydziału turystyki Ministerstwa Komunika- 
cji dr. Mieczysław Orłowicz. 


W wyniku wyborów władz akademickich 
Uniwersytetu Warszawskiego na rok akademic- 
ki 1934/35 skład Senatu Akademickiego na ten- 
że rok jest następujący: 

Rektor — dr. Stefan Pieńkowski, profesor 
zwyczajny fizyki doświadczalnej; prorektor — 
dr. Tadeusz Brzeski, prof, zwyczajny ekonomii; 
dziekan wydziału teologji katolickiej — ks, dr. 
Antoai Borowski, prof, nadzwyczajny teologji 
moralnej i etyki; delegat tegoż wydziału — ks, 
dr, Wincenty Kwiatkowski, prof. nadzwyczaj- 
ny apologetyki; dziekan wydziału teologji e- 
wangelickiej — ks, dr, Jan Szeruda, profesor 
zwyczajny egzegezy Starego Testamentu i ję- 
zyka hebrajskiego; delegat tegoż wydziału — 
ks, prof, dr, Rudolf Kesslering, prof, nadzw, te- 
ologji systematycznej; dziekan wydziału pra- 
wa — Karol Lutostański, prof, nadzw, prawa 
cywilnego; delegat tegoż wydziału — Bohdan 
Wasiutyński, prof, nadzw, administracji i pra- 
wa administracyjnego, dziekan wydziału lekar- 
skiego — dr, Franciszek Czubalski, prof, zwycz, 
fizjologii; delegat tegoż wydziału — dr, Witold 


Zakończenie Xi sesji Międzynarod. 
Komitetu Przewozów Kolejowych 


Zakończona obecnie w Krakowie sesja Mię- 
dzynarodowego Komitetu Przewozów Kolejo- 
wych była 13-tą z rzędu po wojnie, Konferen- 
cje międzynarodowe odbywały się od roku 1922 
do 1934 w Neapolu. Amsterdamie, Norwegii, 
Pradze, Monachjum, Dubrowniku, Budapeszcie, 
Sinaia, Lucernie, Sztockkholmie, Paryżu, Osten- 
dzie i w Krakowie. 


Doroczne posiedzenia komitetu mają za za- 
danie wprowadzenie w życie postanowień, 0- 
pracowanych w ciągu roku przez komisję, lub 
przez poszczególne zarządy kolejowe na zlece- 
nie zarządu kierującego, którym są koleje zwią- 
zkowe Szwajcarji, Plenarne posiedzenia roz- 
strzygają ewentualne spory pomiędzy posżcze- 
gólnemi zarządami co do interpretacji między- 
narodowych przepisów przewozowych, W ko- 
mitecie międzynarodowym reprezentowanych 
jest 30 zarządów kolejowych z 20 państw euro- 
pejskich, 


W Krakowie było obecnych 30 delegatów z 
25 zarządów 16-tu państw, Tematem obrad se- 
sji krakowskiej były przeważnie sprawy związa. 


Na przyjęciu w poselstwie St. Zjednoczonych 


W ub. środe z okazji 158 rocznicy niepodległości Stanów Zjednoczonych Am, “in, odbyło 
się przyjęcie w ambasadzie amerykańskiej, na którem byli m. in. bracia A es: 


zdjęciu — ambasador Cudahy (w środku) 


w, otoczeniu braci Adamowiczów i gen. Orlicz- 


łowe władze Uniwersytetu Warszawskiego 


na rek akademicki 1934-35 


„Orłowski, prof, zwycz, patologii i terapji szcze- 


Jak się dowiadujemy, czynione są ptzygo- 
towania w celu uczczenia zasłużonego dziiała- 
cza społecznego, wokół którego przez szereg 
lat skupiała się niemal wyłacznie polska myśl 
turystyczna. 

Wstępem do uroczystości. jubileuszowych by 
ło otwarcie w dniu 6 bm., w czasie Święta Hu- 
culszczyzny, schroniska turystycznego im. dr. 
Orłowicza, pod Chomiakiem w Karpatach 
Wischodnich. 


gółowej chorób wewnętrznych; dziekan wy” 
działu humanistyczaego — dr, Włodzimiere An. 
toniewicz, prof, nadzw, archeologji przedhisto- 
rycznej (wybrany w  pierwszem głosowaniu 
dziekanem prof, dr, M, Handelsman, wyboru nie 
pizyjął); delegat tegoż wydziału — dr. Bogdan 
Nawroczyński, prof, nadzw. pedagogiki į orga- 
nizącji szkolnictwa; dziekana wydziału matemat, 
przyrodniczego — dr, Stefan Mazurkiewicz, 
prof. zwycz. matematyki; delegat tegoż wy- 
działu — dr. Kazimierz Bassalik, prof, zwycz. 
fizjologji roślin,; dziekan wydeiału farmaceuty- 


„Zegarowa panienka” 
w Warszawie 
cieszy się dužem powodzeniem - 
Centrala telefonów P. A, S. T. w Warszawie 
zainstalowała ku wygodzie: abonentów telefo- 
nicznych aparat, który podaje zgłaszającym 
się abonentom dokładną godzinę, wypowiada- 


cznego — dr, Osman Achmatowicz, prof, nad- 5 $ i 
zwyczajny chemji farmaceutycznej i toksykolo- | na trochę chrypiącym sopran, Jest to au 
$ioznej; delegat tegoż wydziału — inż. Adam | tomat, stanowiący kombinację telefonu, zega- 


ra i gramofonu. „Zegarowa panienka“ «= jak 
ją już popularnie nazwano w Warszawie. — 
cieszy się wielkiem powodzeniem. Jak- podają 
pisma warszawskie — we wtorek zanotowano 
36.805 połączeń, a w środę 28.199, co dowodzi 
że dużo abonentów dzwoni nie z potrzeby, — 
lecz z ciekawości, aby usłyszeć mówiącego „ro 
bota”. 

Zaobserwowano, że dużo połączeń trwa 
po kilka minut, co wskazuje, że abonent Toz- 
mawia“ z automatyczną panienką i zajmuje 
niepotrzebnie linję, wskutek czego 18 linji, 
przeznaczonych dla zegara, nie może. obsłu- 
żyć w takich warunkach wszystkich zgłoszeń 
i numer zegara 55-300 okazuje się często 
zajęty. i 
æ 


Wystawa Koła Piastyków Legjonowych 


w wielkiej sali króla Jana w Pałacu Wilanowskim 
wie Żoła Krakowskiego, Poznań =~ Roguskj i 
Osecki, dalej spotykamy tak zasłużone dla pol- 
skiej sztuki nazwiska, jąk Boruejński, Kopczyń- 
ski, Trąutmąnn art. rzeźb., A. Polkowski. Kiołu 
Pląstyków Warszawskich przodują prezes Koła 
St. Modzelewski, rektor T. Pruszkowski, J. 
Skotnicki, Malicey i inni. aT 
Wystawa mieści się w wielkiej sak króla 
Jana, łączącej się bezpośrednio z galerją wila- 
nowską i trwać będzie do końca września rb. 
Przewidziąną jest po paru tygodniach — w mja- 
rę nądsyłanja prac — całkowita zmiąną wysta- 
wy. Komitetowi wystawy przewodniczy art. 
mąl. Henryk Szczygliński. 


Kos, prof, zwycz, technologii środków lekar- 
skich; dziekan wydziału weterynaryjnego — 
prof, dr, Zygmunt Szymanowski, prof, nadzw. 
bakterjologji i higjeny; delegat tegoż wydziału 
— dr. Bolesław Gutowski, prof, nadzw, fiejo- 
logji zwierząt, 


ne z ujednostajnieniem typów międzynarodo- 
wych biletów kolejowych, biletów, wydawa- 
nych przez biura podróży, ubezpieczeniem po- 
dróżnych itd, 


Dzjęki uprzejmości włąścicieli Wilanowa hr. 
Branickich, którzy udzielili jednej z najpię- 
kniejszych sal pałacu, oraz dzięki popareju Mi- 
nisterstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego — Koło Plastyków  Legjonowego 
Instytutu Studjów w Warszawie, urządziło wy- 
stawę współczesnej sztuki polskiej, którg od nie- 
dzieli, dnia 8-go bm. będzie dostępną bez spe- 
cjalnej opłaty dlg zwiedzającej Wilanów pu- 
bliezności. 

Na zaproszenie Koła Plastyków. Legjono- 
wych zgłosili swój udzjął w wystawie najświet- 
niejsi plastycy polscy z mistrzem A. Kędzier- 
skim na czele. Kraków reprezentują: Filipowicz, 
W. Wodzjnowski, K. Sjehulski i liczni członko- 


N 


3 p. lotniczy w Poznaniu okryty żałobą 


$. p. por. pii Langer zginął śmiercią lotnika 

Wstrząsająca katastrofa lotnicza wydarzy- | uderzenia runęły z dużej wysokości na 
ła się podczas wojskowych ćwiczeń lotniczych | mię i uległy rozbiciu, 

na polach pomiędzy Fabjanowem a Plewiskami |. Por.-pilot Langer zginął na miejscu, Kapral 


zie- 


W legie rb. obchodzi 50-lecie pracy spo- .. 


w powiecie poznańskim, 
Odbywali tam ćwiczenia dwaj lotnicy-p.- 


rowicz. 
atakował od dolu samolot karala Malarowicza, 
przyczem zanadto się doń przybliżył i samolo- 
ty zawadziły o siebie. Obie maszyny wskutek 


8 Przed kilku dniami zmarła w Wilnie naj- 
starsza z mieszkanek ieśo miasta p. Ewa Bu- 
trymowiczowa. Zmarła liczyła 117 lat. Mimo 
tak imponującego wieku ś. p, Butrymowiczowa, 
do ostatniej prawie chwili czuła sią doskonale, 


Na 


wicze. 


locy 3 poznańskiego pułku lotniczego na La- 
wicy, por.-pilot Langer 1 kapral-pilot Mala- ; 
W pewnej chwili por.-pilot Langer | misja 


| 


++ 


Przeżyła 117 lat 


zZzgen najstarszej Wiinianki 


| 


Malarowicz zdążył wyskoczyć przy pomocy 
spadochrońu i nie odniósł oprócz wstrząsu po- 
ważniejszych obrażeń. 

Na miejsce wypadku zjechałą wojskowa ko- 
sądowo-lekarska i żandarmerja celem 
przeprowadzenia . szczegółowych dochodzeń. 
Zwłoki tragicznie zmarłego lotnika przewiezio- 
no do kostnicy wojskowej w Poznaniu. 


posiadała prawie wszystkie zęby i nie wżywa- 
ia okularów. 

Zgon, podług opinji lekarzy, nastąpił wsku- 
lek silnego zaostrzenia się sklerozy, wywołanej 
wiekiem, > ; 


MYDŁO SCHICHT 
IAŁY JELEŃ*DO BIELIZ. 


... CZYSTE 

ŁAGODNE - 
RÓWNIEŻ DOMYCIA 
RĄK I CIAŁA 


jak 


Nic dziwnego, że wszystkie 
gospodynie zachwycone są 
tem nowem mydłem. Ol. 
śniewająco białe mydło — 
bielizna biała jak śnieg. 
Mydło to jest tak czyste i 
łagodne, że da się użyć do 
wszystkiego: zarówno do 
prania delikatnychtkanin== 
i do mycia ciała i rąk. 


NOSE PREADAK O 


Polska spełniła swe obowiązki wobec Gdańska 


Opinja dziennika włoskiego 


Wychodzący w Rzymie „Giornale d'Italia" 
ogłasza artykuł, w którym przeprowadza po- 
równanie między Gdańskiem a Gdynią z jed- 
nej strony a Fiume į Suszakiem z drugiej. 

Opisawszy wspaniały rozwój Gdyni, autor 
podkreśla, że Polska' mimo rozbudowy Gdyni 
spełniła swe obowiązki wobec Gdańska, które- 
ma zagwarantowała pewne minimum obrotów. 
Natomiast Jugosławja nie wykorzystuje swych 
pcaw handlowych w Fiume, gdzie na mocy u- 
kłedu z roku 1924 posiada specjalny basen por- 
towy. Jugosławja nietylko zamknęła wszyst- 
kie magazyny, ale wprowadziła w życie taryty 


kolejowe, które uprzywilejowały Suszak, szko- 
dząc interesom Fiume. 

W zakończeniu autor zauważa, że Gdańsk 
nie może żyć bez pomocy Polski, podczas gdy 
Fiume może egzystować bez Jugosławji. Mimo 
że istnieje możliwość "współpracy gospodar- 
czej między Włochami a Jugosławją, której 
przedstawiciele domagają się .od Włoch różnych 
ulg — pisze w konkluzji autor artykułu — w 
Białogrodzie zapominają, że Fiume również pod 
względem gospodarczym należy do Włoch fa- 
szystowskich, 


Jak zgineli gen. Schleicher, kpt. Roehm i przywódca 
szłurmówek berlińskich Ernst? 
„Nie zaoszczędzę wam tej ostatniej roboty” 


Obecnie zaczynają nadchodzić skąpe, nie- 
jasne i niezbyt może ścisłe, a jednak. wstrzą- 
sające relacje o przebiegu krwawej masakry, 
którą zgotował Hitler wczorajszym swoim to- 
watzyszom. 


Jak zastrzelono Schleichera? 

M. in. pisma paryskie podają relację o tem, 
jak zginął były kanclerz i minister wojny gen. 
Schleicher. 

Wedlug tych relacyj do willi Schleichera 
wtargnęlo kilku szturmowców. Wpadli oni do 
pokoju, w którym Schleicher siedział za biur- 
kiem, czytając książkę. Zobaczywszy go, na- 
pastnicy strzelili do niego kilka razy. Ciężko 
ranny Schleicher zawołał: 

— Goering nasyła na mnie szajkę swych 
morderców! 

W tej chwdi na głos strzałów wpadła do 
bokoju żona Schleichera i krzyknęła: 

— Czy jesteś ranny? 

Widząc męża broczącego we krwi zawołała: 

— Mordercy! Podli mordercy! — i obięła 
męża ramionami. 

Mordecy zaczęli wtedy strzelać do obojga 
małżeństwa z rewolwerów, aż oboje padli na 
ziemię. Schleicher wyzionął ducha natychmiast 
żona marła w kilka godzin później. 

W dniu, w którym był wyznaczony po- 
yrzeb, przed kaplicę, gdzie spoczywały zwłok: 
Schłeicherów, przybyła rodzina i liczni przy- 
jaciele z wieńcami, aby wziąć udział w żałob- 
nej uroczystości. [Tymczasem zastali oni ka- 
plicę zamkniętą; oświadczono im krótko, że 
pogrzeb się nie odbędzie. 

Ostatnio rozeszła się wiadomość, że zwło- 
ki Schleichera i jego żony zostały spalone, po- 
dobnie jak zwłoki innych zastrzelonych, a ro- 
dzinom oddano jedynie urnę z popiołami. 


„Nie pójdę wam na rękę". 

Podobnie wstrząsający jest opis zastrzele- 
nia szefa sztabu szturmówek kpt. Roehma, — 
człowieka, do którego można zresztą zastoso- 
wać przysłowie: „kto czem wojuje, ten od te- 
go ginie”, gdyż on sam maczał palce w niejed- 
nym mordzie politycznym. Po zaskoczeniu 
Roehma w jego siedzibie i aresztowaniu go 
był on poddany skrupulatnemu przesłuchaniu. 
Do później godziny nocnej z sobotę na nic- 
dzielę nalegano na Roechma, by zdradził szcze- 
góły spisku i wydał wszystkich jego uczestni- 
ków. Roehm jednakże trwał w uporze i od- 
mawiał wszelkich wyjaśnień. Wręczono mu 
wówczas rewolwer i oświadczono, że powinien 


|| 715 MIERNIE WT ETA —IEYNERNNONRCE 


„Bartek 


najokazalszym dębem w Polsce 
Najokazalszem drzewem w Polsce w grupie 


dębu jest dąb zwany „Bartkiem”, rosnący w- 


miejscowości Zagaańsk, na terenie nadleśnie- 
twa lasów państwowych Samsonów (koło Kielc). 
Bartek ma 23,25 metrów wysokości, obwodu na 
wysokości piersi 8,32 m., obwodu przy ziemi 
— 13.40 m. Największa średnica korony mierzy 
40.10 m. najmniejsza — 22.10 m, Okap korony 
obejmuje 879 metrów kwadratowych. Wiek o- 
kagu rekordowy, bo przypuszczalnie 1150 lat. 


dla dobra sprawy popełnić samobójstwo. 

Gdy jednak do południa w niedzielę Roehm 
nie usiuchał tej rady, i z rewolweru nie sko- 
rzystał, do pokoju, w którym przebywał, wtar- 
gnął oddział policji polowej. Roehm do ostat- 
niej chwili zachował zimną krew i oświadczył: 
„Nie, ja wam na rękę nie pójdę. Nie zaosz- 
czędzę wam tej ostatniej roboty“. Gruchnęła 
salwa rewolwerowa i Roehm runął martwy na 
ziemię. 


Zastrzelenie Ernsta. 

Natomiast inny z przywódców S. A., ko- 
mendant szturmówek berlińskich, Ernst, nie 
zachował się w obliczu śmierci tak odważnie 
Aresztowany w Bremie został przewieziony do 
koszar szturmówek w Berlinie. Oświadczono 
mu tutaj, że chwile jego są policzone, poczem 
wyprowadzono go na podwórze koszar. W dro 
dze na miejsce kaźni Ernst załamał się psy- 
chicznie. Stracił niemal przytomność, tak, że 
trzech hitlerowców musiało go zanieść pod 
ścianę, pod którą został zastrzelony. 

Liczba osób, które padły ofiarą likwidacji 
niedoszłego przewrotu, jest dotąd trzymana w 
tajemnicy. Podobno jest ona bardzo pokaźna. 


Bracia Adamowicze w hołdzie poległym lotnikom' 


Zwycięzcy Atlantyku, bracia Adamowicze skla dają wieniec u stóp pomnika ku czci poległych 
lotników, który znajduje się w Warszawie na pl. Unji Lubelskiej. 
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Eksterminacyjna polityka czeska 
w stosunku do ludności polskiej 


Wychodzący w Morawskiej Ostrawie „Dzien- 
nik Polski** jest prawdziwie smutną kopalnią... 
wiadomości o nieustających j wzmagających cię 
nawet objawach zdecydowanie eksterminacyjnej 
polityki włądz i społeczeństwa czeskiego w sto- 
sunku do zamieszkującej gęsto Śląsk i Morawy 
ludności polskiej. 


Z kilku tylko ostatnich numerów konfisko“ 
wanego często „Dziennika Polskiego** dowia- 
dujemy się o wręcz ząstraszających rozmiarach 
konsekwentnie i bezwzględnie przeprowadzanej 
akcji, niepogardzającej żadnym środkiem dla 
zmuszenia ludności polskiej na Śląsku czeskim 
i na Morawach do wyrzeczenia się swego mą- 
cjerzystego języka, kultury polskiej i poczucia 
łączności z narodem polskim. 

Ostatnio polski komitet międzypartyjny 
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Niebywałe 


u dzisiejszego łowczego Rzeszy 


Przed kilku dniami — jeszcze przed wypad- 
kami 30 czerwca — premjer pruski, Hermann 
Goering, urządził w swej posiadłości pod Ber- 
linem wytworne przyjęcie dla gości ze ster dy- 
plomatycznych, którym uprzejmy gospodarz 
niezwykłe widowisko, Sprowadził 
samca i samicę, i 


zgotował 

mianowicie 
przed oczyma zaproszonych gości zademonstro- 
wał jako atrakcję przyjęcia... akt kopulacyjny 


parę żubrów, 


W © 


jest najlepsza lokata kapitału. 


$rzyjmuje wkłady oszczę- 

dnościowe od 50 $toszy ma 

książeczki imienne i na 
ofaziciela. 


Sajemmica , ; 
wkładów prawnie chroniona 


widowisko 


tych zwierząt, Podczas tej swoistej zabawy 
Goering trzykrotnie przebierał się w stroje 
starogermańskie, raz myśliwego, później ryce- 
rza, wreszcie Siegfrieda wagśnerowskiego,., 

Prawdopodobnie wynikiem tych leśno - ho- 
dowlanych upodobań premjera pruskiego, jest 
mianowanie go ostatnio wielkim łowczym Rze- 
szy (Reichsjigermeister), o czem doniosły de- 
pesze. 


4662 


Kasa czynna od godz. 9-tej do T3-tej i 1859 do 19% 


JkKiasta Bydgoszczy 


stojący już zupełnie bezradnie wobec złej woli 
władz lokalnych -— złożył do czechosłowackiej 
Rady Ministrów ną ręce premjera dr. Małype- 
tra memorjał w sprawie wydalania robotników 
i górników polskich z pracy. Memorjał mówi 
o wydaleniu około 1.000 robotników, z czego 
stosunkowo więcej przypada ną karwińską, niż 
na ostrawską część zagłębia.  Memorjał mówi 
dalej o wykorzystywaniu nędzy robotników pol- 
skich dlą wynaradąwiania ich, czego najlepszym 
dowodem są częsty  zdarząjące się wypadki 
przyjmowanią wydalonych robotników polskich 
spowrotem do pracy, kiedy wstąpili oni do or- 
ganizacyj czeskich lub przenieśli dzieej swoje ze 
szkół polskich do czeskich. 

Tego rodzaju praktyki są zresztą na porząd- 
ku dzjennym. „Dziennik Polski'* niemal w 
każdym numerze notuje zeznąnia robotników 
polskich o wzywaniu ich do biur prącodawców 
i stawianiu im tam propozycyj przeniesienia 
dzieci ze szkoły polskiej do czeskiej, lub — w 
okresie zapisów szkolnych — zapisanią dzieci 
wprost do szkoły czeskiej, gdyż w prze- 
cjwnym razje — grozić im będzie redukcja. 
„Dziennik Polski'* cytuje stale nazwy kopalń i 
zakładów przemysłowych, w których tego rodza- 
ju wypadki ząchodzą, oraz nazwiska przemy- 
słowców j dyrektorów kopalń i fabryk, którzy 
groźbami taikiemj operują. Nazwiska górników 
i robotników »polskich, którzy pod groźbą re- 
dukcji, bezrobocja i nędzy — ulegli — lub — 
co zdarza sję bardzo często — mimo gróźb nie 
ulegają, podaje „Dziennik Polskj'* również. 
Fakty te dzieją się przewążnie w Cieszynie 
czeskim, w Trzyńcu, Karwinie, w Porębie i w 
Łaząch. 

Wszelkie interwencje pokrzywdzonych lub 
organizącyj polskich u władz czeskich są — 
jak dotąd — bezskuteczne. 


Okropna Śmierć 

dwóch „ślepych pasażerów” 

W porcie w Liverpoolu podczas wyładowa- 
nia bawełny z jednego ze statków znaleziono 
pod zwałami bawełny rozkładające się już 
zwłoki dwóch mężczyzn, Parowiec ten przybył 
z Buenos Aires, Są to prawdopodobnie zwło- 
ki dwóch t, zw, ślepych pasażerów, którzy 
przedostali się pokryjomu na statek i ukryli się 
w ładowni, by odbyć podróż bez pieniędzy do 
Europy. Pasażerowie tacy zazwyczaj na drugi, 
czy też na trzeci dzień podróży, gdy statek nie 
może ich już wysadzić na ląd, wychodzą ze 
swej kryjówki, by nie zginąć z głodu, Tymcza- 
sem na morzu ładunek musiał się przesunąć i 
uwięził obu nieszczęśników, Próbowali oni ga- 
pewne wydobyć się z tej okropnej pułapki na 
zewnątrz, gdyż dwa baloty baweiny były zu- 
pełnie poszarpane, ale wysiłki ich były darem- 
ne, Zginęli wskutek braku pożywienia i wody. 


a 
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Gaspara dą India stanowiły najpoważniejsze 
Źródło geggrafji XVI wieku o krajach nad oce- 
anem Imdyjskim. 

Bardzo wczesny opis Krymu dał nam Marcin 
Bronowski, który, posłując w r. 1578 dg Tata- 
rów perekopskich od Stefana Batorego, szczegó- 
łowo zwiedzał półwysep. 

Najsłąwniejszym zdobywcą polskim jest nie- 
wątpliwie admirał KTzysztof Arciszewski. Jako 
wódz wojsk holenderskich popłynął do Brazylji, 
tam przez osiem lat zgórą god r. 1629 do 1637 
walczył zawsze zwycjęsko z Portugalczykami, 
eałę prawie Brązylję im odebrał, wybudował 


W badaniu dalekich, nieznanych lądów j 
mórz nie byliśmy wprawdzie pierwsi, ale też nio 
byliśmy ostatni, I my wnieśliśmy w dziedzinie 
podróżnictwa śś badąń zamorskich krajów powa- 
żny dorobek dg ogólnego dorobku cywilizącyj- 
nego. 

Już w zamierzchłych czasach Średnigwieczą, 
które niewielu wykazują podróżników, my Pola- 
cy wykazać się możemy takim Benedyktem Po- 
lakiem, franciszkaninem, który jako pierwszy 
Polak zwiedził Syberję, jdąc w r. 1245—1216 z 
wysłannikiem papieżą Ingcentego IV, Jąnem 


Piano di Carpino, w poselstwie do chana Mon- 


Ignacy Domeyko 


golji, rezydującego w Karakorum. Na podstawie 
opowiądań Benedykta spisaną Została relacją, 
którą uzupełnia obszerny opis podróży do Azji 
środkowej Carpinjego, p. t. „De itinere patrum 
Minorum ad Tartaros“ (O podróży mnichów za- 
konu Franciszkanów do Chin). Oba te opisy 
krążyły w Polsce w wiekach średnich w odpi- 
sąch i były z zajęciem czytane. Tak więc, jak 
widzimy Polska dała światu pierwszy opis kra- 
jów Azji Środkowej, dotąd stopą Europejczyka 
nietkniętych. 

Już na przeszły 100 lat przed Benedyktem 
Polakiem wykazuje historja cały szereg rycerzy 
polskich, walczących za morzami. Nie wnieśli 
oni wprawdzie nie do literatury ogólnej, ale tył 
iko sławę imieniu polskiemu przynosjli. Byli * tb 
krzyżowcy polscy, którzy miecz polski w obto- 
nie chrześcijaństwa przeciw muzułmanom szczer- 
bili, jak Władysław II, syn Bolesława Krzywou- 
stego w r. 1147, Władysław Odonicz w r. 1217 
i inni, Później, gdy już okres wypraw krzyżo- 
wych się skończył, ciągną raz wraz rycerze i du- 
chowni polscy do Ziemi Świętej, już jako piel- 
grzymji i podróżnicy, a z tych niejeden wzboga- 
ca cennym przyczynkiem literaturę ogólną. Tak 
naprzykład Mikołaj Krzysztof Radziwiłł Sierot- 
ka, który zwiedził w r. 1582-84 Palestynę, Egipt 
płynął w górę Nilu i aż do Trypolitanji się za- 
puszczął, pozostawił nam cenny opis p. t. „Hie- 
rosolimjtana peregrinątio'* (Podróż po Palesty- 
nie) wydany w Brunsberdze na Warmjj w roku 
1601. Jest to niezwykły na owe czążsy opis, któ- 
ry tłumaczono potem na inne języki, jak polski, 
niemiecki į t. d. Najstarszy jednak opis Ziemi 
Świętej dał nam w wyniku owej podróży ber- 
nardyn, którą odbył w lątach 1507—1508, An. 
zelm z Krakowa (Anzelm Polonus czylj Anzelm 
Polak) rzecz ta „Terrae Sanctae et urbis Hie- 
rusalem descrjptio'* (Ziemia Święta i opis mia- 
stą Jerozolimy) ukazała się w 1512 roku w Kra- 
kowie, jako część pracy geografa polskiego Tana 
<e Stopnicy. Najstarszy ten opis Ziem; Świętej 
loczekął sję kiiku wydań polskich i wszedł, ja- 
ko że była to ccnną rzecz, do sławnej pracy u- 
czonego Canisiusa p. t. „Thosaurus'* (Skarb), 
wydanej w dwa wieki późnjej w 1725 r. w Ant 
sterdamje. 

Ponieważ często wspomina się o rzekomo 
pierwszym żeglarzu polskim, Janie z Kolna, któ- 
vy miat odkryć Amerykę na 16 lat przed Ko- 
iambem, więc wypada nadmienić, że ów rzeczony 
Jan z Kolna, a w rzeczywistości Joanne Scol- 
vus, Skandynaw, dotarł w r. 1476 do. Grenlandji. 

W tym samym cząsie widzimy naszego roda- 
ka w Indjach; był to kupiec z Poznania, Gas- 
par, który przybrął sobie miano Gaspar da Ga- 
ma v. Gaspór dą India, który aż do Indyj po- 
płynął, by poznawszy doskonale stosunki tąm. 
tejsze, odegrać wybjtną rolę po przybyciu Por- 
tugalczyków do Indyj. On tę należał toż da ođ- 
krywców Brazylji, biorące w latach 1500—1501 
udział w wyprawie Pedrgałvaresa Cabrglą któ- 
ry, dążąc do Indyj, natknął się na  Brazylję. 
Gaspar da Gama był ponadto autorem ząginio- 
nego później opisu i mapy do Indyj, wiemy je 
dnak, że ułamkowo zachowane listy i notatki 


fortyfikacje miejse obronnych, jak Pernambueo, 
Bahia, Rio de Janeiro i okryty sławą wrócjł na 
prośby Władysława IV do kraju, aby objąć, ża- 
ko „starszy nąd armatą‘, główne dowództwo 
nad artylerją Rzeczypospolitej, którą zorganizo- 
wał znakomicie ku obronie państwa w czasie 
potopu nieprzyjacielskiego. Wdzięczni Holendrzy 
wybili medal na cześć nąszego bokatera, a swe- 
go admirała i postawili mu pomnik w Pernam- 
buco. ` 


Marynarze i wodzowie 


Takich marynarzy i wodzów na morzu mieli- 
śmy niejednego, że wymienię Prokopa Pienjąż- 
ka, Komandora orderu św. Łazarza i Maurycego. 
Ten nieco bliżej, ale też poza granicami Europy 
dokązywał cudów waleczności, zwiedził Palesty- 
nę w r. 1575, brał udział w różnych wyprawach 
przeciw mąhometanom w Afryce i Azji, jako ką- 
waler maltański; jako admirał floty maltańskiej 
oczyścił morze Śródziemne god rozbójników al- 
gieryjskich, pogromił Algierczyków na lądzie w 
Algierze, w Tunisie i w Trypolitanji, a na wieść 
o wojnie Batorego z Gdańskiem  pośpieszył do 
kraju, biorąc przy boku królą udział w licznych 
potrzebach. 

Niecodzienną fantazją i męstwem odznaczył 
się hr. Maurycy Beniowski; za udział w konfe- 
deracji barskiej zesłąny na Kamczatkę, zbunto- 
wał współwygnańców, opanował statek rosyjski 
i popłynął na nim w dal szukąć przygód i od- 
krywać nowe kraje, aż wreszcie oparł się w r. 
1772 o Madagaskar, wyspę u wschodnich brze- 
gów Afryki, półtora razą tak wielką, jak dzi- 
siejsza Polska, podbił wyspę i w r. 1776 ogłosił 
się królem Madagaskaru. Popadłszy jednak w 
zatąrg z zazdrosnymi Francuzami, poległ w wal- 
ce z nimi w r. 1786 i zątem skończyło sję pano- 
wanie polskie ną Madagaskarze. Zdobyty przez 
Polaka kraj jest dziś kolonją sżczęśliwszego ną- 
rodu. 

Nietylko Madagaskar był kiedyś w ręku pol- 
skiem, St. Paul i Amsterdam, niowielkie copta- 
wda wysepki, hen aż w Indyjskim oceanie, tak- 
że kjedyś były włąsnością Polaka. Marynarz 
Polski XIX wieku, Adam Mierosłąwski, brat sła- 
wnego generała Ludwika Mierosławskiego, zwie- 
dziwszy na obcych, później na własnych okrę- 
tach cały prawie świąt, osiadł ną wspomnianych 
wyspach i tu prowadził handel dalekomorski, 
trudnił się połowem wielorybów i pereł. Dopie- 
ro, gdy Ludwik wezwał go do pomocy, sprzedął 
część swojch wysp, a za otrzymane stąd pienią- 
dze pomagał organizować marynarkę powstań- 
czą na morzu Śródziemnem į organizował pow- 
stanie w Badęnji w 1848 r. Po zaniku ruchu 
wolnościowego w Europie, wrócił na swo 
je wyspy, prowadził dalej życje żeglarza i na 
wyspąch swych ząkończył życie. 

Marynarzem i odkrywcą zarazem był Stefan 
Rogoziński, który w 1882 puścił się wraz z Kle- 
mensem Tomczkjem į żyjącym dziś Leopoldem 
Janikowskim dy Kamerunu, odkrył nieznane po- 
łacie zachodniej Afryki, zbadał góry Kameruń- 
skie į poczynił w głębj Kamerunu poważne od- 
krycią nąukowe. Stosunek naszych trzech bada- 
czy do ludności tubylczej był tego rodzaju, że 
Murzyni pówierzyli Rogozińskiemu rządy nad 
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: „Chora*, której nie odesłano 
de szpitala sprawiła lanie lekarzowi 


Że życie nie jest usłane tylko różami, prze- 
konał się o tem lekarz ubezpieczalni społecz- 
nej w Warszawie, dr. Wałowski. Wezwany on 
został pewnego dnia do chorej, niejakiej Sta- 
nisławy Twardowskiej, która narzekała na ja- 
kieś nieokreślone zaburzenia wewnętrzne i do- 
magała się od lekarza, aby koniecznie odesłał ją 
do szpitala. Lekarz zbadał chorą i, stwierdziw- 
szy, że nic jej właściwie nie jest, odmówił sta- 
nowczo wysłania jej na dłuższą kurację do 
szpitala. 


Amatorka szpitala postanowiła się zemścić. 
Pewnego #dnia dr. Wałowski zostat ponownie 
wezwany do łoża 'Twardowskiej, której stan 
miał ulec rzekomo pogorszeniu, Zaledwie jed- 
nak przestąpił próg mieszkania, w którem pa- 
nował mrok, gdyż okna były zasłonięte, runął 
jak długi na podłogę. Jednocześnie poczuł, 


| kę, pierwszy docierając do krajów nietkniętych 


obie Ameryki, w 1837—1838 Indje, Ocegnję i 
Egipt, od 1888 do 1843 r. w czasie kilku wypraw 
badał Australję, gdzie odkrył dla Anglji złożą 
złota j najwyższą górę w tej części kuli ziem- 
skiej nazwał górą Kościuszki. 

Dobroczyńcą Chiljjezyków stał się filomata 
Ignacy Domeyko, przyjaciel Mickiewicza, który 
od 1838 r. wykłądał ną uniwersytecje w Santja- 
go i był jego rektorem. Domeyko odbywając li- 
czne podróże zbadał całą zachodnią i półnoćną 
część Ameryki Południowej, przeszedł całe Kor- 
dyljery od północy po cieśninę Magellana, od- 
krył szereg nieznanych krusżców — nietjiko ba- 
dał į odkrywał, leez nauczył Chilijezyków korzy- 
stąnia z odkryć nąskowych, przyczem równo- 
cześnie wydatnie starał się o podniesienie oświa- 
ty i kultury kraju. Domeyko oprecował mapę 
Chile, wydal szereg prac, jak kilkutomową „Mi- 
neralogia de Chile, Bolivia, Peru y Provincias 
Argentinas'', którą jest podstawową pracą o mi- 
nerałach Ameryki Półudniowej. "Szereg gór, dróg, 
miejscowości i minerałów nosi nazwę Domeyki: 
Cerno Domeyko, Puerto Domeyko, Domeykit 
it. a. | 

W sąsjedniem Peru polscy uczeni ` stworzyli 
pierwszą szkołę inżynierów czyli politechnikę, 
dając swą wiedzę przybranej ojczyźnie po' po- 
wstąniju styczniowem; od 1868 roku wykładali 
w Limje jako profesorowie nasi rodacy — inży. 
nierowje: Ernest Malinowski, Edward Hahbich, 
Władysł?w Kluger, Władysław Folkierski; naj- 
wyższa na świecie kolej żelazną, idąca przez 
Andy ną wysokości 4800 metrów, to dzieło Mal;- 
nowskiego i towarzyszy, szereg budowli gma- 
chów, ogrómnych robót irygacyjnych, to dzieła, 
również tych profesorów Połaków, 

Jako przyrodnicy na terenie północnych 
państw Amerykj Południowej zasłynęli Konstąn- 
ty Jelski 1862—69 r, Jan Sztolcmąn 1875 r. 
i Jan Kalinowski ur. w 1860 r., który poprzed- 
nio z Dybowskim Benedyktem badał Kamezat- 
kę; Brazylję, Argentynę. i t. d, badali geolog 
Józef Siemiradzki w 1892-93, Rudolf Zuber, któ- 
ry 1886 r. badał złożą naftowe w Argentynie, w 
Chile, w Wenezueli, w Meksyku. Zwiedził także 
Indje i jnne kraje Azji.  Botanik, Warszówicz 
Józef, zbierał okazy flory w Ameryce Południo- 
wej i Środkowej w lątach 1844-50. Wyspą. Jawą 
interesowali się szczególnie zgdłog - Siedlecki 
Michał w 1907-8, botanik Marjan Racjborski w 
1890—1900, wulkanoglog -Józef zZwierzycki, obec- 
sów, którzy jak Ks. Beyzym kilkanaście lat o- ny szef holenderskiej służby geologicznej na Ja- 
piekowali się trędowatymi na Madagaskarze, | wie i Sumatrze. 

Ks. Wolnik, który kieruje samodzielną poniekąd f Poważne zasługi w badaniach wysp Oceanji 
polską prowincją misyjng w południowej Roder | mają nasi todacy: Jän Kubary, etnograf, baða- 
zji, njo można nie wspomnieć o ks, Władysławie | jący 1869—1874 r. wyspy. Mikronezji, wyspy 
Michąle Zaleskim, zmarłym w 1925 r. podróżni- Penape, Pelew, Nową Brytanję i t. d. Major 
ku - botaniku, patrjąrsze antygcheńskim. Od | Korzeliński Seweryn podróżował po Australji w 
1886 r. przebywał ks, Zgleski w Indjąch, gdzie | 1858 do 1856 r, Całe życie prąwie podróżował, w 
ed r. 1892 był delegatem apostolskim; podróżo- | szczególności zwiedzając od 1860 r. Australję, 
wał wiele po Indjach, Jawie, Cejlonie, Chinach | Nowę Zelandję, różne wyspy Oceanj; Sygust 
Japonji, zbierał rośliny, stworzył największy w | Wiśniowski i inni, 

swoim rodzaju zbiór Taraa i obejmujący Ty- Nieobojętne były badączom polskim kraje 
ciny przeszło 30.000 roślin, głównie storczyków. | polarne, które bądali klimatodzy į meteorglogo- 
W wynik owych podróży i badąń ogłosił ks. | wie: Henryk Arctowski j Antoni Dobrowolski, 
Zaleski kilka prac, jak: „Podróż po Indjach w | biorąc udzjał w wyprawie statku „Belgica“: w 
r. 1896''. „Podróż po Indochinach, Jawie i wy- | 1897 do 1899 r, Gorczyński Władysław, . który 
brzeżach chińskich w 1897 i 1898 r.'*. szezególnie badał od 1905 do 1916 r. promienio- 

Do rzędu najsłąwniejszych Podróżników pol- | wanie słońca ną Nynebergu, w Afryce Północnej 
skich zaliczyć należy hr. Jana Potockiego, który |i w wielu krajach Azji, a najświeższą, polską 
od 1778 — 1805 r. zwiedzął Europę, Azję i Afry- ekspedycją na północ, to wyprawa i pobyt na 
wyspie Niedźwiedziej, Centkjewicza, Sjedleckie- 
go į Łysakowskiego. 

Na sotki liczyć możemy naszych badączy Sy- 
biru. Po większej części zesłani na osiedlenie, g 
więcej jeszcze dg cjężkich robót w kopalniach, 
nie próźnowali nasi zosłąńcy, powstańcy, i świat 
naukowy wzbogacili całym szeregiem wybitnych 
nazwisk, że wymienię znakomitego badącza fau- 
ny Bajkału Benedykta Dybowskiego, dalej Ozer- 
skiego, Qzekąnowskiego, ` ‘Aleksandra Godlew- 
skiego, badaczy szczepu Ajnów Bronisława Pił. 
sudskiego wraz z znanym pisarzem ' radi 
Sieroszawskim. : 

Po odzyskaniu niepodległości ruch podróżni- 
czorbadawczy znacznie sję ożywia. Już teraz ba” 
dacze nasi mają za sobą i „poparcie państwą iza- 


interesowanie „społeczeństwa, czego poprzednicy 
ich nie mieli. 


swojm krajem. I królował Polak nad Murzynami 
kameruńskimi, aż przyszli Niemey z kanonier- 
kamj i w 1885 r. wydąrli to, co nasi odkryli i 
pokojowo zdobyli. 

Mimo że Polską w = Ap34 RUE in- 
nych narodów udziału nie brała, to jednak przez 
pewien czas posiądała Rzeczpospolita swoje ko`“ 
lonje. Nie należały one bezpośrednig do Rzplitej, 
lecz do Jakóbą Kurlandzkiego, który był na- 
szym lennikiem į akcję swoją kolonjalną pro- 
wadził przy pomoey dyplomacji polskiej. Na da- 
lekiem morzu Karaibskiem zajął Jąkób Kur- 
landzki w 1651 r. wyspę Tobago i miał ją w po- 
siadanjn przez kilkanaście lat, niemniej z dru- 
giej strony Atlantyku, u brzegów Afryki posia“ 
dał Jąkób wyspę św. Andrzeja oraz skrawek są- 
siednjego lądu Gambji. 


zdobycze cywilizacyjne 
polskich podróżników-misjonarzy 

Poważne zdobycze cywilizacyjne wniósł do 
ogólnego dorobku niejeden z naszych misjona- 
rzy. Jednym z pierwszych misjonarzy w Chinach 
i Makao był ks. Andrzej Rudomina, zmarły w 
1632 r. Ksjądz Wojciech Męciński sprawował od 
1631 r. misje w Indjąch, chrzege pogan i nadą- 
jąc jm imiona Świętych polskich; długo przeby- 
wał w Malabąrze, więziony był na Formozie, był 
pierwszym Polakiem, który dotarł do Jąponji, 
gdzie w 1643 r. zginął. Śmiercią męczeńską w 
Nagasaki, W Chinach zasłynął lwowianin, ks. 
Michał Boym, który podróżował po Indjąch i 
Chinach gd 1643 r., Boym sporządził mapę Chin, 
napisał szereg prac o stosunkach chińskich, 
wzbogacił naukę kilku cennemi prąeami, jak np. 
dziełem o botąniee Chin p. t. „Flora Chinen- 
sis'', ułożył katechizm chiński. Ksjądz Tądeusz 
Krusjńskj, również jezuita, orjentalista, był tak- 
że misjonarzem na wschodzie, mianowicje w 
Persji; znając języki turecki, ormiański i perski, 
był często używany do sprąw dyplomatycznych 
przez szachów perskich, sułtanów tureckich i 
Watykan. Jako nagczny świadek wielkiej rowo- 
lucji perskiej w 1722 r. opisał dokładnie zaszłe 
wypadki w kjlku prącach jak: „Histoire dese re- 
volutjons de la Perse‘. Prace jego historyeżne 
ukazały się w tłumaczeniach na języki: fran- 
cuski, gugielskj, holenderski, turecki, niemiecki, 
rozsłąwiły imię ks. Krusjńskiego, jako znawcy 
stosunków i obyczajów na, wschodzie. 

Obok licznych misjonarzy najnowszych eza- 


stopą Furgopejczyka. Na cześć Potockiego geo- 
graf Klaproth nazwał grupę wysp na morzu 
żółtem „Archipelagiem Jąna Potockiego'*.- Po- 
tocki napisał wiele prac, które dzjś są rzadko- 
ścią, bo drukował je zazwyczaj w małym na- 
kładzie dla siebie, przyjaciół i znajomych. 
Wielką słąwę zdoby i poważanie Angli- 
ków zaskarbił sobie nasz Paweł Edmund hr. 
Strzelecki, który w latach 1835—37 zwjedzał 


| 
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jak dwie jakieś furje rzuciły mu się na plecy. 
Co sę działo za zamkniętemi drzwiami miesz- | 
kania, o tem kroniki milczą. Rozlegały się Eyl- 
ko gluche razy, odgłosy szarpaniny, i przydu- ` 
szońe krzyki ofiary. Po pewnym czasie drzwi 
się uchyliły i wypadł z nich -nieszczęsny le- 
karz w podartym pałcie, bez kapelusza, Po-chwt- 
li wrócił z policjantem, który spisał protokół 
o pobicie lekarza przez „chorą” Twardowską 1 
jej kuzynkę Siemaszkową. ; 


Niesposób wymienić wszystkich nąszych pod- 
różników, badaczy į eksploratorów, bo setki. i 
tysiące ich było, którzy dawnemi wjekami, bez 
niczyjego poparcia, szenoki Świat przemierzali, 
o głodzie i chłodzie nieraz, wśród nieprzebra- 
nych niebezpjeczeństw zdobywali wiadomości, 
które wzbogacjć miały ogólny dorobek ludzkości. 

A ten ich polski do bek nierządko i prze- 
ważnie na obeć szedł konto. Dziś trzeba jch wy- 
ciągnąć z mroków zapomnienia, przedstawić er 
do szpita- 4 łeczeństwu j narodom obcym, aby się nimi Do” 

szczycić, i wykązać, że w dzied*'nie' podróżnie- 

Sąd nie mógł narazie ujawnić swej opinji w tua i eksploracji nie wlekliśmy się na sząrym 
tej sprawie, ponieważ została ona odroczona | Końcu. z 
do innego terminu, 


Obie krewkie niewiasty stanęły przed sądem. 
Dowodziły, że są niewinne, a działały pod 
wpływem silnego zdenerwowania, wywołanego 
odmową lekarza wysłania „chorej“ 
la. 


Stąnisław Zieliński. 
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Nowy rytm życia 


Żyjemy w epoce, która zwiększa nerwowość 
człowieka, Automobile, aetoplany, telegraf į te- 
lefon nie znoszą spokoju, Wszystko biegnie ja- 
kimś zawrotnym pędem naprzód, nie dając czło- 
wiekowi możności schwytania oddechu i nie po- 
ewalając na chwilowe choćby zatrzymanie się 
przeciw tej fali, Już nietylko mężczyźni, ale i 
kobiety wprzągnięte zostały w jarzmo trudne- 
go, uciążliwego i wyczerpującego wyścigi o 
prawa do bytu, o zarobek na chleb codzienny, 
Mnożą się narzekania na rozluźnienie węzłów 
życia rodzinnego i na zanikającą zdolaość 
współczesnego człowieka do chwilowego choć- 
by skupienia się przy książce lub czasopiśmie, 


Rola pani domu 


Przypuszczać jednak należy, że są rodziny, 
które w ciszy małego mieszkania pielęgnują sta- 
re i nigdy nie tracące znaczenia wartości kul- 
turalne i, że są panie, które uważają próg swe- 
go domu za granicę, na której załamują się 
szkodłiwe fale dzisiejszego wyścigu pracy, Przy 
puszczać też należy, że liczba tych pań wera- 
sta, gdyż nikt tak dobrze i tak głęboko nie 
przewiduje intwicją szkodliwości niektórych gja- 
wisk, 

Radjo należy do rodziny i jest właściwie in- 
strumentem, który spaja i łączy wszystkich jej 
członków. Wzorowa pani domu stara się prze- 
cież, aby w życie rodzinne wprowadzić pewien 
rytm, regularność i porządek, Między panią 
domua, a radjem wytwarza się pewien wzajemny 
stosunek intymnej przyjaźni, oparty właśnie 
na zrozumieniu, że radjo pomaga w takiem or- 
ganizowaniu życia domowego, które jest po- 
trzebne, aby więzy rodziny nie rozluźniały się, 
aby nastrój w domu był stale przesycony pier- 
wiastkami wysokiej kultury, 


Radjo nietylko-łączy osobę zajętą cały dzień 


- szaremi troskami życia z cały światem, nietyl- 


ko wrozmaica godziny tak częstych w gospo- 
darstwie kobiecem mechanicznych prac, ale 
przedewszystikiem umożliwia zanikający już 
ewyczaj gromadzenia całej rodziny razem i 
wspólnego przeżywania płynących «z głośnika 
wrażeń i myśli, 


Zebrania takie przywracają pani domu na- 
leżne jej stanowisko w rodzinie, Pod jej prze- 
wodnictwem dzieci, a często i mąż, skupiają się 
pray odbiorniku radjowym i wspólnie bądź to 
słuchają pogadanek, bądź też uczestniczą w 
tranemisjach dalekich wydarzeń, bądź też za-. 
chwycają się przedstawieniami teatru radjowe- 
go, Skąd jednak pani domu ma wiedzieć o ja- 
kich porach ma zwołać takie małe, a jakże 
sympatyczne rodzinne zebranie? Cey potrzebne 
jest do tego czytanie specjalnych czasopism ra- 
djowych lub też programów radjowych w pi- 
smach? Oczywiście, gdy środki na to pozwala- 
ją i gdy ma się możność kupienia czasopism č 
programem radjowym, wtedy łatwiej jest or- 
jentować się w tej masie dobrych audycyj, któ- 
re codziennie nadawane są przez radjo, Jest 
leszcze jednak inna metoda, która pozwala or- 
jentować się w programie radjowym, nawet 
wtedy, gdy niema się pod ręką programu, Wy- 
starczy tylko zapamiętać, sobie pewne dnie o- 
raz godziny, aby wiedzieć czego kiedy należy 
w radjo szukać, 


Stałe audycje radjowe 


Program radjowy jest w ten sposób ułożo- 
ny, że w pewne dnie tygodnia o pewnych sta- 
łych godzinach nadawane są audycje tego sa- 
mego typu. Oczywiście możliwe są w tym sche- 
macie pewne przesunięcia spowodowane ko- 
nieczaością uwzględnienia jakiejs ważnej aktu- 
alności, którą przynosi chwila bieżąca, ale na- 
ogół wypadki te są rzadkie, Można e całą pew- 


2.6i k:asy są już do nabycia 


1/4 L OS U dla posiadacza klasy 
poprzedniej 10 zł. 
dła nowonabywcy 20 zł. 


Główne wygrane 
zł. 200.000. 


2po 50.000 zł. i wiele innych 
KOLEKTURA LOTERJI PAŃSTWOWEJ 


„DROGADO SZCZĘŚCIA 
6 yn ia, ul. Świętojańska nr. 10 


Telefon 1377. 4664 
idę | | qgge . ___4l 


p 


Sydzień w radjo: 


nością powiedzieć, że pani domu, gdy 'zapa- 
mięta sobie, iż we wtorki i w cewartki kilka 
minut po pierwszej w południe nadaje się przez 
radjo audycję dla dzieci najmłodszych, a w po- 
niedziałki, środy i soboty o godz, 5-tej po po- 
łudniu dla dzieci nieco starszych — znajdzie 
czas, aby o tych godzinach zachęcić dzieci do 
słuchania radja i wspólnie z niemi przepędzić 
kilka chwil przy odbiorniku, 

W poniedziałki i piątki radjo nadaje stala 
o godz, 6-tej po południu pogadanki na tema- 
ty interesujące kobiety, W pogadankach tych 
uwzględnia się całą skalę zainteresowań współ- 
czesnej pani domu, dając jej nietylko praktycz- 
ne wskazówki i rady, ale również omawiając 
z nią wspólnie wszystkie sprawy, w których 
decydującą roię odgrywa współczesna kobieta, 

Nie można nie wspomnąć tutaj bardzo waż- 
nych dla kobiet chwilek pań domu, które na- 
dawane są codziennie w czasie porannej audy- 
cji i do których słuchania należałoby kobiety 
jaknajbardziej zachęcić. W tych audycjach znaj 


duje się tax dużo cennych i pożytecznych rad 
że gdyby któraś z pań domu chciała je zdobyć 
normalną drogą, musiałaby chyba mieć pod rę- 
ką wielką fachową bibljotekę, 


Kiedy roznowszechni się u nas 
ten zwyczai? 


Zagranicą panie domu zrozumiały już zna- 
czenie radja dla siebie, Coraz częściej można 
tam słyszeć mniej więcej takie rozmowy: „Pro- 
szę przyjść do mnie w sobotę z córeczką, 
Wspólnie posłuchamy radja, Ale koniecznie o 
5-tei bo słuchowisko dla dzieci rozpoczyna się 
punktualnie”, Czy naprawdę zawsze musimy 
zostawiać dzieci na opiece niezawsze odpowie- 
dnich wychowawczyń? 

Dzieci lubią radjo i słuchając go zachowują 
się tak, że nietylko pani domu niema z niemi 
kłopotu, ale raduje się, widząc, jak pod wpły- 
wem radja rozwija się ich chłonny umysł i jak 
wzbogaca się wrażliwość ich młodych serdu- 
szek, 


Debiut speakera 


Dziecko spocone ?-- Przysyp je Pudrem Bebe Szofmana 


RZEPOWE OOO EET RYZ 70 "o zw 


Konkurs muzyczny Polskiego Radja 


Wobec powodzenia, jakiem cieszyły się dwa 
pierwsze logośryty płytowe, Polskie Radjo przy- 
stąpiło do zorganizowania. trzeciego zadania 
płytowego, Tym razem jest to cały konkurs, o- 
bejmujący aż 3 audycje płytowe, Podczas każ- 
dej audycji gorliwi słuchacze będą musieli od- 
gadnąć szereg nazwisk kompozytorów wyko- 
nywanych utworów, Szczegóły, dotyczące roz- 
wiązywania poszczególnych zadań będą poda- 
ne przed każdą z trzech audycyj, Za zwycięz- 
ców będą uznani ci z pośród radjosłuchaczy, 
którzy nadeślą trzy trafne rozwiązania poszcze- 
gólnych zadań konkursu, 

A teraz uwaga! Pomiędzy zwycięzców będą 
rozlosowane cenne nagrody w liczbie 6: 

I nagr. — Gramofon walizkowy marki 
„Dancephon* model Nr, 827, II, nagr. — Sym» 


„Straszny Dwór“ Moniuszki 
na falach eteru 


Polskie Radjo zapoznaje w ostatnich mie- 
siącach swych słuchaczy z najważniejszemi 
dziełami muzyki scenicznej, zarówno zagranicz- 
nej jak i polskiej. Miesiące letnie nie pozosta- 
ją w tyle ani pod względem ilości jak i też 
pod względem jakości audycyj operowych. Dn. 
9. 7. o godz. 20,12 będziemy mieli sposobność 
usłyszeć ze studja P. R. operę Moniuszki 
„Straszny Dwór”, w wykonaniu: Antoniego Go- 
łębiowskiego, Zygmunta Mossoczego, E. Mossa- 
kowskiego, Romana Wragi, Heleny Lipowskiej, 
Emmy Szabrańskiej, Franciszki Plattówny, Ja- 
nusza Popławskiego, Kazimierza  Peteckiego, 
pod kierownictwem dyr. Tadeusza Mazurkie- 
wicza, : 

Polska publiczność zna dobrze poszczególne 
wyjątki z tej opery; tem milej będzie jej od- 
naleźć dobrze znane arje i tańce jako fragmen- 
ty równie pięknej i wdzięcznej całości. 


„Straszny Dwór" posiada dla nas specjal- 
ne znaczenie. Nietylko bowiem jest pod wzglę- 
dem artystycznym i muzycznym dziełem o o- 
śromnej wartości, nietylko jest znakomitym o- 
brazkiem obyczajowym staropolskiego, szłachec- 
kiego życia. Znaczenie opery tej polega rów- 
nież na misji, którą wypełniała w czasach nie- 
woli narodu. Moniuszko nie walczy tutaj ja- 
kiemiś gwałtownemi środkami, jakiemś podże- 
ganiem, nawoływaniem do buntu. Lecz tą bro- 
nią, którą najtrudniej pochwycić, a która tak 
bardzo ważna jest dla podtrzymania ducha na- 
rodowego: wspomnieniem dawnej świetności, 
dawnej beztroski i dawnych: obyczajów, wspom- 
nieniem zacności charakterów i czystości w 
sposobie myślenia zeszłyh pokoleń, Cenzura 
rządu zaborczego, rosyjskiego, odczuwała, że 
coś tu jest-nie po jej myśli, ale nie miała ża- 
dnego konkretnego powodu do usunięcia „„Strasz 
nego Dworu“ z repertuaru, Nakazała więc, je- 
dynie w swawołnym, wesołym tekście „vivat 
semper wolny stan” zamienić podejrzane sło- 
wo „wolny“ na „kawalerski stan“. Nie zdusi- 
ła w ten sposób tęsknoty do niepodległości i 
cichej walki o wyswobodzenie Polski, 

I jeszcze jedną wielką zasługę posiada 
„Straszny Dwór” Moniuszki. Tę mianowicie. że 


Teatr wyobraźni 
„NA LETNIAKI* ` 

Dnia 8 lipca o godz. 14,55 nadane zastanie 
słuchowisko orlnicze na wszystkie stacje pt. 
„Na letniakach* pióra Janusza Stępowskiego. 
"Słuchowisko utrzymane w całości w wesołym 
nastroju obrazuje życie wsi, podczas sezonu 
wakacyjnego. Mała głucha wieś, Czopki, o- 
czekuje z tęsknotą przybycia „letnika“ i pada 
ofiarą groteskowego „qui pro quo“, podczas 
gdy właściwy letnik, dawny wychowanek. wsi 
miejscowej przybywa zupełnie nieoczekiwany 
i niepoznany. 

Audycję i!ustrują momenty muzyczne, pod- 
nosząc barwność i interesującą treść słuchowi- 
ska, Słuchowisko to napisał Janusz Stępowski, 
który jest również autorem „Hecy w Jaźwi- 
nach“, audycji, która cieszyła się swojego cza- 
su dużem powodzeniem į w najbliższej przy- 
szłości ukaże się w wydaniu „Teatrów ludo- 
wych“. 


fonja F-dur (pastoralna) N, 6 L, van Beetho- 
vena pod dyr, Feliksa Weingarnera, III, nagr, 
— Symfonja h-moll (patetyczna) Nr, 6 P, Czaj- 
kowskiego pod dyr, Osk, Frieda {5 płyt Colum- 
bia w albumie), IV. naśr, Aparat. fotograficzny 
(kieszonkowy) światowej sławy marki „Agfa- 
Billy-Record' z samowyzwalaczem oraz fute- 
rał skórzamy i 2 rolki błon, V, nagr. — Album 
zawierający 12 płyt 25-cio cm, marki „Odeon" 
podług wyboru wygrywającego. VI, nagr, — 
Album zawierający 12 płyt 25-cio cm, marki 
„,Syrena-Elektro” podług wyboru wygrywają- 
cego, ` 

Pierwsza audycja konkursu muzycznego P, 
R, odbyła się w dniu 1 lipca. o godz, 22,30, dru- 
ga zaś odbędzie się 10 lipca o godz. 16,00 i 
trzecia 14 lipca o godz, 22,10, 


Muzyka na fali radiowe; 
ŚPIEWACY W NIEDZIELNYM PROGRAMIE 
Dnia 8 lipca w niedzielę będą mogli radjo- 
słuchacze przeżyć chwilę szczerego zachwytu, 
słuchając o godz. 13.10 walców Jana Straussa w 
wykonaniu Śpiewaczki o słowiczym głosie — 
Lucyny Szczepańskiej. O godz. 16.00 w koncer- 
cje muzyki lekkiej szereg piosenek  odśpiewa 
Bolesław Mierzejewski, O godz. 17.10 da się 
słyszeć znakomity śpiewak operowy Eugenjusv 
Mosakowski i wiolonczelista Tądeusz Gocławski. 
Wreszcie o godz, 19.15 kilka aryj operetkowych 
wykona znaną wszystkim — Lucyna Messal. 


w okresie niewoli i przygnębienia wniósł nie- 
frasobliwą, wesołą nutę i jakąś jasność i pro- 
mienność. 

Także dzisiaj w czasach ciężkiej wałki ży- 
ciowej, w czasach naogół niebardzo wesołych, 
przyjemnie nam będzie przenieść się w atmosfe- 
rę pogody, wesołego spokoju i tej wewnętrz- 
nej równowagi, która leży zarówno w muzyce 
Moniuszki, jak i w samej akcji opery. 

TREŚĆ 5 

Rzecz dzieje się na polskiej wsi, w staro- 
szlacheckim dworku. Z humorem kreśli Mo- 
niuszko do słów. libretta Jana Chęcińskiego 
„Śluby Panieńskie“ nie panien wprawdzie, lecz 
dwóch towarzyszy pancernych: Stefana i Zbi- 
śniewa, stolnikowiczów. „Vivat semper wolny 
stan“ — przysięgają obaj. Jednak obowiązki 
rodzinne nakazują im odwiedzić Miecznika, 
Miecznik zaś posiada dwie piękne córy, Hannę 
i Jadwigę, których uroda każe zapomnieć obu 
towarzyszom 0 złożonej. przysiędze. Przeszka- 
dza jednak stryjenka towarzyszy — Cześn'ko- 
wa — któraby rada śdzieindziej ich wyswatać. 
Wrmawia więc obu przyjaciołom, że w dworze 
straszy, dziewczętom zaś, którym chlopcy rów- 
nież bardzo do gustu przypadli, że chlopcy —-' 
to tchórze. Dziewczyny próbują więc w.różne 
sposoby nastraszyć naszych bohaterów, ale bez- 
skutecznie. Po różnych dalszych tarapatach, za- 
pominają wreszcie obaj towarzysze gruntownie 
o swej przysiędze i obie pary szczęśliwie się 
łączą. 

Tę prostą i miłą akcję, tę beztroską i ser- 
deczrią atmosferę staropolskiego, szlacheckie- 
go dworku oddał Moniuszko w sposób równie 
prosty i serdeczny, a przytem wysoce artysty- 
czny. Znakomicie scharakteryzował muzycznie 
postać Mieczniką, starego sługi i: dworskich to- 
tumłackich. Znakomicie odmalował barwne i 
swoiście polskie sceny obyczajowe, jak wróż- 
by z lanego wosku na Wigilję Św. Andrzeja, 
niewiasty przy krosnach, powrót z polowania 
i nieodzowne sprzeczki myśliwych, - wesoły: ku- 
lig, uroczy į piękny kurant starego zegara i 
żwawe krakowiaki, zadzierżyste mazury. „Stra- 
szwy Dwór“ — to opera mawskroś narodowa.. 


HELENA OTTAWOWA I IRENA DUBISKA 


Niedzielny program muzyczny w dniu 8 lip- 
ca obejmuje równieź dwa recitale zasługujące 
na uwagę. Pierwszy z nich to o godz. 18.15 re- 
cital fortepianowy, wybitnie utalentowanej pia- 
nistki, lwowskiej uezenicy Henryka Miejeerg — 
Heleny Ottawowej. Koncert ten nadany będze 
ze Lwowa. Drugi zkolej — to występ naszej 
znąkomitej skrzypaczki — Ireny Dubjskiej, któ- 
ra wykona szereg drobnych utworów wirtuo- 
zowskich. 

ELNA GISTEDT 

Znana radjosłuchatzom ze sceny operetkowci 
i rewjowej oraz kilkakrotnych występów mikro- 
fonowych, pełna wdzięku Elna Gistedt wystąpi 
w radjo dnia 9 lipea o godz. 16.00 w koncercie 
muzyki lekkiej, aby odśpiewać kilka melodyj- 
(nych piosenek. 


HUMOR I DOWCIP 
Jednym z uprzywilejowanych przedstawiciel 
humoru i dowcipu jest znany wszystkim Ludwik 
Ląwiński, który ubawi słuchaczów w środę, dnią 
11 lipca wesołemi monologgmi w koncercie mu- 
zyki lekkiej o godz. 20.12. 


Radjowy program rolniczy 


W niedzielę, dnia 8, VII, o godz, 15,25 „Prze- 
gląd rynków produktów rolnych” wygłosi p. 
Stanisław Prus- Wiśniewski, O godz. 15,45 po- 
$adankę p. t, „O handlu rolniczym” wygłosi dr, 
Tadeusz Kłapkowski, } 

Program w tygodniu bieżącym zawiera na- 
stępujące audycje rolnicze: Poniedziałek o go- 
dzinie 2100 „Skrzynka rolnicza”, Wtorek o 
godz, 21,00 „Wiadomości rolnicze” — znacze- 
nie gospodarcze uprawy jęczmienia wygłosi 
inż, Ludwik Bernsztein, Środa o godz, 21,00 
„Skrzynka rolnicza”, Czwartek o godz, 21,00 
„Wiadomości rolnicze” wyśłosi inż, Stanisław 
Mierczyński, Piątek o godz. 21,00 „Nowiny lee 
éne" wygłosi prof, Jan Kloska. 
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tolerowane być nie powinny 


lm bardziej zbliżamy się do żniw, tem 
bardziej aktualną dla rolnika staje się 
sprawa ceny zbóż, która zależy oczywi” 
ście do rozmiarów podaży. Koła rolnicze 
ws<azują słusznie, że gdyby nawet ceny 
te ustaliły się na względnie wysokim po- 
ziomie, te jednak wobec dużych zobowią- 
zań, jakie na rolnikach ciążą, niemało 
warsztatów rolnych znajdzie się w trud- 
nościach płatniczych. Zarówno bowiem 
rolnik, jak i jego wierzyciele zazwyczaj 
regulowanie wszelkich należności przesu- 
wają na jesień, kiedy jest coś do sprzeda- 
ua. 


Nie ulega wątpliwości, że w wielu wy- 
padkach zajdzie konieczność przymuso- 
wej sprzedaży w drodze licytacji bądź 
części zbiorów lub żywego inwentarza, 
bądź nawet całego warsztatu rolnego. Ja- 
sną jest rzeczą, że w takim razie w grę 
wchodzi interes zarówno rolnika - dłużni- 
Ka, który pieniądze wziął, jak wierzycie- 
ia, który je dał. Wierzyciel ma prawo żą- 
dać zwrotu pieniędzy, dłużnik obowiąza- 
ny jest je zwrócić. Jeżeli wszakże spra- 
wą dochodzi aż do sprzedaży przymuso- 
wej, to sama logika wskazuje, że sprze- 
daż taka w zasadzie została przez usta- 
wodawcę wprowadzona po to, aby — z 
jednej strony — dłużnik pozbył się ciążą- 
cego na nim zobowiązania, z drugiej — 
aby wierzyciel otrzymał z powrotem wy” 
łożone w swoim czasie pieniądze. O ile 
by warunki te nie miały być zachowane, 
to sama licvtacja stałaby się zgoła bez- 
celowym absurdem, do gruntu wy:.pacza- 


t jącym ce! ustawy. 


Tymczasem niestety zbyt często u nas 
dzieje się właśnie tak, że traci zarówno 
dłużnik, jak wierzyciel, a zyskuje ktoś 
trzeci, nie ryzykujący nic, a rujnujący 
tamtych dwóch. Pomimo bowiem okólni- 
ków i wyjaśnień całkiem wyraźnych 
władz centralnych, objekty sprzedażne 
szącowane są tak nisko, że otrzymana ze 
sprzedaży suma stanowi często zaledwie 
Irobny odsetek rzeczywistej wartości. 
Rolnik słabo orjentuje się zazwyczaj w 
istniejących przepisach i nie umie się 
przed takiemi szacunkami bronić. W re- 
zułtacie rolnik bywa często zrujnowany, 
nie pozbywając się długu, wierzyciel zaś 
niejednokrotnie nie dostaje nic, otrzyma- 
OE ZORRO e] 


Bandera polska na dru- 
~ giem miestu 

w czerwcowym ruchu statków 

- w porcie gdyñskim ; 

W przeciągu miesiąca czerwca br. przyszło 
do portu gdyńskiego ! wyszło na morze ogółem 
712 statków o łączniej pojemności 633.353 trn., 
z czego przyszło 339 statków o pojemnośc: 
309,222 trn, a wyszło 363 statków o pojem- 
ności 324.131 ton, j 

Ruch statków według kolejności . bander 
poszczególnych państw przedstawiał się na- 


stępująco: EBD. statków 
1) Szwecja 136.952 208 
2) Polska 79.630 80 
3) Anglja 71.797 48 
4) Danja 69.105 93 
5) Niemcy 58.361 107 
6) Norwegja 46.738 51 
1) Włochy +» 43.518 15 
8) Stany Zj. A. P. 40.756 13 
9) Finlandja 40.553 31 
10) Estonja 12.807 19 
11) Holandja 11,423 20 
12) W. M. Gdańsk 8.358 11 
13) Grecja 5.531 2 
14) Jugosławja 3.714 1 
15) Lotwa 1.384 4 
16) Litwa 1.040 4 
17) Czechosłowacja 854 4 
18) Francja 796 i 1 


I miejsce w ruchu statków zajęła bandera 

Szwedzka, II po'ska, II[ angielska, IV duńska, 
V niemiecka, 
2 W porównaniu z ubiegłym miesiącem ban- 
dera polska wysunęła się na drugie miejsce, 
natomiast bandera niemiecka spadła na 5 
miejsce. r 

Średni tonaż statku zawijającego do Gdyni 
w czerwcu wyniósł 886 t. r. n, średnia ilość 
statków przebywających jednocześnie w por- 
cie wynosiła 39, a średni postój statku wyniósł 


a ERA 


na bowiem suma nie wystarcza nawet na 
pokrycie kosztów licytacji. 

W czyim inferesie takie rzeczy są 
praktykowane — trudno zrozumieć. Jed" 
no jest wszakże pewne, że taki stan rze- 
czy tolerowany być nie powinien. W 
Warszawie zwrócono już na to uwagę, 
przyczem aresztowano paręset „hijen li- 
cytacyinych*, drogą zmowy  niedopusz” 
czających postronnych do uczestnictwa w 
licytacjach, ku wielkiej szkodzie dłużnika 
i wierzyciela. Jeżeli nawet w Warszawie 
uznano stan podobny zą wysoce szkodli- 


wy, wymagający wkroczenia władzy pań- 
stwowej, to cóż mówić o wsi, gdzie rol- 
nik nieobznajmiony z przepisami, jest 
wręcz kozłem ofiarnym, przeznaczonym 
na rzeź. Dodać jeszcze trzeba, że komor- 
nicy bardzo często wożą ze sobą licytan- 
tów, którzy niby biorą udział w sprzeda- 
ży, a w gruncie rzeczy zabierają nieraz 
dużej stosunkowo wartości objekty za 
bezcen. 


Zbyt niskie szacunki, a zwłaszsza „hi- 
jeny licytacyjne“ żadną miarą tolerowane 
być nie powinny. 


Nowa klasyfikacja gruntów 


przedmiotem specjalnej narady w Min. Skarbu 


W Ministerstwie Skarbu toczyły się one- 
gdaj i wczoraj obrady dwudniowego zjazdu 
dyrektorów izb skarbowych. Abradom prze- 
wodniczył p. minister skarbu prof Wł Za- 
wadzki, W obradach zjazdu brali także 
udział wiceminister skarbu p. W. Staniszew- 
ski, dyr.- dep. podatkowego p. Koszko oraz 
wicedyrektor 'tego departamentu p. Michal- 
ski, 


Tematem obrad zjazdu byio omówienie 
prac specjalnych komisyj kwalifikacyjnych, 
które niebawem powołane zostaną w woje- 
wództwach i w powiatach celem dokonania 
klasyfikacji gruntów, która służyć będzie do 
ustalania wymiaru państwowego pódatku grun 
towego na nowych zasadach, wprowadzanych 
przez reformę tego podatku. 


Przestarzała klasyfikacja gruntów 
poddana zostanie rewizji 


Państwowy podatek gruntowy pobierany 
jest obecnie na podstawie ustaw b. państw za- 
borczych, w każdym b. zaborze na różnych 
podstawach klasyfikacji gruntów.  Różnorod- 
ność w podstawach opodatkowania powoduje 
w konsekwencji nierównomierność w obcią- 
żeniu podatkiem gruntowym gospodarstw rol- 
nych w poszczególnych dzielnicach. 

Klasyfikacja gruntów i znaczenie stawek 
podatkowych dla poszczególnych powiatów b. 
Królestwa Polskiego odbyło się w latach 1860 
—1864; uwidoczniona -w  katastrach grunto- 
wych b. dzielnic pruskiej i austrjackiej bo- 
nitacja gruntów ustalona została w połowie 
ub. stulecia. Od tego czasu zaszły znaczne 
i gruntowne zmiany w ogólnych stosunkach 
ekonomicznych kraju. W związku z tem zmie- 
niła się i rentowność gospodarstw rolnych. 
Ten stan rzeczy powinien więc ulec zmianie. 
Ze wszechmiar wskazane staje się wydanie 
jednolitej dla całego państwa ustawy o pań- 
stwowym podatku gruntowym. Dla wprowa- 
dzenia w życie takiej ustawy, niezbędne jest 
przygotowanie jednolitych na całym obsza- 
rze państwa podstaw do wymiaru podatku. 


Może to być uskutecznione jedynie przez do- 
konanie jednolitej klasyfikacji gruntów na 
obszarze całego państwa. 

W związku z tem, jak już donosiliśmy we 
wczorajszym numerze, przygotowany został 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o 
klasyfikacji gruntów. Na podstawie tego 
projektu zarządza się w cełu ustalenia jedno- 
litych podstaw do wymiaru państwówego po- 
datku gruntowego — klasyfikację wszystkich 
gruntów na całym obszarze państwa oraz po- 
dział państwa na ekonomiczne okręgi rolnicze 
i leśne. Wszystkie grunty ulegają podziało- 
wi na szereg kategoryj: grunty orne, łąki, 
pastwiska itd. Każda z kategoryj zostanie 
podzielona na szereg klas. 

Celem dokonania klasyfikacji gruntów, 
zostaną utworzone powiatowe i wojewódzkie 
komisje klasyfikacyjne, pierwsze w siedzibie 
właściwego urzędu skarbowego, drugie w sie- 
dzibie właściwej Izby Skarbowej; wreszcie 
zostanie utworzona główna komisja klasyfi- 
kacyjna przy Ministerstwie Skarbu. 

Przewidziana jest rewizja klasyfikacji grun 
tów w pewnych odstępach czasu, 


Zniesienie trzech specjalnych funduszów państwowych 


A Spełlniły już one swoje zadania 


„Jak się dowiadujemy, opracowany został pro- 
jekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej o znjesjeniu następujących funduszów: Pąń- 
stwowego Funduszu Kredytowego, Państwowego 
Funduszu Gospodarczego, oraz Funduszu ną 
rzedterminową spłątę długów państwowych. 

Państwowy Fundusz Kredytowy został utwo- 
rzony ną podstawie planu stabilizacyjnego z 
1927 r. Wobee spełnienia przez Fundusz zamie- 
rzonych planem celów, dalsze jego istnienie w 
postaci wyodrębaionego funduszu wydaje się 
zbędnem. Majątek Funduszu będzie przekązany 
do ogólnych zasobów Skarbu Państwa, na kapi- 
tał zakłądowy przedsiębiorstw państwowych i 
t. p. 

Państwowy Fundusz Gospodarczy Został u- 
tworzony rozporządzeniem Rady Ministrów z dn. 


8 kwietnia 1925 r. na podstąwie ustąwy z dnia 
8 marca 1925 r. o wypuszczeniu póżyczki zagrą” 
nicznej w dolarach St. Zjedn. (Dillonowskiej). 
Ponjewąż cały prawie Fundusz został ulokową- 
ny w Państwowym Funduszu Budowlanym, jest 
przeto zbędne istnienie odrębnego Funduszu. 

Fundusz na przedterminowa spłątę długów 
państwowych został utworzony na podstawie u- 
stawy z dnia 26 stycznia 1931 r. w związku z 
zacjągnięciem 6 i pół proe. pożyczki zagrąnicz- 
nej. Ze względu na sytuację finansową kraju, 
Fundusz ten w chwili obecnej nie może speł- 
niać zadąń, dla których zostął utworzony, ule- 
ga on przeto zniesieniu, a majątek jego ma być 
przekazany do ogólnych zasobów Ministerstwą 
Skarbu. 


Rolnicy polscy w Brazylii 
zakładają udziałową olelarnię 


Istniejący w Kurytybie Związek Zawodowy 
Rolników Polskich w Brazylji zaczął propago- 
wać uprawę roślin oleistych na terenie Sta- 
nów brazylijskich, zamieszkałych przez Pola- 
ków. Rośliny oleiste, jak len, konopie, orzech 
ziemny sezam i inne udają się bardzo do- 
brze, dalszy jednak rozwój tych plantacyj uza- 
leżaiony jest od możliwości zbytu otrzymane- 
go surowca, 

W związku z tem Związek Rolników Pol- 
skich postanowił rozbudować na terenie Bra- 
zylji przemysł olejarski i tkacki, które są do- 
tychczas mało rozpowszechnione mimo sto- 
sunkowo dużego zapotrzebowania na olej i 


stanowił założyć olejarnię udeiałową. Do ole- 
jarai tej potrzebne są Związkowi maszyny j u- 
rządzenia, które pragnie sprowadzić z Polski 
na warunkach kredytowych, 

Jednocześnie Związek praśnąłby sprowa- 
dzić z Polski technika olejarskiego, któryby był 
jednocześnie obznajomiony æ techniką przero- 
bu włókna, gdyż w waruakach brazylijskich 
tylko olejarstwo w połączeniu z przeróbką włó- 
kna ma widoki powodzenia, Technik taki mógł- 
by być jednocześnie udziałowcem całego przed 
siębiorstwa. 

O bliższe informacje w tej sprawie należy 
się zwracać do Państwowego Instytu Eksporto- 


wego, 


Handel, folmictwo, Mzemioslo. finanse 
cytacyjne" ma wsi 


Uigowe stawki frachtowe na 
kolejach dia eksportu drzewa 


Według wiadomości uzyskanych ze źródeł 
miarodajnych, termin ważności ulgowych sta- 
wek na eksport drzewa zawarty w taryfach 
wyjątkowych „d 9“ i „d 12“ i to w komuni- 
kacji kolejowej z portami (stawka jednolita 
140 groszy za 100 kg na odległościach ponad 
700 km.), któte —- jak wiadomo — były wy- 
dane z ważnością do 31 sierpnia rb., zostały 
przedłużone do końca roku bież. 

Jak z tego wynika pozostanie również do- 
tychczasowy polski udział w wysokości 140 
groszy w odpowiednich taryfach związkowych 
dla komunikacji z portami (polsko-rumuńskiej, 
polsko-czeskiej i polsko-rosyjskiej) i to oozy- 
wyście również do końca roku bieżącego. 


Krajowe 


KTO MA OBRĘCZE BUKOWE DO SIT 
: ©- NA EKSPORT? 


Do Państwowego Instytutu Eksportowego w 
Warszawie zwróciła się firma londyńska, któ- 
ra pragnie sprowadzać z Polski obręcze bu- 
kowe do sit w poważnych ilościach, Zaintere- 
sowani producenci polscy winni w możliwie maj 
szybszym czasie skomunikować się z Państwo- 
wym Instytutem Eksportowym. 


PRAKTYKI DLA NAUCZYCIELI SZKÓŁ 
ZAWODOWYCH, 


W związku z podjętą w r. b. przez władze 
oświatowe akcją upraktycznienia nauczania w 
szkołach zawodowych, MKuratorja Okręgôw 
Szkolnych poleciły szkołom zawodowym zorga- 
nizowanie już w bież, okresie wakacyjnym 
praktyk dla swych nauczycieli, w przedsiębior- 
stwach, odpowiadających ich specjalności, M. 
in, Izba Przem, - Handl, w Warszawie, uważa- 
jąc za konieczne ułatwienie nauczycielstwu 
szkół zawodowych uzyskanie praktyk w przed- 
siębiorstwach, w wyniku porozumienia, osią- 
śniętego z Kuratorjum Okręgu Szkolnego War- 
sząwskiego, zwróciła się do zrzeszeń i orgami- 
zacyj gospodarczych swego okręgu, które re- 
prezentują zainteresowania, odpowiadające 
specjalnościom szkół zawodowych okręgu lzby 
— e odezwą, popierającą usilnie odnośne sta- 
rania nauczycieli szkół zawodowych, 


BONY FUNDUSZU INWESTYCYJNEGO. 


Celem spopularyzowania Bonów Funduszu 
Inwestycyjnego izba rzemieślnicza w Warsza- 
wie wprowadziła przyjmowanie wszelkich o- 
płat waoszonych do kasy izby z tytułu taks 
egzaminacyjnych mistrzowskich względnie cze- 
ladniczych, świadectw kwalifikacyjnych i t. d. 
również w. Bonach Funduszu Inwestycyjnego, 


ILE WĘGLA SPROWADZA AUSTRJA 
Z ZAGRANICY? 


Kontyngent przywozowy dla węgla w Au- 


strji został wyznaczony na lipiec r. b, w .wy* - 


sokości 65 tysięcy tom, a dla koksu — 13,600 
ton, W stosunku do czerwca r, b, kontyngent 
ten zwiększono o 17 tysięcy ton dla węgla i 
4,300 ton dla koksu, W ilości tej na węgiel 
z polskiego Górnego Śląska przypada 36,900 
ton, na Zagłębie Ostrawsko - Karwińskie 5,300, 
niemiecki Górny Śląsk 4.400, Zagłębie Ruhry 
1,400, Zagłębie Saary 3,500, na Wegry 2,500 i 
na Rosję Sowiecką 1,500 ton, Z globalnego kon- 
tyngentu ustalonego dla koksu aa Polskę przy- 
pada 3.900 ton, na niemiecki Górny Śląsk 2,900 
ton, na Zagłębie Ostrawsko - Karwińskie 2,800 
ton, na Zagłębie Ruhry 2.300 ton, 


DALSZE ZAKAZY IMPORTOWE 
W AUSTRIJI, 

W najbliższym czasie mają być w Au- 
strji ogłoszone zarządzenia w zakresie polityki 
handlowej, mianowicie należy się spodziewać 
rozszerzenia listy zakazów przywozu, a przede- 
wszystkiem wyrobów włókienniczych, kamgar- 
nów i innych tkamin, W taryfie celnej zostaną 
wprowadzone ulgi w wielu pozycjach, Najważ- 
miejszą z nich będzie zniżka cła od parafiny. 


SOWIETY COFAJĄ ZAMÓWIENIA 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH, 


" W związku z odmową rządu Stanów Zjedno- 
czonych udzielenia Rosji dalszych długotermi- 
nowych kredytów, przedstawicielstwo handlo- 
we Sowietów Amtorg postanowiło zanulować 
zamówienia udzielone Staaom Zjednoczonym, 
ostatnio na sumę 2 i pół miljona dolarów, Za- 
mówienia te otrzymać ma szereg krajów eu- 
ropejskich, sę 


POOL WŁAŚCICIELI STATKÓW DO PRZEWO- 
ZU DREWNA. 

Związek niemieckich armatorów przystąpił do 
poolu skandynawskich armatorów, przewożących 
drzewo, który nosi nazwę „Norwogd-Cg''. W 
ten sposób pool ten objął również 200.000 stan- 
dartów tonążu niemieckich okrętów. Przed kil- 
ku dniami przystąpiły do poolu również wszyst- 
kie estońskje towarzystwa żeglugi, wożące drze- 
wo, a z Holandją i Łotwą toczą się pertraktacje 
o przystąpienie. Skutki poolu dały się już od- 
czuć, gdyż stawki frachtowe na drzewo wzrosły 
ostatnio o 10 proc. i wykazują dalszą tendencję 
zwyżkową. 

PAŃSTWOWY URZĄD WĘGLOWY 
WE FRANCJI. 

Komisja Górnicza Izby Deputowanych zaa” 
probowała zasadę utworzenia Państwowego Urzę- 
du Węglowego. 
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Zgłaszanie wolnych miejsc pracy 
obowiązuje nadal 


Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia w 
Toruniu podaje do wiadomości pracodawców, 
właścicieli przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych óraz gospodarstw rolnych, że usta- 
lony rozporządzeniem Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej z dnia 15 lutego 1933 r. obowiązek 
zgłaszania każdego wolnego miejsca pracy w 
terytorjalnym Urzędzie Pośrednictwa Pracy 
trwa nadal, 

Wobec zlikwidowania rozporządzeniem Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 październi- 
ka 1933 r, Państwowych Urzędów Pośrednie- 
twa Pracy i przekazania ich czynności Fundu- 
szowi Bezrobocia, należy zgłoszenia wolnych 
miejsc nadsyłać do właściwych terytorjalnie 
Biur Pośrednictwa Pracy Funduszu Bezrobo- 
cia. 

Właściwość terytorjalna Biur Pośrednictwa 
Pracy Funduszu Beztobocia na terenie działa- 
nia Zarządu Obwodowego Funduszu Bezrobo- 
cia w Toruniu ustalona jest następująco: 

1l. Powiaty: działdowski, brodnicki, lubaw- 
ski, wąbrzeski, chełmiński i toruński, oraz mia- 
sto Toruń należą do terenu dzialania Biura Po- 
średnictwa Pracy F. B, w Toruniu, ul. Jagiel- 
lońska nr, 27, tel. 9-60. 


2. Powiaty: chojnicki, sępoliński, tuchol- 


„elki, świecki i srudziądzki oraz miasto Grudziądz 


należą do Ekspozytury Biura Pośrednictwa 
Pracy w Grudziądzu, ul. 3 Maja nr. 17, tel, 998, 

„Zarząd Obwodowy F. B. przypomina, iż 
zgłaszania wolnych miejsc pracy muszą nastą- 
pić w terminie 3-dniowym od dnia powstania 
wolnego miejsca pracy drogą powiadomienia 
tetytorjalnego Biura Pośrednictwa ustnie, tele- 
onicznie lub pisemnie. 

Zawiadomienie o wolnych miejscach winno 
zawierać nazwę j adres zakładu pracy, ilość i 
zawód poszukiwanych pracowników, wymagane 
od nich kwalifikacje, warunki pracy i wynagro- 
dzenia, datę od której dane miejsce wakuje, 
względnie będzie wakowała, oraz czas na jaki 
ma być zawarta umowa pracy. 

O ile pracodawca po zgłoszeniu wolnego 


Przed ziotem gwiaździstym 
w Inowrocławiu 


Przygotowania do „Zlotu Gwiażdzistego” do 
Inowrocławia są w pełnym toku. Wydrukowa- 
mo regulamin zlotu zatwierdzony przez Aero- 
klub Rzeczypospolitej z piękną przemową wska- 
zującą na żnaczenie lotwiska w Zdrojowisku. 
Rozesłano plakaty służące propagandzie zlotu 
i lotnictwa sportowego. Zlot wzbudził ogromne 
zainteresowanie. Zgłoszono szereg maszyn 
z Aeroklubów w Gdańsku, Warszawie, Łodzi 
i Poznaniu. Oczekuje się dalszych zgłoszeń. 
Komisja techniczna z adwokatem p. Tadeuszem 
Michnikiem na czele czyni ostatnie przygoto- 
wania do sprawnego obsłużenia maszyn na lot- 
nisku, organizując zarazem wyścig lotniczy doo- 
koła Kujaw Zachodnich, 

Prezes Aeroklubu inowrocławskiego p. dr. 
Zborowski: przy udziale pilota p. kpt. Kropiń- 
skiego czuwa nad całością imprezy. 


Warszawa 


NA RZERACIH POLSKICH .WYBUCHNIE 
ZAPEWNE STRAJK, w którem weźmie udzjał 
około 3000 żwirników. Tłem strajku będzie pro- 
ponowana przez przedsiębiorców wydobywania 
¿wiru na Wiśle obniżka zarobków. 

ZNACZKI POCZTOWE DLA GRECJI wy- 
sonała państwową wytwórnia papierów warto- 
ściowych. Znaczki w ilości 3 000000 sztuk prze- 
slane będą niebawem samolotami do Aten. 

AKTOR - ŻYD OSIEM RAZY ŻONATY. 
Wśród ostatnigrzędnych aktorów wędrujących 
od mjasteczką do miąsteczka znajduje się nieja- 
ki Szymon Piernikgrz, przebywał on w ostatnich 
tygodniach w Warszawie į tu najpierw poznał, 
a potem ożenił się z 17-letnią sierotą Bejlą 
Szendrowiejówną, Parę dni temu w ręce młodej 
żony wpadł list pisany do jej: męża a zaczyną- 
jący się od słów: „Kochany mężu!** Nabrawszy, 
podejrzeń, młoda żydówką pobiegła do rabina, 
który zawiądomił o wszystkiem policję. Po pe- 
rudniowem śledztwie okaząło się, że Pierujkarz 
ma cztery żony w Lublinie, jedną w Grodnie, 
jedną w Wilnie j jedną w Białymstoku. Jest 
on zatem osiem razy żonaty. 


Łódź 


WZMOŻONY RBUUH BUDOWLANY daje się 
zauważyć w r. b. na terytorjum Łodzi. Rozmja- 
rami swemj przekraczą on nawet ruch z r. 1928 
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| przypada na grupę górników 3,940 osób, na hut 


miejsca pracy w odnośnym Biurze Pośrednic- 
twa Pracy pnzyjmie pracownika (umysłowego 
lub fizycznego) z pominięciem Biura Pośred- 
nicbwa Pracy, obowiązany jest o tem zawiado- 
mić Biuro najdalej w ciągu dni trzech z poda- 
niem imienia i nazwiska zaangażowanego ro- 
botnika wzgl. pracownika umysłowego, jego za- 
wodu, miejsca zamieszkania, oraz daty zawar- 
cia umowy pracy. 


Pracodawcy uchylający się od wykonania 
tych przepisów kn; będą w drodze admini- 
'stracyjnej śrywną w wysokości od 50—1000 zł, 
a w wypadku niemożności ściągnięcia, na karę 
pozbawienia wolności do 13 tygodni. Ponadto 
wytaczane będą pracodawcom sprawy sądowo- 
cywiłne, o zwrot niesłusznie wypłaconych za- 
siłków ustawowych osobom przez nich bez wie- 


ZY 


dzy Biura Pośrednictwa Pracy zatrudnionym. 


100-1ecie szkoły na Kaszubach 


Kroniki szkolne w Łebczu dają obraz walki z na- 
porem miemzyzmy ma naszem wybrzeżu morskiem 


Donosiliśmy niedawno o uroczystym obcho- 
dzie sto lat istnienia najstarszej placówki o- 
światowej na Kaszubach, szkoły powszechnej 
w Łebczu, w pow. morskim, Szkoła ta ma swo- 
ją historję, która spisana jest dorywczo w kro- 
nikach szkolnych, albo przetrwała w formie 
opowieści miejscowej zasiedziałej ludności, 

Ciekawą jest rzeczą, że pierwszymi promo- 
torami oświaty na terenie wioski byli jej mie- 
szkańcy, wieśniacy Palezychowski, Halman i 
Pece. Ludzie ci nauczali zarówno dzieci, jak 
i starszych języka polskiego, posługując się ja- 
ko rodzajem podręcznika, ilustrowanym kalen- 
darzem g r. 1830, Tak więc grunt pod powsta- 
nie najstarszej szkoły na Kaszubach przygoto- 
wała sama ludność miejscowa, 
pragnieniem pielęśnowania 


powodowana 
ojczystego języka 


P. Wojewoda 


Pomorski wśród strażaków 


Od grona Czytelników z Jabłonowa otrzymaliśmy ostatnio fotografję z pobytu p. wojewody 
pomorskiego St. Kirtiklisa w tej miejscowości. Na zdjęciu widzimy p. Wojewodę wraz z "p. 
starostą pow, brodnickiego W/immerem w gronie członków Ochotniczej Straży Pożarnej w Ja- 


błonowie. 


Chociaż fotogratja była zrobiona dn. 3 maja br., podajemy jej reprodukcję, gdyż 


stanowić ona będzie miłą pamiątkę dla grona członków O. S. P. w Jabłonowie. 


Poświęcenie 


giełdy pracy 


dia robotników portowych w Gdyni 


W niedzielę, dnia 8 b. m. odbędzie się w 
Gdyni uroczyste poświęcenie giełdy pracy i 
biura pośrednictwa pracy Funduszu Bezrobo- 
cia dla robotników portowych. Na uroczystość 
tę wyjeżdża prezes zarządu głównego Fundu- 
szu Bezrobocia b. min. dr. Duch, dyrektor 
Funduszu Bezrobocia p. Zygmunt Kmita oraz 
członkowie zarządu. 

Powstanie giełdy pracy 


dila robotników 


portowych było niezbędne, gdyż robotnicy za- 
trudnieni w procie nie są związani z pracodaw 
cami trwałym stosunkiem, wskutek czego ist- 
niały poważne trudności w stosowaniu do nich 
norm ogólnego ustawodawstwa ochronnego, W 
szczególności dotyczy to. kwestyj czasu pracy, 
urlopów, rozjemstwa, pośrednictwa pracy, oraz 
stosunku robotników do poszczególnych rodzai 
ubezpieczeń społecznych. 


Bilans działalności Biur Pośrednictwa Pracy 


za miesiąc maj 1934 r. 


Biura pośrednictwa pracy Funduszu Bezro- 
bocia skierowały do pracy w ciągu maja ogó- 
tem 48,962 osób, w tem 43,127 mężczyzn i 5,835 
kobiet, 


Z ogólnej liczby skierowanych do pracy 


PE: 


bardzo pod tym względem dodatni. Buduje się 
głównie domki jednomjeszkaniowe, ną które po- 
ważne pożyczki udziela Bank Gospodarstwa Krą- 
jowego. 

WIEC UBEZPIECZONYCH w łódzkiej U- 
bezpieczalni Społecznej zwołały ną dziś związki 
zawodowe pracowników umysłowych, z powodu 
ujeząprowadzenia przy Ubezpieczalni zmian zą- 
lecanych przez ostatnią lustrację komisji mini- 
sterjalnej. 

Kraków 

WYCIECZKA WŁOSKA, skłądająca się ze 
140 osób, zwiedziłą zabytki miasta oraz sgliny 
wielickie. Z Krakowa Włosi wyjeżdżają do War- 
sząwy, skąd przez Wiedeń powrócą do ojczyzny. 


' Wilno 
KRADŁ.. ABY POZNAĆ PSYCHOLOGJĘ 
WIĘŹNIÓW. Tak przynajmniej twierdzi złapany 
w Wilnie ną gorącym uczynku kradzieży, nieja- 
kj Mikołaj Lisowiee, podający sję Za literata. 
Sąd wileński skazał go na 2 miesiące więzie- 
nią z zawieszeniem. 
Lwów 
GRYPA KOŃSKA wybuchłą w lwowskich 
stajniąch wyścigowych, w związku z czem Min. 
Bolnietwa ząrządzjło kontumację koni. 
ZBIÓRKA ULICZNA NA BAZYLIKĘ MOR- 
SKA W GDYNI odbyła się w dniu 24 czerwcą 
i jak obeenie obliczono, wyniosła 693,68 Zł. 


ników 684, na metalowców 1.969, na włókien- 
ników 1,323, na robotników niewykwalifikowa- 
nych 31.926, na pracowników umysłowych 999, 
na robotników rolnych 2,895, na służbę domową 
840, oraz na młodocianych 304 osób, 


Katowice 

WYCIECZKA WOJSKOWYCH ORKIESTR 
RUMUŃSKICH, licząca 750 osób, po odegrąniu 
koneertu w Katowicach, zwiedziłą huty i kopal- 
nie śląskie. 


t 


Bruskieniki 


B. PREMJER PRYSTOR bawi na kuracji w 
Druskienikąch, wraz z małżonką. 


Przemyśl 
TAKSÓWKA WPADŁA W CENTRUM 
PRZEMYŚLA NA CHODNIK, potrącając przy 
tem 3 osoby, z których jedna mgr. Kalmanówna 
doznała ciężkich obrażeń cielesnych. Przyczyną 
katastrofy było zerwanie się hąmuleów. 


KOMISARYCZNYM PREZYDENTEM M. 
GNIEZNA miąnował na okres roku p. Minister 
Spraw Wewnętrznych pik. w stanie spoczynku 
St. Wrząljńskiego, Płk. Wrzaliński był, swego 
czasu, dowódeą 59 p. p. w Inowrocławiu. 


Radomsko 
WIEŚ JEDLNIA, w. powiecje radomczań- 
skim spłonęłą doszczętnie, mimo, jż wkrótce po 
wybuchu ognia przybyło na miejsce 11 straży 
okolicznych, Straty wynoszą około 1380 tys. zło- 
tych. 


| wanie za uratowanie mi życia przez świe: 


Święto Morza w Siedlcach 


‘polskiego, > 


W 1834 r, władze niemieckie przysłały nau 
czyciela a Weiherowa, który zaczął stopniowo 
przygotowywać dzieci do nauki w języku nie- 
mieckim, Nauczyciel ten spotkał się jednak z 
oporem mieszkańców wioski i po upływie 3 lat 
zrezygnował z posady. Miejsce jego zajął Gdań. 
szczanin — Scheinrock, który również musiał 
prosić władze o przeniesienie i to z powodu 
nieznajomości języka polskiego, Nauczyciel tea 
w zapiskach kroniki szkolnej skarży się, że ani 
on ludności, ani ludność jego nie rozumie weca- 
le, 

W 1841 roku przybywa trzeci zrzędu nauczy- 
ciel, Landmesser — Niemiec, którego ludność 
nie przyjęła dlatego, że był Niemcem, Nauczy- 
ciel ten przez cały rok tułał się po innych wio- 
skach aż dopiero przy pomocy niemieckich 
żandarmów został osadzony w Łebczu į wtedy 
pozostał tam aż 49 lat, Landmesser stwierdza 
w zapiskach kroniki szkolnej, że władze oce- 
niły jego „zasługi germanizacyjne” i od 1876 
przyznały mu 120 marek rocznego dodatku o- 
raz 80 marek jednorazowego wsparcia, Dalej 
kronika podaje wykaz dzieci polskich i niemie- 
ckich, uczęszczających do szkoły, Pierwszych 
jest zawsze absolutaa *większość; liczba dru- 
gich natomiast waha się od 1 do 10. Dopiero 
w 1898 r, pierwszy raz zanotowano zamiast 
dzieci polskie „dzieci kaszubskie”, 

Garść podanych wyżej szcześółów stanowi 
niewątpliwie cenny przyczynek do charaktery- 
styki ludności kaszubskiej, jako rdzennie į od- 
wiecznie polskiej, Opór, jaki stawiała prądowi 
$ermanizacyjnemu w dziedzinie szkolnictwa i 
przywiązanie do mowy ojczystej — dają naj- 
iepsze tego dowody. 


PERKOZ AK E STY E ET, 


Pomorski Okręgowy Zw. Kaiakow- 
ców rozwija się pomyślnie 
Pomorski Okręgowy Związek Kajakowy 
z siedzibą w Toruniu rozwija się bardzo po- 
myślnie. O ile w chwil: zorganizowania P, O. 
Z, K. zrzeszone były tylko trzy organizacje, 
t. i K. P. H, Włocławek, W. K. S. Brodnica 


|oraz Sokół I. Grudziądz, o tyle w krótkim tym 


czasie notujemy powiększenie się członków 1 
to o W, K. S. Włocławek, W. K, Jutrzenka 
Chełmno, B. K. P. Bydgoszcz, a ponadto wpły- 
wają dalsze zgłoszenia z Gdańska, Koronowa 
oraz z Torunia, 

Jak z powyższego wynika, zaledwie kilku 
miesięczna działalność P. O. Z, K. przyniosła 
powiększenie się ilości zrzeszonych kajakowców 
o 100 procent. 

(Wszelkich dalszych informacyj udziela Po- 


morski Okr. Zw, Kaj, Toruń, Wola Zamko- 
wa 19. . 
Podziękowanie 
JW. Panu 


Dr. Józeiowi Dębskiemu 
składam niniejszem najgłębsze podzięko: 


tnie postawioną diagnozę i znakomite przes 
prowadzenie nader trudnej operacji oraz 
za najtroskliwszą opiekę w czasie mej 
ciężkiej choroby 

Inż. Wyrobisz Michał, Toruń, Matejki 45. 


Pomyslowy model latarni morskiej, zbudowany 
na rynku w Siedlcach z okazji Święta Morza, 
ptopagujący Fundusz Obrony Morskiej. 


«=» Nocny ayzur aptek. Od 77. 6 do 4 7. 
rb. dyżutują: w śródmieściu Apteka pod Or- 
łem, Rynek Staromiejski: na Bydgoskiem 
Przedmieściu — Apteka św. Anny, ul. Mickie- 
wicza; na Mokrem — Apteka pod Łabędziem, 
ul. Kościuszki 

"EPERTUAR KIN: 
MARS — Miłostk: baletnicy. 
LIRA — Ucieczka przed ślubem, 
ŚWIATOWID — Zemsta dr. Fu Manchu 
PALACE — Burza o brzasku i Bez nas by 
nie było rewji. 


TEATR NARODOWY 


W TORUNIU 
dyr. Józet Cornobis 


Tel. kasy 900 Sezon 1933/34 


REPERTUAR 

a W sobotę, dnia 7 bm. o nodz. 20-tej 

a ji »BARON CYGANSKI“ 

$ Opera komiczna w 3 akt, J. Straussa 

W niedzielę, dnia 8 bm. o godz. 16-tej 
Przedstawienłe popołudniowe 


„TEN STARY WARJAT* 
Komedja w 3 akt. St. Kiedrzyńskiego 
Ceny zniżone 
W niedzielę, dnia 8 lipca o godz. 20-tej 
„PROCES ROZW CDOWY* 


A Komedja w 3 akt. S. Garrick'a 
PORTET OE ECTS AT" "WTN TIEN SENE EIA 


Snformator 
dla przyjezdnych 


sw SOriatniiz 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, restauracia o aaiwykwintniejszej 
kuchni na Pomorzu. — Dancing 


„DO GRACJANA* róg Szerokiej i Szczytne! 
Restauracja o zdrowem i smacznem domo- 
wem jedzeniu, 


Najlepsza okazja Kupna. 


Browar i Słodownia Kobylepole, filja Toruń. 
Czerwona Droga 35 te: 312 Piwa. porter, 
limoaiadv woda sodowa 

B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tel. 45 — Nai- 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
(Qebuiki kwiatowe. 

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych. kli- 
nik ocznych i dła wojska 

RADJO-odbiornikk — akcesorja — warsztat 
reperacyjny — instalacje — ładawnia aku- 
mulatorów, Goncerzewicz, Chełmińska 12, 

Schwenkgrub — Radio, ul. Łazienna 17. — 
Aparaty — częśri. 


= Zapisy do Szkoły Pomorskiego Tewa- 
rzystwa Szkoły Powszechnej przyjmuje się 
cedziennie od 12 do 13 w kancelarji szkoły ul. 
Piastowska 2. Dzieci członków Rodziny U- 
rzędn:czej mają zniżkę. (4222 

— Wpisy do prywatnej szkoły przysposo- 
bienia kupieckiego, kursu handlowego, steno- 
typistycznego, rolniczo-kupieckiego, spółdziel- 
czego, komunalnego, imienia Bergera w Toru- 
niu, Małe Garbary 5. (4521 

— Kwartet Pom. Tow, Muz. odegra w nie- 
dzielę dnia 8 bm. w kościele N. Panny Marji 
podczas nabożeństwa o godz. 12 dwie dalsze 
sonaty religijne Józefa Haydna. 

— Zebranie Korporacji Kupców Chrześci- 
jańskich. W poniedziałek, dnia 9 lipca o godz. 
20 odbędzie się miesięczne zgromadzenie Kor- 
boracji Kupców Chrześcijańskich przy ul. Że- 
glarskiej 1. Na porządku obrad m. in. referat 
delegata gł w sprawie inkasa pocztowego. 

— Z życia kupców podróżujących. Miesię- 
czne zgromadzenie Stow. Kupców Podr. i Przed 
stawicieli Handlowych odbędzie się w, ponie- 
działek, dnia 9 bm. o godz. 20 w sali Dworu 
Artusa. Podczas zebrania p. adw. Matuszew- 
ski wygłosi referat na temat nowego kodeksu 

— Karambol tramwaju” z wozem. We 
czwartek w godzinach wieczornych nastąpiło 
na ul. Kościuszki zderzenie tramwaju z dwu- 
konną platformą, powożoną przez Maksymilja- 
na Jankowskiego. Wskutek zderzenia została 
wybita szyba w przedniej części tramwaju. 

— Zaginięcie 26-letniej kobięty. P. WŁ 
Sąchocki, zam. przy ul. Mostowej nr. 17 za- 
wiadomił policję, że dnia 2 bm. w godzinach 
przedpołudniowych wydaliła się z mieszkania 
i dotychczas nie wróciła jego 26-letnia służąca, 
Władysława Smolarska. Ponieważ Smolarska 
była w ciąży, istnieje obawa, że wydarzył się 
jej jakiś wypadek. 

— Grafika — Jedność. W niedzielę 8 bm. 
o godz. 15 odbędą się na boisku  miejskism 
przy Szosie Chełmińskiej zawody piłkarskie 
pomiędzy Kołem Sportowem „Grafika“ a Klu- 
bem Sportowym „Jedność“. Wstęp na boisko 
25 gr, trybuna 50 gr. 

— Złodzieje kradną nawet furtki ogrodowe. 
W piątek nieznani złodzieje skradli z parkanu 
ogrodowego p. Augusta Kirchera (Wodna 34) 
furtkę, wartości ponad 20 zł. 

— Z urzędu stanu cywilnego. W dni: 6 
bm. zawarli związek małżeński: stolarz Jan 
Ohl i Gertruda Bukowiecka, robotnik Kazi- 
mierz Glińgki i Maria Plonka: zgłosili urodze- 


Kalendarzyk rzym.=kat. 


Sobota Cyryla i Metodego — Niedziela Elżbiety Król. 


nia: malarz Zygmunt Janowski (syn), szewc 
Juljan Goliński (syn), por. Władysław Ko- 
walczyk (córka) i mechanik .Wilibald Kwiat- 
kowai (córka); zmarli: Maksymiljan Hensel, 
at 57. 

— Wyłowiono zwłoki topielca. Wczoraj 
w pobliżu Złej Wsi pod Toruniem wyłowiono 
zwłoki Stefana Gidzieli z Lulkowa powiatu 
toruńskiego, który utonął w czasie kąpamia 
się w Wiśle w dniu 30 ub. m. w Toruniu. 

— Na targu w dniu 6 bm. płacono: za pół 
kg masła 0.90—1,20; sera 0.40—0.50; twarogu 
0.25—0.30; za litr śmietany 0.80—1; za mendel 
jaj 0.90—1.10; za kurę 2—2.50, kaczkę 1.80—3, 
za parę gołębi 0.80—1 zł, za parę kurcząt 1.30— 
1.80, za pół kg szczupaków 1—1.10, linów 0.80 
- 0.99, karasi 0.90—1, sandaczy 1.50—1.70, oks- 
ni 1.50—1.70. białych ryb 0.30—0.50, za pół kg 
marchwi 0.10—0.15, kapusty 0.10—0.15, szpi- 
naku 0.10, groszku 0.20—0.30, cebuli 0.07—0.10, 
buraczków 0.10, za pół kg jabłek 0.40—0.70, 
czereśni 0.30—0.50, wiśni 0.25—0.30. porzeczek 
0.10—0.25, za doniczkę kwiatów 0.50—0.90, , za 
wieńce 3—6 zł. Dowóz obfity. Targ ożywio- 
ny. Popyt mocny. 

— „Wesoła wycieczka“ do lasów otłoczyń- 
skich organizowana przez Koło Przyjaciół 1 
drużyny harcerskiej i Tow. „Lutnia* została 
z odu niepogody przełożona na niedzielę, 
15 bm. 


Atrakcja dla naszych elegantek 


Rewja mody w Toruniu 


Dziś w sobotę, o godz. 7 wiecz. w salonach 
Kasyna Garnizonowego odbędzie się wielka re- 
wja mody, która da możność naszym elegant- 
kom zapoznania się z ostatniemi wytworami 
kunsztu krawieckiego, kapelusznictwa i t, d. 
Wstęp na rewję 1 zł od osoby. Całkowity do- 


chód przeznaczony jest na cele Przysp. Wojsk. 
Kobiet do Obrony Kraju. 


Porządek nabożeństw w kościołach 
toruńskich w niedzielę dnia 8 bm. 


Bazylika św, Jana: godz, 7 cicha msza św. 
godz, 8 msza św. na intencję Kurkowego Brac- 
twa Strzeleckiego, godz, 10 suma z wystawie- 
niem Najśw, Sakramentu i procesją, godz. 11,45 
cicha msza św, z kazaniem, godz, 14,45 chrzty, 
godz, 15 nieszpory z procesją i kazaniem, 

Kościół Najśw. M, P.: godz, 7 msza św, z 
kazaniem, godz, 9 msza św,, godz, 10,15 suma 
z kazaniem, godz. 12 cicha msza św, z kaza- 
niem, godz. 14 chrzty, go 15 nieszpory, 

Kzpliczka w szkole w Rozgartach: godz, 10 
msza św, z kazaniem. à 

Kościół św, Jakóba: godz, 7 msza św, z 
kazaniem, godz, 10 suma z kazaniem, godz, 12 
cicha msza św., godz, 14,30 chrzty, godz. 15 
nieszpory, 

Kościół Chrystusa Króla: godz, 6 msza św. 
z kazaniem, godz, 8 msza św, dla dzieci, godz. 
10 uroczysta suma z wystawieniem Najśw, Sa- 
krameatu i kazaniem, godz, 12 ostatnia msza 
św., godz. 15 uroczyste nieszpory z procesją, 
godz. 15,30 chrzty, 

Kościół garnizonowy: godz. 10,30 msza św. 
wojskowa, godz. 12 msza św. dła rodzin woj- 
skowych, 

Kaplica Szpitala O, K. 8.: godz, 9 msza św. 
dla chorych i personelu 

Kaplica wojskowa na Rudaku: godz, 10,30 
msza św, dla oddziałów wojskowych z lewego 
brzegu Wisły. 

Kaplica wojskowa na Podgórzu: godz, 9,30 
msza św, wojskowa, . 


Rewia w „Pałace 


Wczorajsza premjera rewji pt. „Bez nas 
by nie było rewji* stała na wysokości zadania. 
Na program jej złożyło się szereg zabawnych 
numerów, oraz ciekawy skecz z repertuaru 
teatru „Okropności* w Paryżu. Piękne pieśni 
w wykonaniu p. Niuty Bolsktej zostały nagro- 
dzone oklaskami i kwiatami. P. Czesław Gro-, 
cholski przeszedł wprost siebie, improwizu- 
jao na poczekaniu piosenki, to też i tu brawom 
rie było końca. P. Zdanowicz w dwóch ske- 
czach p. t. „Porzucona* i „Kobieta w r. 2000“: 
był również więcej niż bardzo dobry, zaś p. 
Ela Gołębiowska swojemi tańcami zachwyci- 
da widownię. 


Wczoraj po północy przybyła do Torunią wy- 
cieczka Polaków ze Stąnów Zjednoczonych A- 
meryki Północnej. Wycieczkę zorganizowałą a= 
merykańsko - polską fundacja „Kościuszko** w 
Nowym Jorku. Fundącja ta wysyła corocznie na 
swój koszt 10 — 20 Amerykanów i Polaków a- 
merykańskich do Polski, a pozatem wypłąca kil- 
ka stypendjów Amerykanom, pragnącym studjo 
wać w Polsce. 

W tegorocznej wycieczee bierze udzjał 17 o- 
sób, reprezentujących wszystkie większe sku- 
pienia polskie w Stanąch Zjednoczonych. 

Wycjeczką kieruje prof. dr. Arthur Coleman, 
docent języków słowiąńskich ną uniwersytecje 
Columbia w Nowym Jorku, rodowity Irlandczyk, 


władający doskonale językiem polskim i zna- 
ny w Ameryce przyjaciel Polski. 
Pozostali uczestnicy wycjeczki są również 


przedstawicjeląmi sfer intelektualnych Ameryki 
I tak wśród gości znajduje się 3 profesorów u- 
niwersytetów amerykąńskich, 2 adwokatów, 1 
inżynier, -kjlku nauczycieli i nauczycjelek, kil- 
ku studentów oraz dziennikarz p. Siudziński, 
|który przyjechał do Polskj na stałe jako ko” 


Tegoroczne uroczystości Bractwa Kurkowe- 
go w Toruniu, połączone ze strzelaniem królew- 
skiem i proklamacją nowego króla, zostały — 
jak wiadomo — ze względu na Święto Morza, 
przelożone na termin późniejszy i odbędą się 
w nadchodzacą niedzielę, dn. 8 bm. Program 
uroczystości przewiduje: od godz. 6—7 pora- 
nek muzyczny przed domem brata Króla przy 
ul. Królowej Jadwigi 24; o godz. 8,20 — zbiór- 
ka wszystkich braci w ogrodzie Strzelnicy przy 
ul. Przedzamcze 15 ij ustawienie do Raportu 
Królewskiego; 


Polacy z Ameryki w Toruniu 
Goście amerykańscy zachwyceni grodem Kopernika 


++ 


Strzelanie królewskie toruńskiego Bractwa Murkowego 


o godz. 8,40 — zajazd dygnita- 


respondent chjeagowskiego pisma codziennego 
„Chicago Daily News.'* 
` Goście przybyli do Gdyni na statku „Kor 
ściuszkoć* przed tygodniem. Dotychcząs zwie- 
dzili Gdynię, Hel, Poznań i Kruszwicę. W dniu 
wczorgjszym obejrzeli wszystkie ciekawsze za- 
bytki Torunią. Miasto nasze zrobiło na Pola- 
kach, którzy odwiedzają Polskę po raz pierwszy 
sjlne wrażenie. Szczególnie podobały się im na 
sze piękne kościoły. 

O godz. 18,41 wycieczka opuściła Toruń, by 
w dąlszym ciągu — zgodnie z planem opraco- 
wanym przez Polskie Bjuro Podróży „Orbis**, 
zwiedzić Warszawę, Puszezę Białowieską, Wilno, 
Lwów, Zakopane i Krąków. Po zwiedzeniu tych 
miast goście zatrzymają się ną 2 tygodnie w 
| Krakowie i 8 tygodnie w Warszawie, gdzie w 
| tamtejszych uniwersyteiach będą uczęszczali ną 
|wykłądy o Polsce i jej kulturze, urządzane co- 
| rocznie dla cudzoziemeów i Polaków z zagrani- 
ey. 

Do Stanów Zjednoczonych goścje wrócą ną 
statku „Pułaski'* w pierwszej połowie września. 


rzy Bractwa przed front, raport Królewski, 
poczem odmarsz do kościoła św. Jana na nabo- 
żeńsiwo; po nabożeństwie wymarsz do Strzel- 
nicy na Zieleńcu; o godz. 11,30 — zbiórka bra- 
ci w Strzelnicy na Zieleńcu i otwarcie strzela- 
nia; o godz. 16 — detronizacja Króla i złoże- 
nie Rycerzy; o godz, 18 — zakończenie strze- 
lania; o godz. 19 — proklamacja Króla i Ry- 
cerzy, ogłoszenie wyników strzelania i rozda- 
| nie nagród i żetonów; o godz. 20,30 — zbiórka, 
| defilada przed Królem i odmarsz do miasta. 


Ja pocztówce 
Śwoiste „odkurzanie parku. 
Plaża za mostem kolejowym 


„Kochany Dniu! 

Zupełnie słuszną jest rzeczą, iż Magistrat 
dba o oczyszczanie parku, Ale oto przykład, 
jak można wypaczyć niewątpliwie najlepsze in- 
teacje: 

Dwa razy dziennie śmieciarki oczyszczają 
park; byłby to szczyt higjeny, śdyhy nie to, że 
posługują się one miotłami, które weniecają 
istne tumany kurzu — co, szczególnie w dnie 
upalne, dla licznie wtedy zebranej publiczności 
jest rzeczą w najwyższym stopniu nieprzyjem- 
ną, Gdybym spróbował opisać te chmury pyl- 
ne — nazwanoby mnie człowiekiem przesad- 
nym, dlatego też dalej poruszam inną kwestję. 

Oto w Wiśle wolno kąpać się między mo- 
stami — tymczasem najlepsze mieisre kapielo- 


we, najładniejsza i bezwątpienia najbardziej u- 
częszczana plaża znajduje się koło Starej Wi- 
sły (druga łacha za mostem kolejowym), 

Proponuję więc, aby „miejsce kąpielowe" 
przeniesiono ponad most kolejowy. P, Dittman, 
teżby na tem nie stracił, bo mógłby tam wozić 
plażowiczów, 

Ale kąpiących się nie moźna puszczać pod 
most, bo tam dla nieznających terenu jest nie- 


bezpiecznie, M. W.” 


Ghłodne | pôchmurno 


Przewidywany przebieg pogody 
w dniu 7 lipca br. h y 


Zachmurzenie przeważnie duże z deszcza- 
mi, głównie w środkowych i wschodnich dziel 
nicach kraju. W dalszym ciągu dość chłodno. 


Umiarkowane wiatry północno-zachodnie i za- | 
i 


chodnie. 


KINO „LIRA“ 


KAPITALNY PROGRAM! 
Bomba śmiechu i humoru! Buster Keaton 
zabawny, Flip i Flap zabawniejsi, Pat i Pa- 
tachon najzabawniejsi, jednak wszyscy oni, 
nie wytrzymują porównania z najznakos 
mitszym komikiem Anglji, jakim jest nies 
zrównany i przezabawny, nowy gwiazdor | 
ekranu Bobby Hawes w najdowcipniej: Ę 
szej komedji, wywołującej salwy niemil- 

knącego śmiechu, 


UCIECZKA PRZED ŚLUBEM 
(LORD BABS) 
Dowcip! Humor! Śmiech do łez! 


Doskonały Na dprogra m! 


Początek 5, 7 i 9. W niedzielę i święta 3. 5,7i6 B 


| ZRZESZA AC TNE OCZNA 


Powiedzieć wyraźnie: 
„Słowo Pomorskie“ czy Toruń? 


Na uwagi nasze w sprawie ostatniego tricku 


reklamowego, jakim chce podtrzymać swój pod- 
upadający kramik, tutejszy „organ narodowy". 
przytzem z bezceremonjalnością i sporą dozą 
tupełtu podszywa się bezczelnie pod  auspicje 
Torunia, 
tak, jak się tego po niem można było spodzie- 
wać, 


odpowiedzialo „Słowo Pomorskie“ 


Brak odpowiedzi na postawione, klopot- 


liwe zapytania, usiluje się zatuszować nieudol- 
nemi i głlupawemi wywodami, nic ze sprawą 
niemającemi wspólnego, 


Ponawiamy przeto nasze pytania: 
Czy „Słowo Pomorskie“ ma zezwołenie na 


przeprowadzanie publi cznej zbiórki 


na prezent, który chce ufundować braciom’ 
Adamowiczom? 

Czy zrobienie albumu pamiątkowego jest 
rzeczą tak kosztowną, żeby trzeba było ucie- 
kać się aż do formy publicznej zbiórki? 

Kto upoważnił „Słowo Pomorskie" do pod- 
szywanią się pod godło Torunia? Jakiem pra- 
wem występuje ten organ rodzimego worchol- 
stwa w imieniu calego miasta? 

Do tych pytań wczorajszych dodajemy- no- 
we: 

Czy „Słowo Pomorskie“ nie we o tem, że 
L. O. P. P. prowadzi jednocześnie gubłiczną 
zbiórkę na kupno samolotu braci Adamowiczów, 
aby w ten sposób przyjść z materjalną pomocą 
tym ofiarnym i bohaterskim ludziom, którzy 
cały swój majątek włożyli w swój wspaniały 
przelot ponad Atlantykiem? Czy nie byłoby 
z większym pożytkiem dla bohaterskich lotni- 
ków, gdyby „Słowo Pomorskie” zaapełowało' 


.do swych czytelników, aby składali grosze na 


kupno samolotu braci Adamowiczów? 

Czekamy odpowiedzi na te pytania, 

Oświadczamy przytem raz jeszcze, że woł- 
no „Słowu Pomorskiemu* robić podaranki, ale 
tylko w imieniu własnem, czy swoich czytelni- 
ków. Wara mu jednak od występowania 
imieniu Torunia. i 

I jeszcze jedno, 

Album pamiątkowy „Słowo  Pomorskte" 
przygotowuje niewątpliwie w swoich własnych 
zakładach: we własnej introligatorni, we włas- 
nej kliszarni, z fotografij, o których b e z- 
płatne złożenie apeluje, Czyżby to wszyst- 
ko miało być takie kosztowne, żeby trzeba było 
aż publicznie zbierać złotówki na pokrycie 
kosztów? 

Odpowiedzieć na te pytania wytaźnie, bez 
krętactw! | 


POMORZANKA 


codziennie DANCING 
CENY ZNIŻONE 


. Wszyscy do apelu! 


Komu leży na sercu rozwój 
„Strzelca w Toruniu 

Akcja Komitetu Przyjaciół Związku Strze- 
leckiego, której celem jest umundurowanie nie- 
zamożnych strzelców, postępuje w dalszym cią- 
gu. Do łańcucha ofiarodawców przybyły wczo- 
raj dwa nowe ogniwa. 

P. Franciszek W/oyton, dyrektor  olejarni 
w Toruniu przy ulicy Grudziądzkiej 15 

ufundował 5 mundurów strzeleckich, wpła- 
cając 60 zł i wezwał 

Przemysł Tłaszczowy „Copra“ 
do naśladownictwa. 

Ponadto 12 zł na 1 mundur strzelecki wpła- 
cili 

Pracownicy Urzędu 
ficznego w Toruniu. , 

Przypominamy, że zadeklarowane ofiary w 
„Dniu . Pomorskim“ należy składać na konto 
P. K O. Nr. 201030 Poznań, Banku Zw. Spó- 
lek Zarobkowych E. 3246. Dla ułatwienia 
przekazywania zadeklarowanych sum, Komitet 
Przyjaciół Związku Strzeleckiego doręcza oso- 
bom  deklarującym odpowiednio wypełnione 
blankiety czekowe. 


Telefoniczno-T elegra- 


Zjazd F 


ederacji Kolejowców 


NIEDZIELA, 


ROM 4 


w Bydgoszczy 


W najbliższą niedzileę, dnia 8 bm. odbędzie 
się w Bydgoszczy IV walny zjazd delegatów 
Federacj! Kolejowców Polskich. Na zjazd ten 
przybędą liczni goście, członkowie F, K P. 2 
terenu całego kraju. Program zjazdu jest na- 
stępujący: godz. 7,30 powitanie na dworcu 
przedstawicieli władz, delegatów i zaproszo- 
nych gości przez przedstawiciela Zarządu Głó- 
wnego i Prezydjum Zarządu Okręgowego FKP 
w Bydgoszczy; godz. 8 — zbiórka delegatów 


ze sztandarami i członków I i II Koła Byd- 
goszcz przed siedzibą Zarządu Okręgowego 
FKP, ul. Królowej Jadwigi 19; godz. 8,30 — 
wymarsz ze sztandarami i orkiestrą do kościo- 
ła garnizonowego na uroczyste nabożeństwo; 
godz. 9 — nabożeństwo; godz. 10 — złożenie 
wieńca na grobie Nieznanego Powstańca; godz. 
10,30 — otwarcie TV walnego zjazdu delegatów 
w sali Strzelnicy; godz. 14 — wspólny obiad; 
godz. 15 — dalszy ciąg obrad. 


Tragiczna śmierć młodej kobiety w Bydgoszczy 


Po zabiegu „„aKuszerkić zmarła na zakażenie krwi 


W dniu wczorajszym zmarła w Bydgoszczy 
w jednym z domów przy ul. Nakielskiej wóród 
nader tajemniczych okoliczności 25-letnia 
Frieda Schramm, zam. w Kowalewku pow. szu 
bińskiego. Kobieta przybyła onegdaj do Byd- 
goszczy i po załatwieniu „różnych“ spraw, 
przybyła do swych znajomych, prosząc ich o 
nocleg, W pewnym momencie przyjęta na noc- 
leg kobieta, zaczęła wydawać okropne jęki, 

Zaintrygowani domownicy pośpieszyli z 
pomocą i jak się okazało Schrammówna ule- 
gła silnemu krwotokowi. Przybyły natych- 
miast lekarz skonstatował zakażenie krwi 
wskutek spędzenia płodu. 

Schrammowa, która poddała się w Bydgo- 
szczy niedozwolonym zabiegom jakiejś domo- 
rosłej „fabrykantki aniołków”, mimo energi- 
cznych zabiegów, zakończyła wśród okrop- 
nych męczarni życie. 


L4 zagadnień bydgoskich 
O ruchu budowlanym w mieście 


Zarząd miasta nie zamierza podejmować 
żadnej inicjatywy w dziedzinie budownictwa 
mieszkaniowego. Ruch budowlany w Bydgo- 
szczy, oparty na inicjatywie prywatnej, rozwi- 
ja się z wielkim rozmachem. Zarząd miasta 
przewiduje przystąpienie do wykończenia 
gmachu szpitala oraz wykończenia reszty do- 
mów mieszkalnych przy ul. Żwirki i Wigury, 
których większa część jest już wykcńczona 
i zamieszkana. Dążenia Zarządu miasta idą w 
kierunku rozbudowy budynków szkolnych tak 
bardzo paląco koniecznych dla szkolnictwa po 
wszechnego. A 

Poruszany przy kilku budżetach miejskich 
„Dworzec autobusowy“ został w roku bieżą- 
cym doprowadzony do stańu używalności. Zu- 
pełne jego wykończenie nastąpi przypuszczai- 
nie jeszcze w roku bieżącym. . 


Chcieli przekupić woźneg 
sądowego w Bydgoszczy 
Banda fałszerzy monet przed Sądem 

Osłąwiony Paweł Ciechocjński, który swego 
rzasu został zasądzony przez Sąd Okręgowy w 
Bydgoszczy za podrąbjanie 20 zł, banknotów 
na 3 lata więzjenja, znalazł się znowu na ła- 
wie oskarżonych przed Sądem Okręgowym. 

Tym razem odpowiądał wraz z dwoma swemi 
towarzyszami 20-letnim Antonim Koślickim i 
27-letni Janem Kleinem, za nakłaniąnjie woźne- 
go sądowego do nadużyć służbowych, 


Według aktu oskarżenia Antonj Koślieki i 
Tan Klein w związku z podrabiąniem 20 zł bank 
notów przez Qiechgcińskiego, nąkłąniali woźne- 
go sądowego Józefa Antoniewicza, aby zamie: 
nił znajdujące się w aserwatach sądowych kamie- 
nie litograficzne z rysunkiem banknotu 20 zło- 
towego na inne, które chcjelj dostarczyć. Sztu- 
czka jednak, dzięki n*leżytemu pojmowaniu 0- 
bowiązków przez woźnego Antoniewiczą, wyszła 
ną jak į „zacna”* trójka pociągnięta została do 
odpowiedzialności. 

Po przeprowadzonej rozprawie Sąd skazał 
Ciechocińskiego ną 8 mjes. więzienia, a Koślic- 
kiego į Kleina po jednym roku bezwzględnego 
więzienig. Prócz tego każdy z oskarżonych za- 
sądzony został na 300,— zł. grzywny. Rozprawę 
prowadził p. sędzią dr. Kołakowski, gskąrżał p. 
prok. Klewenhągen. (b) 


Egzamin dojrzałości w Państw. Seminarjum 
Nauczycieiskiem męskiem złożyli: 


Andrzejewski Józef, Arndt Aleksy, Brzęczkow 
ski Bernard, Buczkowski Konrad, Darnowsk* 
Bernard, Ganowicz Wiktor, Gierszewski Ma- 
rjan, Goralewski Wiktor, Gorlicki Paweł, 
(Graczkowski Stefan, Janiszewski Leon, Jawor- 
ski Bolesław, Juszczak Władysław, Kaczmarek 
Kazimierz, Klucz Franciszek, Kopczyński Ka- 
zimierz, Kopczyński Paweł, Koszucki Bernard, 
Losik Michał, Marut Bolesław, Pawłowski Ma- 
rian, Pilaczyński Jan, Radacki Antoni, Radtkz 
Jan, Reinke Hieronim, Siuchniński Jan, Suchom 
ski Leon, Stręk Marjan, Strzyżewski Edward, 
Tylkowski Zdzisław, Wierzchosławski Broni- 
slaw, Wojtanowski Stanisław, Zamiar Bogdan, 
Ziemkiewicz Mieczysław, Zuch Tertułjan. 


Indagowana kilkakrotnie na łożu śmierc: o 
nązwisko „akuszerki" nie chciała zdradzić za 
żadną cenę. Władze policyjne wdrożyły energi 
czne dochodzenia celem ujawnienia zbrodni- 
czej „fabrykantki aniołków”. 

Na zarządzenie władz sądowo-prokurator- 
skich dokonano sekcji zwłok śp. Schrammo- 
wej. 


DNIA 8 LIPCA 1934 R. 


w koleżeńskiem gronie 
Związek Legionisiów w Bydgoszczy żegnał starostę 


p. dr. Ja 
Są ludzie, którzy umieją zjednywać so- 
bie szczerych i oddanych przyjaciół. Lu- 
dzie, którzy pracą swą zdobywają sobie o- 
śólny szagunek, a podejściem do sprawy od- 
danych współpracowników. Do rzędu ta- 
kich należał b. starosta bydgoski p. dr. Jó- 
zef Nowak, który niespełna dwuletnią swą 
działalnością na terenie miasta i powiatu 
bydgoskiego zaskarbił sobie ogólny szacu” 
nek i uznanie społeczeństwa. Człowiek o 
dużej kulturze, jeden z najstarszych niepod- 
ległościowców, zamieszkałych na terenie 
Bydgoszczy, miał zawsze otwarte serce dla 
wszystkich, którzy do niego przychodzili z 
prośbą o radę czy pomoc. 


Bogaty, czy biedny, miał zawsze dostęp 
do Niego, to też mimo krótkiego swego u- 
rzędowania u nas, był popularny. Znali go 
wszyscy. Znał go powiat jako dobrego i 
troskliwego włodarza. Za serce, ludność 
płaciła sercem, a często słyszeć można by- 


Upiła sie, a potem 


Wozoraj o godz. 6 rano robotnicy w Byd- 
goszczy, spieszący do pracy, zaalarmowani zo- 
stali przerażliwemi krzykami, dochodzącemi 
z nad Brdy. Wydawała je nieznana kobieta, 
która z trudem utrzymywała się na powierzchni 
rzeki, wzywając pomocy. Robotnicy rzucili się 
na ratunek tonącej i w pobliżu magazynów 
wojskowych wyciągnęli ją z wody. 

Karetką Pogotowia Ratunkowego odwiezio- 
no nijeprzytomną kobietę do Lecznicy Miejskiej, 
gdzie lekarz dyżurny udzielił jej pierwszej po- 
mocy, 

Po odzyskaniu przytomności stwierdzono, że 


— Dyżur nocny aptek od dnia 2 bm, do 8 
bm. pełnią: Apteka pod Niedźwiedziem, ulica 
Niedźwiedzia 11, tel, 50 i Apteka pod Koroną, 
ul, Dworcowa 48, tel. 3-01, 


REPERTUAR KIN, 


ADRIA: „F. 13", 

APOLLO: „Mistigri", 

BAŁTYK: „Miasto cudów“ i „Białe niewol- 
mice", 

KRISTAL: „Noc dla Ciebie", 
MARYSIENŃKA: „Żółty książę" i „Dwa obli- 


a. 
REWJA: „Niepotrzebna matka”, 
Kalendarz zebrań 


— Tow, Oświatowo - Religijne im, św, Igna- 
cego, Roczne walne zebranie w niedzielę, dnia 


cz 


8 bm. o godz, 15, Referat wygłosi p. red, No-, 


wakowski, 

— Tow. Obywateli i Miłośników Jachcic, 
Zebranie plenarne w sobotę, dn, 7 bm, o godz, 
20-tej w lokalu Orczykowskiego, Komplet 
członków pożądany. 

— Tow, Hodowli Gołębi Pocztow. 02 „Ja- 
skółka* O. K, 8. Zebranie plenarne w sobotę 
dn, 7 bm, o godz, 0 w lokalu p, Szarafińskiej, 
róg Hetmańskiej i Kaszubskiej, 


Z miasta 


— Urząd Skarbowy na pow, bydgoski ko- 
munikuje, iż będzie wydawał obligacje Pożycz- 
ki Narodowej subskrybentom, którzy wpłacili 
całą deklarowaną sumę w terminie do daia 1 
marca 1934 r. Każdy subskrybent otrzyma za- 
wiadomienie pisemne z oznaczoną datą zgło- 
szenia się po odbiór obligacji, W interesie sub- 
skrybentów leży, by w wyznaczonych terminach 
w wezwaniach bezwarunkowo się zgłaszali, 


— Koło Śpiewackie Kolejarzy „Hasło“ urzą- 
dza przy współudziale orkiestry K, P, W, w 
niedzielę, dnia 8 bm, w ogrodzie „Strzelnicy” 
przy ul. Toruńskiej wielki koncert połączony 
z zabawą taneczna, Chórem „Haslo“ dyryguje 
p. prof, L. Jaworski, orkiestrą K. P. W. ka. 
pelmistrz p, Szulc. Początek koncertu o godz. 
16-tej, 

— Do Gdyni na kąpiel w morzu wszyscy ja- 
dą za zł, 8,60 w obie strony specjalnym poacią- 
giem „Orbisu”, Odjazd dnia 8 bm. o godz. 1 
w nocy, Gdynia przyjazd godz. 5, Wyjazd e 
Gdyni 8 lipca o godz, 21, Bydgoszczy przyjazd 
godz, 1 w nocy, Grupy zgłaszające ponad 50 
uczestników dostają do swei dyspozycji cały 
wagon, Bilety do nabycia w „Orbisie', 


— Do Worochty i Jarcmcza na św, Hucul- 
szczyzny od 4-go do 11-go lipca, wyjazd i po- 
wrót dowolny. Koszt przejazdu w obie strony 
pociągiem pośpiesznym zł, 34,10. Pociągiem o- 
sobowym zł. 27,50. Bilety i informacje w „Os- 
bisie'”, 


wskoczyła do Brd 


Tragedja ulicznej dziewczyny 


desperatka nazywa się 
(ul, Dolina). 

Grochowska zeznała, iż znalazła się w Brdzie 
nie wskutek nieszczęśliwego wypadku, lecz dzię- 
ki zamiarowi popełnienia samobójstwa. 

Grochowska przez szereg lat trudniła się 
nierządem zarobkowym i tak znienawidziła swój 
haniebny proceder, że postanowiła odebrać so- 
bie życie. 

Przed popełnieniem  desperackiego czynu 
Grochowska upiła się i dopiero w stanie nie- 
trześwym rzuciła się do rzeki. 


— „Bydgoskie Towarzystwo Łowieckie” u- 
rządza dnia 8 lipca (niedziela) o godz. 12-tej w 
Opławcu przy uzdrowisku Ubezpieczalni Spo- 
łecznej ćwiczebne strzelanie do rzutek śrutem, 
Wprowadzeni goście mile widziani, 

- Wakacyjny kurs Esperanta, Zarząd Na- 
ukowego Koła Esperanckiego w Bydgoszczy, 
pragnąc ułatwić zdobycie tego języka jak naj- 
szerszym sferom społeczeństwa, organizuje jed- 
nomiesięczny wakacyjny kurs Esperaata według 
konwersacyjnej metody ks, Cseh dla osób do- 
rosłych oraz dla starszei młodzieży szkolnej, 
Otwarcie kursu poprzedzone krótkim wykła- 
dem i lekcją pokazowa nastąpi w poniedziałek, 
dnia 9 bm, w lokalu Państw, Gimnazjum Klas, 
(pl. Wolności 9) o godz, 8-mej wiecz, Lekcje 
odbywać się będą 4 razy tygodniowo w godzi- 
nach wieczornych, ustalonych po wzajemnem 
porozumieniu się, Opłata za cały kurs 4 zł, (dla 
młodzieży 3 zł.), Informacje i zgłoszenia po lek- 
cji pokazowej, 

— Wjechał w okno wystawowe, Niezwy- 
kły wypadek wydarzył się wczoraj na Wełnia- 
nym Rynku, Samochód osobowy nr, PM 51182, 
kierowany przez Womera, wpadł w szybę okna 
wystawowego magazynu obuwia p. Teofila Bo- 
bowskiego, Wskutek wypadku szyba została 
wybita, samochód uległ lekkiemu uszkodze- 
niu, 

Dochodzenia policyjne wykażą, co było po- 
wodem wypadku. 

— Pożar w mieszkaniu, Ub, czwartku oko- 
ło godz, 22 wybuchł pożar w mieszkaniu p. El- 
zy Stange, przy ul, Pomorskiej nr, 5 w Bydgo- 


Heleną Grochowska 
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Nowaka ; 


ło wśród ludności — „nasz starosta nie jest 
z za zielonego stolika, bierze wszystko po 
ludzku”. 

To proste zdanie może najlepiej charak- 
teryzuje osobę dr. Nowaka i tłumaczy je- 
go poplarność i miłość, jaky, cieszył się na 
naszym terenie. Był urzędnikiem nie z typu 
św. Biurokracjusza, który odwala papierek 
dla papierka. Wychowany w duchu nie- 
podległościowym, stary drużyniak rozumiał 
robotę prosto i jasno. Był prawdziwym de- 
mokratą. 

Temu wszystkiemu dano wyraz i świa- 
dectwo na wieczorze pożegnalnym ub. śro- 
dy, zorganizowanym przez oddział bydgoski 
Zw. Legjonistów. Mówiono krótko, a słowa 
wszystkich płynęły z serca dla człowieka, 
który jako niepodległościowiec dobrze za- 
pisał swe imię w Bydgoszczy. Imieniem Zw. 
Legjonistów przemawiał wiceprezes p. dr. 
Bermański, imieniem wojska p. pik. dypl. 
Pomazański, podnosząc idealną współpracę 
dr. Nowaka z armją, imieniem Rady Powia- 
towej BBWR p. dyr. Czaczko-Ruciński, im. 
Rady Grodzkiej BBWR p. inż. Lisiecki, 
imieniem Zarządu Powiatowego Zw. Strze- 
leckiego p. dyr. Kłodnicki, im. Federacji P. 
Z. O. O. p. mec. Sioda, a dalej p. dr. E. 
Czaykowski, przedstawiciel Grodzkiego 
Zw. Strzeleckiego i p. red. W. Górnicki. 

Podczas wieczerzy wręczono p. dr. J. 
Nowak ` -nosze od nieobecnego w Byd- 
goszczy kpt. Żychonia i specjalny list od 
oddziału Zw. Legjonistów. 

Na przemówienia odpowiedział p. dr. J. 
Nowak, a dziękując za okazane serce 
wzniósł okrzyk na cześć I Brygady. 

Na pogawędce towarzyskiej przy czar- 
nej kawie spędzono resztę wieczoru. 


W dniu 4 lipca br. wręczono staroście 
p. dr. Józefowi Nowakowi,  odchodzącemu 
na inne stanowisko, artystycznie wykonany 
adres z podpisami przewodniczących Pol- 
skiego Białego Krzyża, Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża, Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet, Rodziny Wojskowej, Przysp. Woj- 
skowego Kobiet, Rodziny Policyjnej na mia- 
sto i powiat Bydgoszcz z podziękowaniem 
za życzłiwość, współpracę i pomoc okazy- 
waną organizacjom svołecznym na terenie 
miasta i powiatu. 
BOBENO ETEA EA EAE S EEEE OWY 


szczy, Straż pożaraa zdołała ogień stłumić, Pa- 
stwą płomieni padło urządzenie sypialni i sa- 
lonu, Szkody wynoszą ponad 1000 zł, Poszko- 
dowana była ubezpieczoną, Dochodzenia wy- 
kazały, iż ogień powstał wskutek krótkiego 
spęcia w przewodach elektrycznych, 

— Co, komu i gdzie? Nigrin Stanisława z 
Wałdowa Królewskiego pow, chełmińskiego 
zgłosiła kradzież teczki skórzanej i 2 sukni na 
terenie Rzeźni Miejskiej podczas odbywającego 
się jarmarku, 

Rogalewska Kazimiera, zam, przy ul, Pa- 
derewskieśo nr, 12, doniosła o kradzieży pie- 
ca łazienkowego, 

Grossman Gertruda, zam, przy ul, Grun- 
waldzkiej 7, zgłosiła kradzież torebki z zawar- 
tością 10 zł gotówki w jednym ze składów przy 
ul, Gdańskiej, 

Podlasin Zofja, zam, przy ul, Bocianowo 29 
doniosła o kradzieży piecyka gazowego, 

— Nie wolno sprzedawać cudzych rzeczy! 
Marta Kasprzycka wzięła w jednej z firm obraz 
na raty i w krótkim czasie obraz sprzedała, nie 
myśląc wcale o dalszem spłacaniu należności. 
Kombinacja taka mie uszła Kasprzyckiej bee- 
karnie, Sąd bowiem dopatrzył się w jej czynie 
sprzeniewierzenia i skazał ją na 6 miesięcy 
więzienia, (b) 


WI. Senatorska przemianowane na ul. 
Min. Bronisława Pierackiego 
Z posiedzenia Rady Miejskie) w Bydgoszczy 


Po dłuższej przerwie odbyło się w ub. 
czwartek posiedzenie Rady Miejskiej w Bydgo- 
szczy, które jak zawsze trwało bardzo krótko. 
Zaraz na początku posiedzeaia Rada Miejska 
uchwaliła jednogłośnie nagły wniosek koła ra- 
dzieckiego Naredowego Bloku Gospodarczego 
o przemianowaniu ul, SENATORSKIEJ NA 
BIELAWKACH, NA UL, MINISTRA BRONI- 
SŁAWA PIERACKIEGO, 

W dalszym ciągu obrad wybrano na opie- 
kuna V Okręsu p W, Domagałę, a na zastęp- 
cę maczelniką XIII obwodu p. M, Nieruszewi- 
cza, Do komisji szkolnej miejskiej wybrano pp. 
| radnych: Górałewskiego, Kurdelskiego, Jawo- 
rewiczową, Siemiradzkiego i Nieduszyńskiego; 
na zastępców pp, Malłendę, Kozłowicza, Pia- 
seckiego, Mieyerową i Magdańskiego, Do kom'- 
sii szkolnej miejscowej wybrano pp.: Balwiń- 
| skiego, Faustvrsalka, Fiedlera i Kanclerza, jako 
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| zastępców pp.: Wencla, Walczaka, E. Ja- 
worskiego i F, Jaworskiego, 
Przewodniczącym komisji szkolnej miejsco- 
wei kuratorjum mianowało p, dyr, Mencla, 
Po uchwaleniu przepisów dotyczących po- 
bierania opłat za czynności przy udzielaniu po- 
zwoleń budowlanych i regulaminu komisji re- 
wizyjnej, Rada uchwaliła zaciągnięcie pożyczki 
70 tys, z Państw, Funduszu Budowlanego na 
wykończenie domów przy ul, Żwirki i Wigury. 
Na posiedzeniu niejawnem Rada powzięła 
uchwałę, mocą której miasto darowuje parafji 
rzym,-kat, w Brzezie 15 mórg łąki, zastrzegając 
sobie legat w postaci jednej Mszy św. w roku 
„za pomyślny rozwój Bydgoszczy”. 
Sokołowi III oddano w dzierżawę grunt pod 
budowę szałasu wioślarskiego z dawnego tere- 
nu tartaku „Ior'”, 
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_ Uroczystości Strażackie w Chełmży 


Ochotnicza Straż Pożarna w Chełmży ob- 
chodziła w ub. niedzielę na placu ćwiczeń przy 
ul. Sądowej uroczystość poświęcenia nowoutwo 
rzonego autopogotowia (samochód osobowy i 
rekwizytor) połączoną z koncertem i pokaza- 
mi strażackiemi. Na uroczystości obecny 
był p. starosta powiatowy Rogowski. 

Poświęcenia samochodu osobowego i re- 
kwizytora, a przy tej sposobności i nowego 
samochodu Wydziału Powiatowego, którym 
przybył p. starosta, dokonał ks. prałat Szydzik, 
który przedtem odprawił w kościele pokate- 
dralnym uroczyste nabożeństwo. Oprócz p. 
starosty powiatowego przybyli delegat p. sta- 
rosty krajowego, p. wicestarosta powiatowy 
Kowalski, p. burmistrz Stamirowski z Podgó- 
rza, p. dyr. Kiliński z Torunia, p. prezes Rut- 
kowski i in. 

Po poświęceniu okolicznościowe przemówie- 
nie wygłosił ks. pralat Szydzik. Następnie w 
dłuższej przemowie powitał gości prezes Stra- 
ży p. burm. Kurzętkowski, dając w krótkośc: 
zarys prac dokonanych dotąd przez chełm- 
żyńską straż, Poczem nastąpiło wręczenie al- 
bumów pamiątkowych tym osobom, które wy- 
bitnie się przyczyniły swoją pomocą do stwo- 
rzenia tego, co dzisiaj Chełmżyńska Straż po- 
siada. Albumy otrzymali p. starosta Rogow- 
ski, p. starosta Kalkstein z Wąbrzeźna, jako 
prezes Okręgu Pomorskiego, ks. prałat Szydzik, 


p. dyrektor Makowiecki i p. Norbert Komow- 
ski, który jako ostatni przewodniczący Rady 
Miejskiej z wyboru, wybitnie się przyczynił do 
obecnego wysokiego poziomu Straży. 

Następnie goście przeszli na skromne Śnia- 
danie, przygctowane dla nich przez gospoda- 
rzy w ubikacjach Straży, podczas którego wy- 
głosił przemowę p. starosta Rogowski. P. sta- 
rosta udekorował jednocześnie srebrnym me- 
dalem zasługi sekretarza p. Wiśniewskiego, 
który wielkie położył zasługi przy reorganizacji 
Straży. 

Czas poobiedni wypelniły rozmaite pokazy 
strażackie, koncert, różnorodne imprezy, sztu- 
czne ognie itp. 

Przy sprzyjającej pogodzie bawiono się pod 
gołem niebem do późnej nocy przy dźwiękach 
wzmocnionej ochotnikami orkiestry miejsco- 
wego koła Podof. Rez. 

W godzinach południowych urządzono 
próbny alarm do Zelgna, a w nocy po ukoń- 
czonej zabawie trzeba było urządzić prawdzi- 
wy alarm do. pożaru w Grzegorzu, gdzie. się 
paliły zabudowania osadnika Klassa, 

Przy tej akcji zdały chlubny egzamin no- 
wopoświecone wozy motorowe . załoga gasząc 
pożar, tak szybko, że niezdołał się przenieść 
na dalsze objekta, ratując poszkodowanemu 
właścicielowi cały jego żywy inwentarz. 


= Nocny dyżur aptek: od dnia 30 czerwcą do 
7 lipca rb. apteka pod „Orłem'*, ul. 3-g9 Maja 
87, tel. 360, oraz apteka pod „Gryfem'', ul. Li- 
powa 33, tel. 124. 


REPERTUAR KIN 

„APOLLO** — wyświetla najnowszy film 
polski, osnuty ną tle cygańskjego romansu „O- 
czy czarne** p. t: „Hanka''*. W rolach głównych 
ina Benita orąz Zbigniew Staniewicz. Pozątem 
nadprogram, 

„GRYE** — najpotężniejszy film ostatnich 
czasów wytwórni Rosfjlm Moskwa p. t. „Orły 
na uwięzi** (Małygin). Film osnuty na tle wy- 
praw polarnych. W roli głównej artyśej teątru 
narodowego Moskwy. Orkiestrą fjlhgrmonji le- 
ningradzkiej, Nądprogram: Kronika Pat-a i Ty- 
godnik Foxq. 

„Orzeł“ — wyświetla podwójny program: 
1) „Ludzie bez jutra'*; 2) „Mąharadża Ram- 
puru* 


FJmformator 


dia przyjezdmuych 


w Grudziądzu 

POLECAMY HOTELE, RESTAURACJE i KA- 

WIARNIE: 

„Królewsk; Dwór'', Rynek 3/4 najwspanialszy 
hoteli Pomorza, pierwszorzędną restauracja, 
kawiarnia i winiąrnia, 

„Hotel Centralny'', Plac 23 Stycznią 12 — so- 
lidna restauracja garaż. 


POLECAMY FIRMY: 


Apteka pod „Lwem'*, ui, Pańska, poleca się 
Sząnownej Publiczności, 

„Łueznik** (Franciszek Lietz, Plac 23 Stycznia 
21) poleca ne dogodnych warunkach rowery 
maszyny do szycia, radjo-odbiornikj, patefo- 
ny, kuchenne naczynia aluminjowe, wyżymacz 


mn 


= Ze Związku Weteranów Powstąń Narodo- 
wych. Prezesurę Związku, po wyjeździe na sta- 
ły pobyt do Gdyni dotychczasowego prezesą K. 
Rozmiarką, objął wiceprezes p. Łydkg, który u- 
rząd ten prowadzić będzie aż do walnego zebrą- 
rwa, 

— Pogrzeb sekretarki „Rodziny Rezerwistów'* 
W czwartek, w godzinach przedwieczornych od- 
prowadzono zwłoki $. p. Anny Krzyżanowskiej z 
kostnicy szpitala miejskiego głównemi ulicami 
ua cmentarz katolicki w parku miejskim. Po- 
za licznymi członkąmi rodziny księżmi Mechli- 
nem, Górnym į Górnowiczem, kroczył za trum- 
ną urzędujący wiceprezydent miąsta Stanisław 
Michałowski w otoczeniu członków Zarządu Mia 


Kupon 

Czytelnikora 

„Dnia Srudziądzkieśo” 
udziela się 5Y rabatt 


na rwszuystkie aztuyfkułtw 
vo okazaniu niniejszego kuponu. 


„Jlimerwa” | 
Grudziądz, Toruńska 1. 


sta i Rady Miejskiej, Towarzystwo Urzędników 
Komunalnych w komplecie orąz  nieprzejrzane 
tłumu publjcznoścj. 

Przedwcześnie Zmarła była sumienną długo- 
letnią urzędniczką magistratu grudziądzkiego, a 
od założenia przez Wojewodzinę P. Kijrtjkliso- 
wą grudziądzkiej „Rodziny Rezerwistów'* — se- 
kretąrką tejże organizacji. 

— Doraźna pomoc Grudzjądza dla Polskiej 
Macierzy Szkolnej. W krótkim stosunkowo czą- 
sie, Komitet Lokalny zdołął sprzedać tzw. „ce- 
giełki** w nast. ilościach: 4 sztuki po 5 zł, 154 
szt. po 1 zł, i 578 szt. po 50 gr, z czego uzy- 
skano ogólną sumę 463 zł. Na administrację wy- 
dano zaledwie 9 zł, tak że sumę 454 zł możną 
było przekazać do Centralnego Komitetu Dorą- 
źnej Pomocy dla Polskiej Macjerzy Szkolnej w 
Czechosłowącji. 

=~- 'Tępienje ostu į chwastów. Zarząd Miejski 


przypominą, że w myśl rozporządzenia Ministra ' 


Rolnictwa, każdy jest obowiązany corocznie tę- 
pić oset i inne chwasty na gruncie, przez sjebie 
użytkowanym lub zarządzanym. Dzień 11 bm. zo- 
*tał przez magistrat grudziądzki wyznaczony ją 
ko dzień ogólnego tępienia ostu į chwąstów. Po 
tym terminie nastąpi komisyjne stwierdzenie wy 
konanją zarządzenia i ew. zastosowanie przepi- 
sów karnych. 

— „Dzień Dziąłkowca Pomorskiego''. W 
czwąttek obradowywał pod przewodnictwem In- 
spektora Ogrodów Miejskich p. Wodwuda ścisły 
komitet, skłądający się z pp. prezesów miej- 
scowych 6 Towarzystw Ogródków Działkowych 
i Osiedli dla bezrobotnych i w grubszych zary- 
sach ustalił program obchodu. Następnie posie- 
dzenie dla zmysłowego omówienia progrąmu od- 
będzie się około 20 bm. 

—— Złodziej gwoców. 14-letni urwis Franciszek 
Urbański z ul. Nadgórnej 42 został przychwy- 
cony na kradzieży owoców przy ul. Lipowej 
21-23, przyczem połamał gałęzie ną drzewie. 

=- Czego nie gubią! 250 zł zgubiła Elżbietą 
Kowalską z Wielkiego Wełcza na ulicach Gru- 
dziądza. Obrączkę ślubną zgubił mistrz rze- 


‘nicki Teodor Suwalski z ul. Trynkowej 12. O- 


brączkę tę znąlązł jego uczeń Anastazy Brusz- 
kjewiez, sprzedając ją za 5 zł. 100 kg. cukru 
wartości 135,50 zł „zgubił“ magazynier firmy 
Strzyżewicz, Bronisław Żółdowski — w czasie 
przejązdu z Grudziądza do Świecia. 


Morderca Kuberta-Murawski 


niepoczytalnym zbrodniarzem 


Dwie rozprawy o zbrodnie seksualne w grudziądzkim $ądzie Okreg. 


Młody, bo zaledwie 25-letni robotnik, 
Jan Galewski z Kalmudza (pow Świecie), 
odpowiadał ostatnio przed grudziądzkim 
Sądem Okręgowym za swój niecny czyn, ja- 
kiego dopuścił się dnia 3 marca rb. w Kal- 
mudzie, kiedy napadł głuchoniemą R. O. z 
Ostrowiska pow. Świecie, przemocą ją znie- 
wajając. Po udowodnieniu oskarżonemu wi- 
ny Sąd Okręgowy uznał Galewskiego win- 
nym z art. 204 k. k. i skazał go na 2 lata 
więzienia bez zawieszenia. Rozprawa toczy- 
ła się publicznie. 

Natomiast przy drzwiach zamkniętych 
Sąd Okręgowy rozpatrywał po raz trzeci 


sprawę Murawskiego, który — jak o tem 
w swoim czasie dokładnie i obszernie pisaliś 
my, zamordował w altance ogródka dzial- 
kowego ucznia gimnazjalnego Kuberta, po- 
zbawiając go życia uderzeniem szpadla w 
tył głowy. Po przeprowadzonej obserwacji 
w oddziale psychjatrycznym miejscowego 
Więzienia Karnego, rzeczoznawcy - lekarze 
dr. Szpakowski i dr. Kaczmarek orzekli, że 
morderca jest psychicznie chory, wobec 
czego Sąd, uniewinniając oskarżonego, za- 
rządził przekazanie go do zakładu psychja- 
trycznego. 


Mistrzostwa strzeleckie Miasta 
! Grudziądza 


Jak wiadomo, w niedzielę dn. 1 bm. odbyły 
się wielkie emocjonujące zawody strzeleckie z 
broni wojskowej i małokalibrowej o mistrzo- 
stwa miasta i nagrody, ufundowane przez Za- 
rząd Grodzki Z. S., Komendę Grodzką Z. S., 
M:asto Grudziądz i Stowarzyszenie Urzędni- 
ków Skarbowych. Nie pomniejszając znacze- 
nia nagród zwykłych, wypadnie zaznaczyć, że 
„kwintesencją* zawodów były oczywiście kon- 
kurencje mistrzowskie. Zgodnie z przewidy- 
waniem, strzelanie zgromadziło tłumy uczest- 
ników. 

Mistrzem miasta Grudziądza na rok 1934 
w strzelaniu z broni wojskowej został st. sier- 
żant Jan Wieczorek ze Związku Strzeleckiego. 

Mistrzem m. Grudziądza na rok 1934 w 
strzelaniu z broni małokalibrowej -— wach- 
mistrz Leon Grzegorek z CWKaw. 

Poszczególne konkurencje przedstawiają się 
jak następuje: 

PKS ZZGZRETZ EE 0 ZOZ ROWY BEDE eE S] 


— 4 osoby aresztowano — mężczyznę j ko- 
bietę za krądzieże, mężczyznę za opilstwo i tak 
że mężczyznę za przeszkadzanie w urzędowaniu. 

— (Członkowie BBWR, mogą jeszcze zgłosić 
się ną Zjad Legjonjistów w Krakowie, podając 
swój adres w miejscowym Sekretąrjacie BBWR 
oraz wpłacając 5 zł. zą kartę uczestnictwa. 

— Ruch statków na Wiśle. W środę przejeż- 
dżały przez Grudziądz, jadące do Tczewa: Bel- 
gja, Mickiewicz į Witeź, oraz zdążające do War- 
szawy Pośpieszny, Jagiełło, Goniec i Hetman, 
stątki te zabrały z Grudziądza 160 osób i 12 
ton ładunku. 

— Kolosąalnego przypływu wody należy gczeki- 
wać już w najbliższych dniąch, gdyż wszelkie 
dopływy Wisły ogromnie wezbrały. 

— Zlecenią jnkasowe do wysokości zł. 50 za 
specjalnie niskiemi opłatami taryfowemi najle- 
piej ściągąć za pomocą poczty polskiej! 


Impreza na lotnisku 


W niedzielę, dnia 8 bm. odbędzie się na lot- 
nisku L, S. S. B. impreza lotnicza. Początek 
o godz, 14, wstęp dla dzieci, uczniów i żołnie- 
rzy 10 gr, dla innych osób 20 gr. Przybędą 
awionetki z Gdańska w celu przeprowadzenia 
lotów pasażerskich. Za lot od członków L. O. 
P. P. 5 zł, od nieczłonków 8 zł. Wpisy na człon- 
ków w Domu Pracy i na lotnisku, Bilety w 
Domu Pracy do godz, 13 w niedzielę, później 
na lotnisku, Ze względu na ograniczoną ilość 
lotów wcześniejsze zgłoszenia konieczne, gdyż 
pierwszeństwo mieć bedą osoby, które wcześ- 
niej się zgłoszą. 

Program: pokaz sprzętu lotniczego, samo- 
lotów różnych typów, szybowców, silników, 
spadochronów itp.; przylot klucza samolotów 
4. p. lotniczego i wykonanie szeregu ewolucyj; 
loty pasażerskie na awionetkach najnowszego 
typu R. W. D. 5-bis. 

Podczas całej imprezy będzie przygrywała 
doborowa orkiestra 65 p. p. 


U inwalidów wojennych 


Ostatnie zebranie Koła Inwalidów Woj. i 
Cywilnych pry BBWR, pod przewodnictwem 
prezesa p. Kwiatkowskiego zgromadziło tylu 
członków : sympatyków, że nie wszyscy zna- 
leźli w salce autobusowej miejsca siedzące. 
Dowód to, iakiem zaufaniem i wzięciem cie- 
szy się Koło Inwalidzkie BBWR. Nie należy 
się zresztą temu dziwić, gdyż każde zebranie 
jest starannie przygotowane i obfituje w bo- 
gaty program. 

Na samym wstępie uczcił prezes Kwiat- 
kowski pamięć zamordowanego ministra Br. 
Pierackiego, a zebrani jednomyślnie uchwalili 
następującą rezolucję: 

„Koło Inwalidów Wojennych i Cyw 
przy BBWR w Grudziądzu, przyłączywszy 
się do ogólnych manifestacyj, potępiających 
skrytobójcze zamordowanie Żołnierza Mar- 
szałka Piłsudskiego, śp. ministra i gen. Bro- 
nisława Pierackiego, który legł na poste- 
runku swej pracy, daje wyraz swemu naj- 
glebszemu oburzeniu, iż praca wichrzyciel- 
skich elementów onozycyinych stworzyła 


podłoże i atmosferę do używania rewolweru 

jako narzędzia walki politycznej". 

Radny miejski Łydko zapoznał zebranych 
z d>tychczasową działalnością Klubu Radziec- 
kiego BBWR, oraz następnie wspomniał o bo- 
haterskich czynach żołnierza polskiego. Red 
A. Nowicki przedstawił zabiegi prezydjum Ra- 
dy Grodżkiej BBWR około ożywienia życia 
gospodarczego naszego miasta, a w szczególno- 
ści utrzymania w ruchu firmy Pepege. Dele- 
gat Związku Rezerwistów p. Błążejewicz przy- 
pomniał obecnym dążenia i ideowe założenia 
tejże organizacji, zachęcając imwalidów, aby 
dzieci swe dali zaszeregować w Związku Strze- 
leckim, względnie w Związku  Rezerwistów, 
zależnie od wieku. Pozatem prezes Kwiatkow- 
ski przedłożył sprawozdanie z całomiesięcznej 
działalności zarządu, tak, że wszyscy członko- 
wie, zadowoleni ze swej organizacji, odnieśli 


jaknajlepsze wrażenie i prawdziwe zadowole- | 


nie z odbytego zebrania. 


Pierwszą nagrodę przechodnią Zarządu 
Grodzkiego Z. S. w strzelaniu ostrem, na 
czas, zdobył st. sierżant Wieczorek, osiągając 
200 punktów na 200 możliwych. Drugą na- 
grodę Komendy Grodzkiej Z. S. w tej samej 
konkurencji zdobył wachmistrz Edmund Cichy 
z OWK, osiągając punktów na 200 możliwych 

Pierwsze miejsce w strzelaniu ostrem do 
tarczy 10 pierścieniowej zajął _wachmistrz 
Władysław Wydryszek z CWK, osiągając 50 
punktów na 50 możliwych. Drugie miejsce w 
tej samej konkurencji zdobył strzelec Kon- 
stanty Thil z 65 pp., osiągając 48 punktów na 
50 możliwych. . Trzecie miejsce zajął wach- 
mistrz Edmund Cichy z CWK., zyskując 47 
punktów na 50 możliwych. $ 

Pierwszą nagrodę przechodnią miasta Gru- 
dziądza w strzełaniu z broni małokalibrowej 
zdobył wachmistrz Grzegorek I., osiągając 99 
punktów na 100 możliwych.. Drugą nagrodę 
Komendy Grodzkiej PW w tej samej konku- 
rencji zdobył st. wachmistrz Piotr Gajda z 
CWK, uzyskując 97 pkt na 100 możliwych. 
Trzecią nagrodę Zarządu Grodzkiego Z. S. w 
tej samej konkurencji zdobył wachmistrz Wła 
dysław Wydryszek z CWK, uzyskując 97 pun- 
któw na 100 możliwych. Czwartą nagrodę Ko- 
mendy Grodzkiej Z. S. zdobył p. Edmund 
Sommerfeld z miejscowej Straży Pożarnej, 
uzyskując 95 punktów na 100 możliwych. 

Nagrodę przechodnią Stowarzyszenia Urzę- 
dników Skarbowych zdobył zespół CWK w 
składzie: st. wachmistrz P. Gajda, st. wach- 
mistrz Słójkowski, wachmistrz Gtzegorek, 
wachmistrz Cichy i wachmistrz Wydryszek. 

W strzelaniu pań zdobyły nagrody: pierw- 
szą nagrodę Komendy Grodzkiej Z. S. p. Sta- 
nisława Stójkowska z Rodziny Wojskowej, 
osiągając 96 pkt. na 100 możliwych. Drugie 
miejsce zajęła p. Olga PazowSka ze Związku 
Strzeleckiego, osiągając 90 pkt. na 100 możli- 
wych. Trzecie miejsce p. Marta Antoszewska 
z Rodziny Wojskowej, osiągając 87 pkt. ma 100 
możliwych. 

Uroczyste wręczenie nagród odbędzie się 
dnia 15 lipca rb. o godz. 13 na strzelnicy Bra- 
ctwa Kurkowego przy uł. Chełmińskiej. 


p 


Kronika sportowa 
Sobota, dn. 7 bm.: 


na dziedzińcu koszarowym i w pływalni 
64 p. p. wielobój korpusu podoficerskiego O. 
K. VIII. o mistrzostwa. 4, 
Niedziela, dn. 8 bm.: 

godz. 10 — ciąś dalszy wieloboju o mistrzo- 
stwa O, K. VIIL korpusu podoficerskiego przy 
koszarach 64 p. p.; 

godz, 14 — loty pasażerskie i imprezy lotni- 
cze na grudziądzkim lotnisku wojskkowem; 

godz. 14 — na Boisku Miejskiem trzy mecze 
piłki nożnej: „S. K. Poocztowy'* — Bydgoszcz 


przeciw „R. K. S. Naprzód"; „Gryf" IL — To- 
ruń przeciw „Pepege“ IIL; „Polonja” I, — Byd- 


$oszcz przeciw „G. K. S. Pepege“ I; 


MR 


i 


UWAGA! UWAGA! 
Najtańsze źródło zakupu! 


Cukier 1funto,70 zł 
Olej rzepakowy 1 litr 1,30 ,, 
Olej jadalny jasny 


Soja 1 litr 1,50 ,, p 
Ocet winny 10% 1 litr 0.80 ,, A 
Ocet do zapraw 7% I litr 0,60 ,, Ko 
Ocet 10% ' 1 litr 0,60 ,, F 
Ocet 3,5% I litr 0,20 ,, M 
Musztarda Prima 1funto,65 ,, A 
Śledzie Matjasy I szt. 0,25 ,, b) 


Śledzie Jarmouth= 


Matthies I Szt. 0,05 ,, 
Śledzie Jarmouthz 
Mattfuls I szt. O,IO ,, 
Poleca 


F-a Nowakowski 


Grudziądz 


ul. Toruńska 38, Telefon 45. 


1 
W kilku wierszach 

B, podsekretarz stanu w WĘGIERSKIEM 
Ministerstwie Opieki Społecznej Emeric Drehr 
skazany został przez Trybunał za nadużycia 
linansowe na 5 lat więzienia, 5000 pengó śrzy- 
wny i pozbawienie prawa zajmowania stano- 
wiska urzędowego na okres 10-ciu lat. 

Układ handlowy pomiędzy RUMUNJĄ a 
JUGOSŁAWJĄ został przedłużony na okres 
6-cin miesięcy, t, j. do końca roku bieżącego. 

Wczoraj odsłonięta została na peronie dwor 
cakołejowego w SINAIA (Rumunja), w miejscu 
gdzie zamordowany został premjer Duca, ta- 
blica pamiątkowa. 

Naczelna Komisja Kontyngentowa W RU- 
MUNJI postanowiła zmniejszyć kontyngenty 
importowe do Rumuaji od 1 lipca o 20 proc. w 
porównaniu z rokiem ub, Środek ten ma na ce- 
lu poprawę rumuńskiego bilansu handlowego. 

W BUKARESZCIE została zamknięta nad- 
wwyczajna sesja parlamentu, w czasie której u- 
chwalono: budżet na rok 1934/35, ustawę, upo- 
ważniającą rząd do rozpisania pożyczki wewnę 
trznej i ustawe, dającą rządowi pełnomocnic- 
twa na okres wakacyj sejmowych, 

Para królewska Sjamu złożyła wizytę pre- 
spiate RZESZY Hindenburgowi, Prezydent 

enburg wydał na cześć gości obiad, 

Zainteresowanie zjazdem polonji zagranicz- 
nej W WARSZAWIE jest na ŚLĄSKU OPOL- 
SKIM ogromne, Do konsulatu polskiego w Opo- 
lu wpłynęło dotychczas ok, 2,000 podań o u- 
dzielenie wiz. 

W lasach państwowych W WURZEN (Niem- 
cy) wybuchł olbrzymi pożar, który wskutek sil- 
nego wiatru rozszerzył się z błyskawiczną szyb 
kością, Ogień ogarnął znaczne tereny, 

Zapowiedziany na sobotę i miedzielę W 
KASSEL kongres b, kombatantów niemieckich, 
należących do „Kyffhauserbundu' został osta- 
tecznie odwołany, Kongres ten odbędzie się 
dopiero w r. 1935, Inauguracyjne przemówienie 
na tegorocznym kongresie miał wygłosić ga- 
mordowany szef sztabu S, A, Roehm, 

Nad lotniskiem NORTHHOLT (Anglja) sa- 
molot, przeznaczony do bombardowania zapalił 
się w powietrzu i spadł na ziemię, Załoga gło- 
żona z dwóch ludzi, zginęła, 

Były król Bułgarji Ferdynand, który przy- 
był niedawno incognito do OXFORDU (Anglja) 
bierze udział w Międzynarodowym Kongresie 
Omitologicznym, 

Premjer Doumergue (FRANCJA) oświadczył 
w Izbie Deputowaaych, iż rząd po ferjach par- 
lamentarnych wniesie projekt ustawy, przyzna” 
jący inwalidom wojennym niezbędną pomoc. Po 
moc ta obowiązywać będzie władze od 1 lipca. 

PARYSKI „Le Temps” ogłasza manifest 
„Komitetu porozumienia wielkich stowarzyszeń 
dla osiągnięcia jedności narodowej”, oświadcza- 
ący, że aie wystarcza rozejm partyjny, lecz za- 
chodzi konieczność stałego pokoju, który mo- 
że dopiero pozwolić premjerowi Doumergowi na 
dokończenie rozpoczętego dzieła, 

Komisja parlamentarna dla wyświetlenia 
wypadków z dnia 6 lutego (FRANCJA) przyję- 
ła wniosek, domagający się od rządu zmiany 
ustawy o stowarzyszeniach w kierunku upowa- 
żnienia do rozwiązywania organizacyj polity- 
A kaj wywołujących zbrojne manifestacje na 
ulicy, 

Zmarł w PARYŻU głośny przed wojną pu- 
blicysta i feljetonista rosyjski Alenksander Ja- 
błonowskij, którego artykuły cieszyły się nie- 
zwykłą poczytnością w wielkich dziennikach 
rosyjskich, Jabłonowskij współpracował w pis- 
mach „Riecz”, „Syn Otieczestwa'”, „Kijewska- 
ja Myśl” i szeregu innych, Po wybuchu rewolu- 
cji Jabłonowskij osiadł początkowo w Berli- 
nie później zaś w Paryżu. 

Ź CHICAGO wyjechała do Warszawy dele- 
gacja na II. Zjazd Polaków z Zagranicy na cze- 
le z cenzorem Świetlikiem wraz z wycieczką 
dziennikarzy, Delegatom towarzyszą rodziny, 

Pomiędzy strajkującymi robotnikami porto- 
wymi w SAN FRANCISCO a policją doszło do 
krwawych starć, 
ciężkie rany. 


O. CURWOOD 


Powietrze było pełne słodyczy, jak to 
zawsze bywa wiośną. /Prześliczne, po- 
ranne ćwierkanie ptasząt brzmiało niby 
zgodny chór, pełen melodyjnej harmonji. 

— W każdym człowieku, nawet naj- 
gorszym, pieśń ptaków zbudzi lepsze 
uczucia! — twierdził niegdyś Donald 
Mac Rae -— Dobry Bóg stworzył ptasią 
kapelę, by umilić ludziom początek dnia. 
Jedynie mieszczuchy nie słyszą jej lub 
mie rozumieją. Myśl zawsze ze współczu- 
ciem o mieszkańcach miast, Pietrku, 
(gdyż są to ludzie nieszczęśliwi!... 

Pietrek pamiętał o tych słowach, w 
chwili, gdy tak spozierał przez okno swe- 
go stryszku na stojące śród bujnej ziele- 
ni chaty osadników. Jak dotąd nie wi- 
dział nigdy prawdziwego miasta, lecz tu, 
nimo skupienia lomów, słońce wynurza- 
jąc się zza boru  malowało niebo na 
wschodzie farbą różaną i złotą. Nic nie 
zakłócało pogolnej narmonji. — Tutaj, 
wydało niu się, fż słyszy właśnie gło: oj- 
ca — tutaj Pietrku spewnością mieszka 
Bóg. 

Z kamiennych lub ceglanych kominów 
ponad domami, płynęły wgórę srebrne 
słupy dymu. Zdaleka dobiegały krzyki 
mew, i nad środkowym cyplem wichrzy- 


JAMES 


Dwóch robotników Papeta] 
pie 


NIEDZIELA, DNIA 8 LIPCA 1934 R. 


Meżczyzna który okazał sie kobietą | 


mie przestaje być sensacją Łodzi 


Sprawa samobójstwa rzekomego Eugen- 
jusza Szajnbarta, który okazał się kobietą — 
o czem podawaliśmy we wczorajszym nume- 
rze naszego pisma — nie przestaje budzić 
sensacji w Łodzi. Jak już donosili śmy — Szajn 
bartówna skoczyła z okna 3-go piętra z mie- 
szkania swej „narzeczonej“, Wiktorji Stęp- 
niewskiej. „Młodzi* poznali się przed kilku 
miesiącami, przyczem Szajnbartówna ubrana 
była po męsku. Stępniewskiej podobał się bar- 
dzo młodzieniec, który przedstawił się jej ja- 
ko Eugenjusz Szajnbart. 

Gdy oświadczył się o jej rękę, natychmiast 
wyraziła na to zgodę. Od tego czasu „młodzie 
niec* przebywał bardzo często w towarzy- 
stwie swej narzeczonej. Spędzali z sobą długie 
wieczory, a Stępniewska nie przypuszczała, że 
padła ofiarą mistyfikacji i że nie będzie mo- 
gla wyjść zamąż za Szajnbarta, ponieważ jest 


on kobietą. Stępniewska miała małe miesz- 
kanko, a gdy Szajnbart przedłużał swe wizyty 
do późnej nocy, pozostawał na noc z narzeczo- 
ną i wówczas sypiał w jednem łóżku z wujem 
Stępniewskiej, który podobnie jak Stępniew- 
ska, nic podejrzanego, coby zdemaskowało 
Szajnbarta, jako kobietę, nie zauważył. Co 
skłoniło Szajnbartównę do mistyfikacji i ja- 
kie były przyczyny samobójstwa, trudno usta- 
li. E 

Prawpodobnie zachodzi tutaj rzadki wypa- 
dek miłości lesbijskiej na tle zwyrodnienia. 
Jak stwierdzono, Szajnbartówna nie jest oboj- 
niakiem, hermafrodytą, lecz zupełnie normalnie 
zbudowaną kobietą. Zwyrodnienie Szajnbar- 
tówny polega prawdopodobnie na tem, że bę- 
dąc kobietą, odczuwa skłonnośc. męskie, któ- 
re zmuszają ją do obcowania z kobietami. 


Newe schroniska górskie 


na Hali Gąsienicowej, Jawotynie Krynickiej, Turbaczu i Policy 


Poszczególne Oddziały Polskiego Towarzy- 
stwa Tatrzańskiego kreątają się żywo około 
budowy nowych schronisk górskich, 

Oddział warszawski preystąpił do budowy 
drugiego Schroniska (drewniaaego) na Hali Gą- 
sienicowej, przeznaczonego dla masowych wy- 


cieczek zarówno letnich jak i zimowych, Pla-* 


my schroniska, przewidują wygodne sale nocle- 
gowe na parterze i na poddaszu, oraz salę ja- 
dalną na parterze, Schronisko będzie mogło 


Ze sporim 


Wedrowny obóz kolarski w powiecie kartuskim 


W bieżącym roku przez teren pow. kartu- 
skiego przechodzić będzie wędrowny obóz koląr- 
ski śś Lotki) przez Okręgowy Urząd P. W. 
i W.T. 

Trasą biegnie: 7 bm, Teęzew — Borkowo kar- 
tuskje, Elektrownia Rutki, Godziszewo, jedna z 
najstarszych osad pomorskich, Wieżycz, najwyż- 
szy szczyt Pomorzą 331 m., dolina Raduni. 8 
bm. Objazd po szwajcarji kaszubskiej — Kar- 
tuzy (kościół) przejazd wzdłuż jezjor Bjałe Ra- 
duńskie, Ostrzyckie przez Goręczyn —— Kiełpiny, 
Dzierżążno — powrót do Borkowa kartuskiego. 
8—9 bm. Nocny przejazd Borkowo — Gdynią 


—— CZEKA EOT UR GOO OE zz 


KUSOCIŃSKI OCZAROWAŁ BERLIŃCZYKÓW 


Zwycięstwo Kusocińskiego w Berlinje odbiło 
się w całej prasie niemieckiej głośnem echem. 
Wszystkie bez wyjątku pismą sportowe stwier- 
dzają jednogłośnie, że Polak w dzisiejszej for- 
mie stanowi klasę dla siebie į pozą finnami ża- 
dnych poważnych przeciwników nie posiąda, 
„Leipziger Neueste Nachrichten‘ i „Der Sport- 
sonntag'* stwierdzają, że pięknością stylu i fi- 
niszem Kusocińskj oczarowgł wybrednych ber- 
lińczyków. ? 


ZWYCIĘSTWO WIEDEŃSKICH PIŁKARZY 
W ŁODZI. 

We czwartek, odbył się w Łodzi międzyna- 
rodowy mecz piłki nożnej pomiędzy qustrjacką 
Vienną a Łódzkim KS. Mecz, obfitujący w wie- 
le cjekgawych momentów podbramkowych, za- 
kończył się łatwem zwycięstwem wiedeńczyków 
w stosunku 4:0 (1:0). 

Na wysoką porażkę Łodzj złożyłą się w 
rwszym rzędzie niepewna gra bramkarzą i 


pomieścić jednorazowo około 150 turystów, 

Oddział krynicki kończy budowę schroniska 
na Jaworynie Krynickiej, obliczonego na 100 
turystów zarówno letnich, jak i zimowych, 

Oddział w Nowym Targu przystąpił do bu- 
dowy schroniska aa Turbaczu, obliczonego na 
100 letnich i zimowych turystów, 

Oddział jordanowski rozpoczął budowę 
schroniska na Policy, przeznaczonego na przy- 
jęcie 50 turystów tak w zimie, jak i w lecie, 


przez  Myszewo — Chwaszczyno. 
Gdynia zwiedzenie miąsta į portu. 

Po zwiedzeniu Gdyni i Wejherowa udaje się 
obóz dnją 17 bm. przez Koścjerzynę, Chojnice, 
Szubin, Kruszwicę do stolicy Pomorza — Toru- 
nia, gdzie stąnie dnia 22 bm. Celem głozu jest 
poznanie piękna terenu į zabytków Pomorza 
oraz zwiększenie sprąwności fizycznej i rozbu- 
dzenie oraz utrwalenie zamiłowąnia dn sportu. 
Organizacja p. w. i miejscowe społeczeństwo po- 
winno uczestnikom obozu wędrownego okazać 
jak najdalej idącą pomoc. 


9—10 bm. 


opuszczenie boiska przez kontuzjowanego Kara- 
siąka na pół godziny przed końcem meczu. 
Mimo ulewnego deszczu zawodom przyglądą- 
ło się około 8000 widzów. 
1500 AKADEMIKÓW W PIERWSZEJ 
SPORTAKJADZIE W MOSKWIE. 


W Moskwie rozpocznie się w dniu 1 b. m. 
ną stadjonie Dynamo Spartakjadą młodzieży 
szkół wyższych, w której startować będą zawo- 
dnicy z całego obszaru Rosji: Udział w ząwo- 
dach weźmie około 1500 akademików, reprezen- 
tujących 24 wyższe uczelnie. Zawody potrwają 
7 dni. 

W. T. W. NA CZELE TABELI WIOŚLARSKIEJ 

Po odbytych ub. niedzieli regatąch wioślar- 
skich stan tabeli punktacyjnej w tej gałęzi 
sportu przedstawia się następująco: 

Na czele tabeli — Warszawskie Tow. Wio- 
ślarskje — 102 pkt. Dalsze miejsca zajmują: 2) 
Kaliskie T. W. 91 pkt., 3) Bydgoskie TW 78,5 
pkt, 4) KS Wisłą Warszawa 76 pkt., 5) Kole- 


Ostateczny termin skła- 
danis podań 


o przyjęcie do Państwowej 
Szkoły Morskiej 


mości zainteresowanych, że termin 
podań o przyjęcie dg Państwowej Szkoły Mor- 


przyjęci uczniowie po kilkutygodniowej prakty- 
ce ną Statku szkolnym „Dar Pomorza'* udądzą 
się w dłuższą podróż zimową. W roku bieżącym 
projektowana jest podróż naokoło Świata. 

Szczegółowych informacyj udziela kancelarja 
Wydzjału żeglugowego w departamencie mor- 
skim Ministerstwa Przemysłu ; Handlu lub dy- 
rekcja Szkoły w Gdyni. 


300 dzieci na kolcniach 
letnich T. N. S. W. 


Tow. Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych 


rałodzjeżą w czasje wakącyj. W ciągu bieżących 
wakacyj czynny jest duży dom wypoczynkowy 
dla młodzieży w Siankach w pow. skolskim, o- 
bliczony na 50 dzieci. Kolonja ta, mieszcząca 
się w okolicy esjstej i górzystej, znajduje się 
pod opieką Lwowskiego Zarządu Okręgowego T. 
N. S. W. W Małopolsce Wsch. Czynna jest jesz 
cze kolonja dla młodzieży w Diłoku. pod Ja 
remczem, zorganizowana staraniem Kołą Toruń 
skiego T., N. 8. W. 

Nad morzem przebywają obecnie cztery ko- 
lonje wakacyjne dla młodzieży, które zorgąni- 
zowało Warszawskie Koło T. N. 8. W. Kolonje, 
podzielone ną grupy dla chłopców starszych i 
młodszych orąz dla młodszych i starszych dziew 
cząt, mieszczą się w Swarzewie, Wielkiej Wsi i 
w Kuźnicy. Razem przebywa na kolonjach nąd- 
morskich około 300 dziecjż Wszystkie kolonje 
T. N. 8. W. pozostają pod opieką nauczycieli 
szkół średnich, członków T. N. 8. W. 


Jakżesz przyjemnie 


mieć możność rozkoszowania się zimą 
~  błogosławieństwami lata 


Nic też dziwnego, że pilne ręce gospodyń 
już zaczynają zbierać piękne, wcześnie dojrze- 
wające owoce jak agtest,.truskawki, czarne ja- 
gody i czereśnie, by je w czystych i dobrych na- 
czymiąch konserwować, 

Pomimo największej dokładności pizy wy- 
bieraniu zdrowego i czystego owocu zdarzyć się 
może, że konserwa zdawałoby się bez zarzutu, 
psuje się. Jakiż jest sposób przeciwdziałania 
szkodom? Prosty zupełnie! Otóż należy do- 
dawać każdorazowo niezawodny od lat długich 
wypróbowany środek konserwujący Dr, Oett- 
kera, 

Najtańszy ten środek przeciwdziała skutecz- 
nie fermentacji konserw oraz powstawaniu 
pleśni. Możemy go wszystkim gospodyniom 
gorąco polecić, 


jowy KS Bydgoszez 61,5 pkt., 6) WKS Śmigły 
w Wilnie — 52 pkt, 7) AZS Poznąń 46 pkt. 
Na czele kobiecej tabeli punktacyjnej kro- 
czy Bydgoski Klub Wioślarek — 28,5 pkt. przed 
Warszawskim K. W. 24,5 pkt. Policyjnym KS 
Kalisz 7,5 pkt, i AZS Kraków — 3,5 pkt. 
TRYBY KIERATU STRZASKAŁY RAMIĘ 
NEMECKY' EMU. $ 


Wieloletni reprezentącyjny narcjąrz Czecho- 
słowacji, Nemecky, doznał nieszczęśliwego wy” 
padku, który na zawsze przekreślą jego dalszą 
karjerę sportową. Nemecky, który był rolni- 
| kjem, dostał się w tryby kieratu, który mu wy- 
szarpał ramię aż do łokcją. 


(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza) 


ły się białe ich skrzydła. U brzegu tkwi- 
ła nieruchomo wielka, czarna barka sta- 
nowiąca własność ojca Alecka Curry — 
barka, która trzy lub cztery razy do ro- 
ku przybywała z Fortu Wiljama dla za- 
brania gotowego budulca. 

Byt to właściwie jedyny szpetny 
punkt'w całym krajobrazie, to też Pie- 
trek cieszył się ogromnie, że barka nie 
należy właściwie do osądy, że odpłynie 
niebawen:, a gruby Aleck odjedzie wraz 
z nią. Czuł się już zespolony poniekąd 
z tym miłym zakątkiem, był więc rad, że 
gdy on sam wchodzi w skład stałych 
mieszkańców, Aleck Curry jest tylko ob- 
cym i chwilowym przybyszem. sę, 

Widział mężczyzn nadciągających z 
pastwiska, prowadzących konie za uzdy. 
Dolatywał doń wyraźnie rzeźwy, gwizd. 
Wokół tartaku żółciły się stosy drzew- 
nego pyłu, przyczem jakiś człowiek na- 
pychał palenisko wielkimi polanami. 
Kłąb dymu bijący z wielkiego komina 
był biały i przejrzysty, ı nawet na odle- 
głość Pietrek przeczuwał miły, żywiczny 
zapach. : ? i 

Wciągnął nosem powietrze, usiłując 
pochwycić go naprawdę, lecz w tej chwi- 
li właśnie pod oknem znalazł się zaba- 


wny, kręcący się na jednem miejscu 
stwór, który spozierając wgórę na chłop- 
ca łasił się przymilnie. Ryt to szczeniak 
Mony, Pączek. Pietrek lubił najbardziej 
tego rodzaju psiaki, koszlawe i niezdar- 
ne, o wielkich łapach, grubych stawach, 
i łbie dwa razy za dużym w stosunku do 
całego ciała. 

— Rośnie! — pomyślał Pietrek woła- 
jąc ną Pączka. — Będzie z niego zcza- 
sem wspaniały pies 

W parę minut później Poleon Dufre- 
sne niosąc pełne wiadro mleka, minął 
chatę Szymona Mac Quarrie, i ku swemu 
ogromnemu zdziwieniu posłyszał, że sta- 
ry Szkot gwiżdże. To już było rzeczą 
zupełnie niezwykłą, przystanął zatem w 
progu, i wsuwając twarz do środka przez 
uchylone drzwi, uśmiechnął się na dzień 
dobry. Szymon przyrządzał właśnie śnia- 
danie z zapałem nieomal chłopięcym, gdy 
zaś Poleon dostrzegł w głębi izby Pietr- 
ka szorującego sobie policzki, rozdziawił 
gębę zdumiony. 

— Dzień dobry, Poleonie! — ptzywi- 
tał go Szymon. — To jest Pietrek, Pie- 
trek Mac Rae, którego adoptowałem. 
Jest to właściwie syn starego mego dru- 
ha, a zjawił się wczoraj wieczór w for- 
nie niespodzianki. Zamieszka oczywi- 
ście wraz ze mną, 

Jak ną Szymona Mac Qtrrie była to 
informacja bardzo obfita; doceniając w 
zupełności uprzejmość starego milczka, 


. 


Poleon z szerokim uśmiechem wszedł do 
chaty. Przyjaźnie opierając rękę na ra- 
mieniu Pietrka zapewnił go, że wszyscy 
mieszkańcy osady ucieszą się ogromnie z 
jego obecności. Pietrek z punktu polubił 
Poleona, jego rumianą, okrągłą twarz i 
wesołe, błękitne oczy. Zabierając się już 
do odejścia, przygodny gość przelał trze- 
cią część zawartości swego wiądra do ka- 
miennego dzbana, i rzeki do Pietrka, 


— To dla ciebie, chłopcze! Szymon 
nie dba o mleko, ale tóraz musi go mieć 
poddostatkiem dla swego wychowanka. 
Nie ma nic lepszego jak mleko, by czło- 
wiek nabierał sił i zdrowia! 


Była sobota. Pietrek dowiedział się o 
tem w pół godziny później, gdy pomagał 


Min. Przemysłu i Handlu podaje do wiądo” 
składania 


skiej-w Gdyni upływa w dniu 12 bm. Nowo. 


w coraz szerszej mierze podejmuje opiekę nad. 


Szymonowi zmywać naczynie od śniada- 


nia. Ktoś z tyłu, za nimi powiedział gło- 
śno. 

— Dziś sobota, więc niema szkoły. 
(Przyszłam by ci pokazać osadę, Pietrek! 

Obrócił się szybko i z drżeniem serca 
zobaczył Monę., 

Była nawet ładniejsza niż wczoraj, 


güy tak stała w drzwiach szczuplutka i. 


wyprostowana. Błyszczały wielkie, czar- 
ne oczy, a krucza czupryna spleciona w 
jeden warkocz, wyglądała niby aksami- 
tny sznur. Nawet Szymon uśmiechnął 
się z uznaniem, 


(Ciąg dalszy nastąpi) . 


PRZEZ DODANIE 


zADra Qetkera eksp, polsk, 


Programy radiowe 
SOBOTA, 7 LIPCA 1934 R. 
Radjostacja warszawska. 

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6,35 
Muzyka (płyty), 6,38 Gimnastyka, 6,53 Muzyka 
(płyty). 7,05 Dziennik poranny, 7,10 Muzyka po 
ranna (płyty), 7,20 Chwilka pań domu, 7,25 Pro 
gram na dzień bież. 7,30 Rozmaitości, 11,57 Sy- 
gnal czasu z Warsz, Obserw, Astr, 12,00 He- 
nal z Krakowa. 12,03 Wiadomości meteorolog. 
12,05 Codz, Przegl. Prasy Polskiej, 12,10 Muzy- 
ka lekka z Ciechocinka (Basen), Ork, pod dyr. 
K, Enlarda. 13,00 Dziennik południowy. 13,05 
Muzyka popularna (płyty), 14,00 Wiadom, o 
14,05 Wiadomości gospodarcze, 
16,00 Godzina muzyki popularnej w wyk. ork. 
symł P, R, pod dyr. St. Nawrota. 17,00 „Weso- 
ła audycja dia dzieci" ze Lwowa, 17,25 Recital 
|| fort, O, lliwickiej, 18,00 Nabożeństwo z Ostrej 


że Bramy w Wilnie, 19,00 Rozmaitości, 19,10 Pro- 


BMśmniechunij sie 


= Ty już nie kochasz mnie tak, jak da- 


waniej, 
«=» Ależ moja droga, kocham cię. 


= Już nie nazywasz mnie, jak kiedyś, kró- 


lewną, pieszczotką, szczęściem, słoneczkiem... 


= Bo dziś tak cię kocham, że nie potrafię 


kłamać przed tobą. 


a 
* % CJ 


=» Proszę pani, mamusia prosi o zmianę 


pięciu złotych na drobne, 
=— Z chęcią rozmienię, 
pięć złotych? 
= Mamusia powiedziała, 
; * 3 ; 
== Pawełku, znów jadłeś czereśnie! 
== Nie, mamo! 
«= Nie kłam, przecież znalazlam pestki. 
~- No, właśnie. A ja swoje przecież połknę- 
łem! 


Że przyśle jutro, 


D 


* 
Piotruś wraca rozradowany ze szkoły do do 
mu i mówi do ojca: 
=— Tatusiu, już nie siedzę na ostatniej law- 
ce. 


Ojciec (ucieszony): — To dobrze, synku, 


masz za to 10 groszy. Opowiedz mi teraz, jak 
się to stało. 

— Piotruś: — Ostatnią ławkę zabrał ma- 
larz, . 


A gdzie masz te 


gram na dzień nast. 19,15 Muzyka lekka (płyty). 
19,50 Wiadomości sportowe. 20,00 Koncert Cho 
pinowski w wyk. J, Familjer . Hepnerowej, 
20,30 Gawęda w języku angielskim z korespoa- 
dentami Polskiego Radja, wysł, p. T, Ordon. 
20,40 Arje operowe z tow, ork, w wyk, Z Dol- 
| nickiego (baryton). Orkiestrą dyryguje Z, Gó- 
rzyński, 21,00 Traosmisja z Gdyni Capstrzyku 
Masynarki Wojennej, 21,02 Dziennik wieczor- 
ny. 21,12 Muzyka leka w wyk, Ork, P, R. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego, 22.00 Pogadanka aktu- 
alna, 22:10 Audycja res onalna z Poznania, 
23,00 Wiadom, meteor, dla komunik, lotnicze*, 
23,05—24.00 Muzyka taneczna z dancingu „Pa- 
radis”, 
Najciekawsze audycje innych radjostacyj 


19,15 Poznań, Recital śpiew, Marji Pomor- 


skiej. 

20,00 Praga, Koncert Związku Chórów Ro- 
botniczych, Transm. w Sali Smetany, 

20,30 Beromuenster, „Domek trzech dziew- 
cząt' — operetka Schuberta, 

22.10 Poznań, Audycja regjonalna. 

20,45 Medjolan, „Basi e Bote* — komedja 
muzyczna Pick-Mangiagallego, 


NIEDZIEŁA, 8 LIPCA 
Radjostacja warszawska, 

8,30 Pieśń „Kiedy ranen wstają zorze”, 8,35 
Muzyka (płyty), 8,38 Gimnastyka. 8,53 Muzyka 
(płyty). 9,05 Dziennik poranny, 9,10 Muzyka 
(płyty). 9,20 Chwilka pań domu 9,25 Muzyka 
poranny (płyty). 10,25 Program na dz. bież. 
10,30 Transmisja nabożeństwa z Katedry św. 
Jana w Warszawie, Kazanie na Niedzielę VII 
po Zielonych Świątkach na tem. „Posiew ką- 
kolu”, wygł, ks. C. Lison, prof. Seminarjum 
Duchownego w Poznaniu, 11,57 Sygnał czasu z 
Warsz. Obs. Astr, 


E. SZPIRO 


4656 


TEL. 26-05 


Izba Skarbowa w Grudziądzu 
N. I. — 258/2/16/34 


WARSZAWSKA 
HURTOWNIA 
d 


NIEDZIELA, DNIA 8 LIPCA 1934 R. 


-1 12,05 Kom. meteorol. i meteorol.-roin, 


12,00 Hejnał z Krakowa. 


12,10 
Poranek muzyczny ze studja, Wyk.: ork. symł 
P. R, pod dyr. Z, Górzyńskiego j L, Szczepań- 
ska (śpiew). 13,00 „Muzyka w Sowietach', wyśł. 
p. L. Wojnarowski. 13,10 Utwory Jana Straus- 
sa. Wyk.: Ork. Polskiego Radja, Z, Górzyński 


(dyrekcja) i L. Szczepańska (śpiew). Przy 
fort. L. Urstein, 13,30 Tr. z Worochty. Uroczy- 
„stość Święta Hucułszczyzny (konkurs Kampeł, 
Obrzędy, gra na trembitach), 13,45 Odczyt p. t. 
„Wycieczka do Belgji', wygl p. J. Warnecka, 
14,00 Polska muzyka popul, w wyk. J. Thibaud 
(skrz.) i St. Niedzielskieśo (fort.) (płyty). 14,25 
Audycja w wyk, Związku Młodzieży Ludowej 
(śpiew, muzyka). 14,55 Słuchowisko wiejskie 
p. t. „Na letniakach'* (na wszystkie stacje), w 
oprac. p. J. Stępowskiego. 15,25 „Przegląd ryn- 
ków produktów rolnych“, wygł. p. S. Prus-Wi- 
śniewski. 15,35 Piosenkj żołnierskie w ukl. T. 
Sygietyńskieśo (płyty). 15,45 Pogadanka rolni- 
cza p. t. „O handlu rolniczym”, dr. T. Kłap- 
kowski. 16,00 Muzyka lekka w wyk. zesp. Tad. 
Sygietyńskiego z udz, Bol. Mierzejewskiego 
(piosenki), Przy fortep. L. Urstein, 16,35 Tr. z 
Worochty, Uroczystość Świętą Huculszczyzny 
(felj. huculski). 17,00 Przegląd teatralny. 17,10 
Koncert solistów. - Wyk.: T. Gocłowski (wio- 
loncz,) i Eug. Mossakowski (śpiew). Przy for- 
tepianie L. Urstein, 18,00 Fragment teatralny. 
18,15 Recital ze Lwowa. 18,45 „Latająca litera- 
tura", wygl. p. C. Jellenta (felj. liter.) 19,00 
Rozmaitości. 19.16 Program ną dz, następny. 
19,15 Muzyka lekka. Wyk.: ork. P. R. pod 
dyr. St, Nawrota i L. Messal (śpiew). Przy 
fort, L. Urstein, 20,00 „Myśli wybrane". 20,02 
Feljeton aktualny. 20,12 Recital skrzypcowy I. 
Dubiskiej. Przy fort, L. Urstein. 20,50 Dziennik 
wieczorny. 21,00 Capstrzyk Marynarki Wojen- 
nej (tr, z Gdyni). 21,02 „Na wesołej lwow- 
skiej fali". 22,00 „Skrzynka poczt. techn.“, o- 
mówi p. W. Frenkiel. 22,15 Wiad. sport. ze 
wszystkich rozgłośni P, R. 22,30 Muzyka tan. 
w wyk, ork, B, B, C. w Londynie (płyty). 23.00 
Wiadom. meteor. dla komunikacji lotniczej. 
23,05—23.30 Muzyka taneczna z Ciechocinka. 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj 


14,00 Wilno. Melodje ludowe. i 

1500 Paryż. (Radio-Paris), Recital klawe- 
synowy Wandy Landowskiej, 5 

15,25 Wilno. Audycja dla wszystkich. 

15,40 Katowice. Adolf Fierla; „Serce na 
hałdzie* — nowela. 

17,30 Wilno. Tr. fragmentu zawodów kon- 
nych. 

18,00 Kraków. 
red, W. Zechenter. 
18,00 Wilno. „Ciotka Albinowa mówi“. 

19.00 Wilno. Audycja poetycka, 

19,45 Sztufgart, „Bastien et Bastienne'", o- 
pera Mozarta, 

20.00 Wiedeń „Das süsse Madl', operetka 
Reinhardta. 


„Literatura na wesoło” — 


Posiadam stale na skłądzie: 


Towary KrótkKie, 
bielizna damska i męskKa, 
Konfekcja damska i męska, 
ArtyKuły plażowe. 
Pończochy damskie i dzie- 
cinne. 
wiczki, swetry i pulowery, 
Biustonosze, potniki, bere- 
ty nowości sezonowe.) 
Kołnierze, Krawaty, pasKi, 
szelkiipodwiązki. Parasole. 
Materjały piśmienne. 
pelusze damskie i dodatki 
i wiele innych. EEEE 


GDYNIA 


STAROWIEJSKA 47 
(PRZY DWORCU) 


OBWIESZCZENIE. 


bławaty, 


Skarpetki, Ręka- 


Hao- 


A | 1621 


BRACIA TEWS 


4649 


20,30 Lipsk „Lucia z Lammermooru", opera 
Donizettiego, 

20,45 Rzym „Ere e Leandro", opera Manci- 
nellego. 
- 22.00 Poznań „Na piasku” — rozmówka na 
temat plaży poznańskiej Wygłosi pp, T. Mar- 
kowski i J. Ulatowski. 


PONIEDZIAŁEK, 9 LIPCA 
Radjostacja warszawska 


6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6,35 
Muzyka poranna (płyty). 6,38 Gimnastyka, 6,53 
Muzyka (płyty). 7,05 Dziennik poranny, 7,10 
Muzyka (płyty). 7,20 Chwilka pań domu. 7,25 
Program ńa dz. bieżący. 7,30 Rozmaitości. 1157 
Sygnał czasu z Warsz, Obs. As$r. 12,00 Hejnał 
z Krakowa, 12,03 Wiadomości meteorl. 12,05 
Codz. Przegląd. Prasy Polskiej. 12,10 „Muzyłka 
popularna (płyty). 13,00 Dziennik południowy. 
13,05 Koncert Zespołu salon, H. Adamskiej- 
Grossmanowej. 14,00 Wiadomości o. eksporcie 
polskim, 14,05 Wiadomości gospodarcze. 16,00 
Godzina muzyki lekkiej, Wyk.: Ork, Teatru 
Hollywood pod dyr. Z, Górzyńskiego i E, Bodo 
(piosenki), Przy fort, K. Gimpeł. 17,00 Pro- 
gram dlą dzieci starszych: „Pierwszy lot Jer- 
ka", wygl. pilotka p. M. Wandasówna (opowia- 
danie). 17,15 Koncert złożony z utworów W. 
Friemanna. Wyk.: M. Kaupe (sopr.) i Kompo- 
zytor (fort, solo i akompanjament). 18,00 
„Praktyki gospodarstwa domowego“, wygł. p. 
St Szobetowa, 18,15 Muzyka salonowa w wyk. 
Oktetu Squire'a (płyty). 18,45 Pogadanka Br. 
Winawera. 18,55 „Życie kultural, i artyst. sto- 
licy“, 19,00 Rozmaitości. 19,10 Program na dz. 
nast, 19,15 Audycja strzelecka, 19,40 Piosenki 
w wyk, Lucienne Boyer (płyty). 19,50 Wiado- 
mości sportowe. 20,00 „Myśli 'wybnane*, 20,02 
„Dzieje papierosa", wygl. p. L. Lech (felieton), 
20,12 Muzyka lekka. Wyk.: Ork, P. P. pod dyr. 
St Nawrotą i W. Jogdko (cytra), Tr. z Wilna. 
20,50 Dziennik wieczorny. 24.00 Tr: „z Gdy- 
ni capstrzyku Marynarki Wojennej, 24,02 
„Skrzynka pocztowa rolniczą" omówi inż, W. 
Tarkowski, 21,12 Koncert popul, Wyk.: Ork. 
Symf..P, R. pod dyr. St. Nawrota i A. Katz 
(wioloncz.). Tr. z Wilna., 2200 „Życie literackie 
Lwowa (tr, ze Lwowa). 22,15 Muzyka tan. z 
Cafe „Paradis“, 23,00—23,05 Wiadomości me- 
teorologiczne dla komunikacji lotniczej. 


Najciekawsze audycje inmwych radjostacyj 
18,15 Katowice Ame i pieśni w wwyłk. SŁ 


Kruzera. á 
. -19,00 Katowice Prof, dr. W. Wilkos: „Ze 
świata myśli i liczby“, 
20,15 Budapeszt. „Faust, opera Gounoda, 
20,15 Ryga „Tosca“, opera Pucciniego, 
20,30 Oslo Recital fortepian. WŁ Burkatha. 
20,45. Paryż (Radio-Paris). Koncert eymfo- 


niczny z Kasyna w Vichy. 


Bo 
SA 


p 


ko Przysięgamy 


e na nasze szczęście 


TALI) bardzo gig ubira ý 
a z skupi $ znatej 
pili w 
i miazodajnej Firmi 


TORUŃ, ul. MOSTOWA:30. 


Podaje się do wiadomości, że z dniem 7 lipca rb. 


obowiązują następujące opłaty za przejazd tramwzjami: 


Zeszyt z 10-ma biłetami 1,50 zł. 
Zeszyt z 4-ma biletami 0;60 zł, 
Bilet normalny 0,20 zł, ceny zą miesięczne karty 


tramwajowe pozostają nie zmienione. Zakupione biłety 
uprawniające do 4-ro krotnego przejazdu tracą swą wa- 
żność z dniem 15 lipca rb. 


Zarząd Miejski w Grudziądza. 


Sprzedam 


Grudziądz, dnia 4 lipcą 1934 r. 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU. Izbą Skarbowa w 
grudziądzu niniejszem ogłasza publiczny przetąrg oferz 
owy na dostawę około 235 ton pierwszorzędnego wę- 
gla kamiennego z głębokich kopalń górnośląskich (o- 
:zoch I) oraz około 165 ton koksu hutniczego gat. Ia, 
dia Izby Skarbowej i podległych Urzędów Skarbowych 
na Pomorzu. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „O- 
“orta na dostawę opału'* należy składać w Kanceelarji 
izby Skarbowej do godziny 12-tej dnia 16 lipca br. Ko- 
misyjne otwarcie ofert w obecności oferentów nastąpi 
tegoż dnia o godzinie 12,30. 

Izbą Skarbowa zastrzega sobie prawo przeprowadze- 
nia dodatkowego ustnego przetargu, oraz prawo dowol- 
nego wyboru oferenta. i 

Szczegółowych informacyj w sprawie dostawy u 
dziela Oddział Gospodarczy Wydziału I. Izby Skarbowej 
codziennie w godzinach urzędowych, t. j. od godziny 
8 — lórtej. ; 

(—) Kossjor, Dyrektor Izby Skarbowej 
Zlec, nr. 463/GR 


Kafle 
białe i kolorowe 
_ stale na składzie w firmie 


PanienkKa 
młoda, inteligentna szuka 
jakiegokolwiek zajęcia. naj: 
; i x chetniej do dzieci, lub choz 

Składnica kafli _„ {rej osoby. Oferty proszę 
Stanisław Lesiński | skierować do Adm. Gazety 
GDYNIA, ul. Ant Abra:| Morskiej w Wejherowie. 

hama 103. 3727 | 4633 


i prawo- 


W dnju 10 lipca 1934 r. o godz. 10-tej przy ul. 
Jagiellońskiej 12 sprzedam najwięcej dającemu zą na- 
tychmiastową ząpłatą: 6 par dużych rogów, 1 lampę wi- 
szącą, 2 fotele skórzane, biurko, 2 stoły, 1 obraz duży, 
bufet, kredens, zegąr stojący, stół i 4 krzesła, kanapę 
pluszową, toaletkę damską, umywalkę z płytą marmuro-. 
wą, 2 nocne stoljki, firany do okien z mosiężną ramą 
około 6 m., 8 m, nąrzutki, 2 pary firan, 20 rogów róż- 
nej wielkoścj. Przedmioty oszacowano na sumę 1.400, — 
zł które oglądać można przed licytacją. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, II-rewiru. 
Zlec. nr. 230-8-K 4654 


OBWIESZCZENIE. 
o przetargu przymusowym. 

Dnią 10 lipca 1934 r. o godz, 8,30 przed południem 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego zą 
natychmiastową gotówkę w Nowych Mostach powiat 
Grudziądz u pp. Fryderyka i Adyny Pryków „co, na: 
stępuje: x ę 

2 jałówki, 9 prosjaków, 2 cielaki, 1 maciorę i brycz- 
kę cząrną, Przedmioty powyższe oszącowaio ną kwotę 
łączną 600,— zł i mogą refiektąnci oglądać w czasie j 
miejscu wyżej oznaczonym, 
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I. w Grudziądzu. 


S$opoty-Fovpot 


Ładny duży pokój unebl. 
w eeni.. 2: 125 zł, mies, 
ze śniadaniem do wynajęć 
cia. Zoppot, Seestr. 17, JI. 
4576 


Dachy 
kryje się tylko dachówką 
cementową, ulepszoną 
i tańszą od wszelkich in: 
nych pokryć. J. Grabski, 
Grudziądz, Lipowa 68. (405 


dom nowy, masywny, poz 
łożony w Orunji 
FRANCISZEK GATZA 
GdańskK - Orunja 
Hiinterweg lla. 
4658 


SKradziony 


wraz z rowerem Nr. rejestraz 
cyjny tabliczki 2916 unie- 
ważniam. Jan Zajączkowski 
Grudziądz, Mickiewicza 18. 


Dom 
nowy niewykończonysprzez 
dam za-cenę kosztów wła: 
snych. Ronczkowski, Gru: 
dziądz, Toruńska 26. (406 


Ford 
półciężarowy 
w dobrem stanie, okazyjnie 
do sprzedania. Zgłoszenia: 
Hurtownia Piwa, Gdynia, 
Skwer Kościuszki 12, 4663 


Długoletni 


rutynowany deklarantcelny, 
poszukuje odpowiedniego 
Stanowiska. Łask. zgłosz. 
do „Gazety Morskiej“, Gdy: 
nia. pod nr. 1558. 4567 


Dwóch uczni | 


handlowych z wykształ: | 
ceniem 6 klas gimna- Ẹ 
zjum wzgl. równorzę: $ 
dem przyjmiemy. R 
Oferty z dołączeniem § 
życiorysu i odpisu świa: ý 
dectwa szkolnego nale» | 

ży złożyć w firmie 


Herzfeld & Victorius 


Sypialki! 
Jadalki!$ 
Kuchnie! | 
Niebywale tanio 5 

Niebywale wielki i 


wybór a 
Dotąd nie było tak b 


zh ah pięknych mebli. 
rudziądz ; 
Oferty nieuwzględnione $ DOM MEBLI 
pozostaną bez odpowie: ý GERHU T 
dzi. 404) 

GDAŃSK 


Skład 


kolonjalny, najlepsze poło- E 


| mictkamnengasie 16. i 


żenie z powodu wyjazdu 
tanio sprzedam. Wiadoz 
mość do Administracji,„Dnia 
Grudziądzkiego . 408 
SEA ri tr PSE R A S a 


Samodzielny 


kupiec, posiadający skład 
bławatów w Pelplinie (wdo: 
wiec), poszukuje panny lub 
wdowy. Wiek 25—40 ces 
lem ożenku. Majątek wys 
magany. Zgłoszenia z foto- 
gratfjami pod 100 do Admin. 
„Dnia Tczewskiego*, Tczew. 


Krawiec damski 


Adam Rutkowski b. współ 
pracownik firmy „Herse“, 
b. długoletni krojczy firmy 
„Lucyna* w Warszawie. 
Gdynia, Szkolna ro m. 2 
(róg 10 Lutego) przyjmuje 
futra, płaszcze, . kostjumy 
i wszelkie roboty wchodzące 
w zakres krawiectwa dam: 
skiego po cenach bardzo 
przystępnych. (4373 


strz .- 


| 
|| 
f 
ł 


DA 8 ITPCA 1034 R. 


Nasza Bekilamą 
i nasze ceny 


$ 


Na sezon kapielowy to my iowar 


kostiumy kąpielowe > 
damskie — męskie i dziecięce 
wełniane i bawałniane 


Ręczniki Frotté 
Kapelusiki plażowe 

B Piżamy damskie i meskie 

KRRRRNRRRRRWNRRNKNRA 


SH 


dqoszoz Mostowa 7 


Jedyne najpoważniejsze źródło zakupu dla urzędników. 


by 


rusza: 


CZERNIEWICE] 


. 


Żniwiarki „DEERING“ 
Kosiarki „DEERING” © 
Młocarnie motorowe, szeroko. 


młotne, kolcowe, cepowe i walcowe, 
oraz wszelkie inne narzędzia I części 
zapasowe polecają: 4646 


BRACIA RAMME, B 


Telefon 79. 


| Kąpiele solankowe:jodorbromowe i kwasoswęglowe ki 
jj (sztuczne) są stosowane przy następujących cierpie: a 
pa niach: artretyzm, reumatyzm, podagra, choroby kos $ 
biece i dzieci, choroby nerwowe i sercowe. 


YDGOSZCZ 


E Odjazd koleją ze stacji Grunwaldzka 24 


Odjazd ze Stawek 


Toruń-Przedm. do Torunia 4650 Fi Wielki warsztat reperacyjny. RET) 
7.50 7.25 , 
11.20 8.50 EEEN 
15.10 13.13 s: 
18,52 17.32 
21,28 19.34 


22,07 


Polska Agencja 
informacji Handlowej 


„P. A. hH.“ w Warszawie 
Odziałw GDYNI ul. 10 Lutego 39łe1.2568 


AA EAEE RI gSA 


Dr.ILOWIECKI 


w Bydgosztzy 
specjalista chorób skórnych i wznerycz. 
przeprowadził się z ul. Dworcowej 18 na Gdańską 36. 
Telefon 21:06 Telefon 21:06 
Przyjmuje: od 10—12,30 i od 16—18.30 
W niedzielę i święta od Ło—1t-ej 


udzielić kredytu! 

stworzyć spółkę! 

kupić udział w firmie! 

wywindykować należność! 

przyjąć posadę za kaucją 

dowiedzieć się o przeszłości kandydata 
na pracownika... 

dowiedzieć się o zdolnościach kredytoz 
wych i stanie majątkowym przedsię: 
biorstw, instytucji i osób prywatnych... 

naprawdę dobrego wywiadu... 


4461 


wszelkiego rodzaju po ces 


Meble nach konkurencyjnych 


uma poleca mam 


Bydgoski skład mebli 


Gdynia 10 lutege 37, Tel. 2047 


% Fabryka Mebli 


właścicieli B. SIUDOWSKI 
Bydgoszcz, Jasna 11, Tel. 2274. 


korzystaj z usług 4661 


Polskiej Agencji Informacji Handlowej 
pP. A. 1. H. w WARSZAWIE ui. Czackiego nr. 6. 
Oddzialy; w GDYNI, Łodzi Katowicach, Krakowie, Poznaniu i Wilnie. 


Korespondenc! we wszystkich miastach Polski 
I większych ośrodkach przemysłowych zagranicą! 


Kupiec, bankowiec, przemysłowiec, rzemieślnik 


nie powinien udzielić kredytu lub oddać w komis towaru — 
zanim nie zasięgnia informacji 
ti 
„P.A. LH. 


w Polskiej Agencji Informacji Handlowej 


HURTOWNIA DRZEWA 
FABRYKA SKRZYŃ MASZ. DO OBRÓBKI DRZEWA 


B. MUNDLAK 


Wszelkie materjały budowlane, dykty 
i forniery krajowe I zagraniczne 4471 


Gdańsk, Schellmihierweg 9. Tel. 27633. 


OO OOOO 


Fabryka Porcelany „Cmielów" 
Fabryka Fajansu St. Mańczak 
Cbodzież 
Skład fabryczny 


scharf 


Gdansk 


PReitergasse mr. 15 
Felefon 24334 Selefon 24334 


TĘPCIE SZĆ 


ponieważ zjadają am 4, waszego majątku rocznie. Prócz tego roznoszą wszelkie cho- 

roby zakaźne. Nie czekajcie, aż władza was do tego zmusi. Jeżeli wszystkie próby zwal- 

czania tych szkodników nio wypadną pomyślnie, wyłóżcie Matol „,€'*, który pod 
watancia wygubi wam wszystkie te pzotzty. 

8 L B. 4648 


A młynów i składów mąki używa się RAT 
Prospekty „P A RA M O“ Sp. z O. p. Bydgoszcz. 


B r RT 


Nr. 2.. V 1258-3 ARR UPE E e T OEN 
e2 pa A Sprzedam £ 
. Obwieszczenie | dom, nowy, masywny poło: 


PB E 
genearen 


żony w Oruni. 


Gdańsk — Orunia 
Hinterweg 11a, 
ia aa Ra a a E A A ian a C Sa 


Zgub 


Komornik Sądu Grodzkiego V rewiru w Bydgosz' | 
czy, zam. przy ul Zduny 1 na zasądzie grt. 602 k. P: 
c. oóbwieszcza, że w dnju 10 lipca 1934 r. ọ godz. 14-tej 
odbędzie się przymusowa licytacją publiczna ruchomo* 
ści należących do p. p. Bozalji i Leona Wochna w Bia- 
łychbłotach powiat Bydgoszcz, a Skłądających się z: 1 
konja (klacz siwa) i półszorka roboczego, 9 į pół mórg 
1 50 prętów żyta skoszonego z Słotaą Oszącowanych na 
łączną kwotę 563-— zł, które oglądać można w dniu li- 
cytacji w miejscu sprzedaży w cząsie wyżej oznaczonym. 


(—) Stefan Jaroszyński, Bydgoszcz, ul. Zduny ŚR 1. 
Zlec, nr. 231-8-R 4655 


Posadzkę parKietową 


pierwszorzędnej jakości, pod gwarancją 
absolutnie suchą, z ułożeniem lub bez 


dostarcza po cenach konkurencyjnych 


Fabryka Śrzeseł Gościcino Sp. AKC. 


w Gościcinie (Pomorze) 
U Gddzia ojnacki i 
SIR 664 


| 
| 8 
l 
i iono 
nr. 6597, wydanej przez 
Urząd Marynarki Handloe 
wej w Gdańsku, na nazwie 
sko Bronisław Pawlikowski. 
4657 


« «abryka Parkietu dawn. inż. G. Ch 
vp. z. 0. p. Tel. Wejherowo 6, 


| 


3838382820 


A. 


to firma któ 
cen ale jakości towaru i rzetelnej obsługi 


Chcesz kupić to przekonaj się gdzieindziej 


duplikat książki żeglarskiej 


RRAWRRRANKNK 


„ Łietak 


ękojmę nie tylko niskich 


RRAR 


ra daje r 
HE 


a kupisz tylko 
w firmie 


A. i W. Zietak 


4647 


RBRKRRNRARKNA 


RARRARRARNRAKARRNRKRRNRRNRRANKURNKNKKRRARRA RRARAKI 


Dyrekcja Lasów Państwowych w Poznaniu 


sprzeda z wolnej ręki 
III piętrowy dom czynszowy 


wraz z przylegającemi oficynami, zabudowaniem gospodar. 
i ogródkiem, przy Rynku Nr. 8 w Gniewkowie pow. 
Inowrocław zapisany w księdze wieczystej Tom I. 
karta 2. Sądu hipotycznego w Inowrocławiu. 

Dom frontowy składa się z 7smiu mieszkań 2—4 
pokojowych .ż centralnem ogrzewaniem, światłem 
elektrycznem, wodociągami i kanalizacją. Przylegające 
oficyny z 5:ciu mieszkań jednoizbowych z kuchnią 
Ogółem powierzchnia objektu sprzedaży wynosi 13łom* 
w tem pod zabudowaniami i podwórzem 910 m?, i ogród 
400 m°. 

Warunki kupna poda oraz bliższych iniormacyj 
udzieli Państwowe Nadleśnictwo w Gniewkowie, ułica 
Dworcowa nr, 13. 


Km. 342-33 4044 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru I-go, 
urzędujący przy ul. IKościuszki pod Nr. 9 ną zasadzie 


lart 679 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 3 września 1934 


r. od godziny 1l-tej przedp. w sali posiedzeń nr. 43 
Sądu Grodzkiego w Toruniu odbędzie się sprzedaż z pu- 
blicznej licytacji idealnej połowy nieruchomości poło” 


A żonej w Toruniu przy ul. Średniej nr. 2 która stanowi 
A | włąsność Stefana Kwietniaką. Cała nieruchomość skła- 


da się z domu mieszkalnego z przybudówką i ogrodu 


M | wzgl. podwórza o obszarze 1,294 m2. 


Nieruchomość ta zapisaną jest w ksjędze hipotecz- 
nej Toruń, Bydgoskie Przedmieście karta 93. 
Powyższa cała nieruchomość została oszącowana na 
sumę zł. 9.719,00. 
Sprzedąż zaś połowy nieruchomości rozpocznie się od 
ceny wywołanią t. j. od kwoty zł. 3,644,70. 
Licytant przystępujący do przetargu powinien zło- 
żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 486,00 albo w 
takich, papierach wartościowych lub w ksjążeczkach 


ą wiiadkowych, instytucyj, w których wolno umjeszczań 


fundusze małoletnich, i że papiery wartościowe przyję” 
te będą w wartości 3 części ceny giełdowej. Przy licy- 
tacji będą zachowane ustawowe warunki lieytacyjne, o 
ile dodatkowem pnblicznem obwieszczeniem nje będą pr- 
dane dò wiadomości wątunki odmienne; że prawa os(,b 


3 trzecich nje będą przeszkodą” do licytacji i przysądzenia 
(| własności na, rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
R) |to przed rozpoczęciem przetargu 


nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lab jej. 
części od egzekucji j że uzyskały postanowienie właści: 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji; że w cią 

gu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godziny: 8-ej do 
18-ej, akta zaś postępowania egzekneyjnego možna prze- 
glądać w Sądzie. | 

Toruń, dnja 5 lipca 1934 r. 

(2) Kozak, komornik Sądu Grodzkiego rew. I 
RÓ 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 

Urząd Skarbowy w Toruniu podaje do publicznej 
wiądomości, że w dniach 10 kpca i 17 lipca 1934 r. o 
godz. 10-tej w składnicy Urzędu Skarbowego przy ulicy 
Wielkie Garbary 2 odbędzie się sprzedąż z licytacji po- 
niżej wyszczególnionych ruchomości: 

2 powielacze, 1 radjoaparat kompletny, 150 rolek 
tapety, 50 butelek atramentu, 1 fortepian, urządzenie 
restauracyjne, kanapy, leżanki, stoły, krzesła, szafy, 
przybory budownicze i inne przedmioty. 

W dniu 10 lipeą 1934 r. o godz. 10 u spedytora 
Hjnza sprzedany będzie 1 wóz roboczy, 1 wóz jednokon- 
ny, 1 lorka z podwoziem, 60 mtr. szyn wąskotorowych, 
1 maszyna do wyrabiania wapna. 

W dniu 17. 7. 1934 r. © godz. 12 w Klinkierni i e- 
gielni w Rudaiku sprzedane będzie 130.000 klinkieru dro- 
gowego. 

Toruń, dnia 6 lipca 1934 r. 


Naczelnik Urzędu Skarbowego w Toruniu. 
Zlec. nr. 341-9 l 


Do akt Km. Nr, 846-34 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru I-go 
Kozak Józef urzędujący w m. Toruniu przy ul, Ko- 
ściuszki nr. 9 obwieszczą, że na dzień 13 wrześnią 1934 
godz. 10-tej zosta? wyznaczony opis nieruchomego ma- 
jatku Toruń, karta 12 należącego do Emiiji Radmann, 
ut. Clavier, położonego w Toruniu przy ul. Mostowej 14. 

W związku z powyższem, na zasadzje par. 2 art. €63 
K. P, ©. wzywa Się wszystkie osoby, aby przed ukoń* 
czeniem opisu zgłosiły swoje prawą do wymienionej 
nieruchomości lub jej przynależności, Wierzyciel powyż* 
sse njeruchomości oszacował na 20,000,-— zł. 

(©) Kozak, komornik. 
4637 
ann z zez dow rw rt cza DC, 
PRZETARG. 

10 lipcą o 9,30 sprzedaję ul. Mostowa 9. přzymuso= 
wym przetargiem za gotówkę: kocioł dg wody sodowej, 
filtr, reduktor, platformą jednokonna. 

(—) Brunon Duplicki, komornik Sądu Grodzkiego 

rew. III, Toruń. 


4645 1206-34 | 


AE 


NIEDZIELA, DA 8 LIPCA 1934 R. 


SZEW. CZESI 


ezpiec 
m W POZNANIU, PLAC NOWOMIEJSKI 8. 
DEERE Prawno-Publiczae Zakłady Ubezpieczeń mające na celu dobro publiczne, a nie osiąganie zysków. 


fnaycie | 


Oddział w Toruniu, ul. Żeglarska 22 — Delegatury w Bydgoszczy, Nowy Rynek 1. w Tczewie, Plac Br. Pierackiego 7, 


# k 
ZŻawiadamiamy, że w Bydgoszczy przy Nowym Rynku |, utworzoną została Delegatura, | 
która będzie załatwiała wszystkie sprawy ubezpieczeniowe mieszkańców miasta Bodgoszczy oraz wszystkich innych miejscowości miejskich i wiejskich w powiatach 
Bydgoszcz, Szubin i Wyrzysk. 


Niezależnie od utworzenia delegatury urzędują nasi INSPEKTORZY POWIATOWI 


w Koronowie dla powiatu bydgoskiego 
w Szubinie dla powiatu szubińskiego 
w Nakle dla wschodniej części powiatu wyrzyskiego 
w WyrzyskKu dla zachodniej części powiatu wyrzyskiego 


Zadaniem naszych PP. Inspektorów Powiatowych jest, jak dotąd tak i nadal, pozyskiwanie i bezpłatne spisywanie wniosków o ubezpieczenie budynków 


3 pokoje 
z kuchnią i wszelkiemi przy: 
należnościami do wynajęcia. 
Toruń, Wiązowa 3. 


3 pokoje 
i kuchnia, do wynajęcia. 
Toruń, Rabiańska 5 parter. 
4641 


Mieszkanie 


czterospokojowe z centrale 
nem ogrzewaniem w śród- 
mieściu do wynajęcia. — 
Wiadom. w ‚Dniu Pomor: 
skim“, Toruń. 4640 


© pokojowe 
mieszkanie 


komfortowe, słoneczne, czy: 
ste, pierwsze piętro, wynaj: 
mę. Toruń, Mickiewicza 18, 
mieszk, 3, od 4—5. 4642 


Węgiel 
drzewny 


vo cenach zniżonych polez 
cają 3101 


Bracia Pichert $p. 1-0.0. 


TORUŃ, telefon 15 i 32 
CHEŁMŻA, telefon 14 
CHOJNICE, telefon 211 


ZEGARY 
ZEGARKI, PLATERY 
OBRĄCZKI ŚLUBNE 
NAGRODY: FIGURKI 

NA ALABASTRZE 

wyjątkowo tanio 

Kazimierz Bibik 
Toruń, St. Rynek róg Szerokiej 


warsztat reperacyjny zegar: 
ców i biżuterji na miejscu. 
3449 


RADJO-APARATY 


najnowszej konstrukcji 


ELERTRA 


Toruń, Chełmińska 4 
3459 


RAFLE 


białe i kolorowe, tegła sza: 
motowa, drzwiczki. płyty, 
tuszta, piekarniki, poleca naj- 
korzystniej JÓZEF POD- 
GÓRSKI Toruń, Łazienna 5. 
Roboty zduńskie wykonuje 


solidnie i fachowo. 3632 
Dywany 
Chodniki 
Firamy 
Kołciry 
Materjały 
meblowe 


w dużym wyborze 


Koncert 


Niedziela 8 b. m. Piwiarnia 

AUTENRIEBA, Toruń, ul. 

Prosta 20. — Smaczne o: 

biady, kawa, ciastka, kola: 

cja, węgorz w galarecie. 
4651 


KUFRY 


WALIZY 
TOREBKI 
TECZKI 


przybory skórzane do domu 
i podróży poleca najtaniej 
O. WEGNER, nast. 
Toruń, Król. Jadwigi 20. 
3051 


Szoferów 


oraz amatorów dyplomów 

czerwonych i zielonych 

kształcą szybko i tanio 
kursy samochodowe 
Z. KOCHAŃSKIEGO 


w Bydgoszczy, ulica 3eg0 

Maja 20a, tel. 11:85. Egza: 

miny w Bydgoszczy i w 

Toruniu, wpłata zł. 20.— 
3858 


Meble 


wszelkiego rodzaju w soli» 
dnem wykónaniu kupisz 


najkorzystniej 
w Fabrycznym Składzie 
Mebli 
Wincenty Gralewski 
Toruń, ul. Prosta 21 
Obsługa rzetelna 3880 


Naprawę wszelkich 


MASZYN ROLNICZYCH 


uskutecznia szybko i tan 
Firma „PEDAB” 


w Toruniu, 
ul. Koszarowa 15/17 (7454 


Pierwszorzedny 


GABINET 


KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA " 


Wszelkie zabiegi w zakre: 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie itudoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsze 
czek, wągrów, pryszczy, bro: 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze: 
rzonych por, łojotoku, trąs 
dziku, czerw. nosa i innych 
niedokładności cery. Rady: 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 


} 
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Tapety 


na cały pokój z bortą od 
zł 5.85 


m2 


pokost, lakiery,cenv zniżone 


w kolorach na wagę t/a kg 
zł 085 


0 


Mydła 


rządkie */, kg 0,45 
rzadkie białe */, kg 0.60 


paczka tylko zl 0,75 


Mydło Lira 


rygiel tyłko zł 0.75 


lan Kapczyński 
Toruń, ul. Szeroka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15. 
Brodnica, ul. Hallera 7. 
2427 


Przeniosłem 


swój zakład fotograficzny z 
Prostej 2, na Różaną 4, par- 
ter, obok bramy Bydgoskiej, 
Amatorów nowoczesnej fo: 
tografji najuprzejmiej zapra: 
szam. Wykonuję tanio i 
dobrze. Franciszek Jakow= 
czyk. 3983 


Kafle 
do pieców, trwałe, w so- 
lidnem wykonaniu, poleca 
najtaniej FABRYKA KA- 


liestychanie tani === 
przedaź Plaszezy Damskich! 


Sprzedajemy - dopóki zapas starczy - po cenach bezkonkurencyjnie niskich. 
Płaszcze damskie wełniane zł. 50.—, 42.—, 36.—, 25—, 18, — 
Płaszcze damskie jedwabne nieprzemakalne 35.-, 29.-, 18.-, 14.50,% ©, — 
Kostjumy na jedw. podszewce pierwszorzędny krój 70.-, 58.-, 45,-, 38,— 
Spódniczki — Zempry — Bluski — Poranniki w wielkim wyborze! 
Szanowne Panie prosimy przekonać się o naszych 
istotnie niskich cenach i dobrych gatunkach. 


BAZAR TORUŃSKI dawn. C.Buza - Toruń, W. Garbary 
)454P4b45454545454545454545454547445454545454P4540 4) 


ubezpieczeniowych. 


(4545454540454)454040454545454545454)4545454544 


mienia ruchomego od ognia, plonów rolnych od gradobicia oraz wniosków o ubezpieczenie na życie, jak również bezpłatne udzielanie wszelkich informacyj 


Radjoaparat 


anodowy, 3zlampkowy „Też 
lefunken'", sprzedam. Lamp: 
ki nowe, odbiór czysty. 
Zł 120,—, Toruń, Konop: 
nickiej 31. m. 2. 


Limuzynę 
czterodrzwiową, „FIATA“ 
503, okazyjnie sprzedam. 
Toruń, Mickiewicza 116/5. 

4368 


Wszelkie części do maszyn 
żniwnych i inne, dostarcza 
szybko i tanio F. Kujawski, 
Toruń. Grudziądzka. Fabryka 
Maszyn. 4389 


Piuskwy 


Karaluchy wytępia momen: 
talnie nowowy naleziony 
płyn gazowy 


sprzedają drogctje. 4424 


Wszyscy mówią, 
że najtańszy 
s M 
krawat -< 
kupisz tyłłko wprost z fa: 


bryki Toruń, św. Jakóba 16, 
Co tydzień nowe desenie. 


w Kiermaszu Światowym 


Pi «s 
iegi, 
opaleniznę, żółte plamy, 
usuwa pod gwarancją, apte- 
karza Jana Gadebuscha 
sAXELA -krem 
słoik zł 2, —, mydło „Axela“ 


I kaw. 1.— zł, W Toruniu 
do nabycia w firmie 


J. Kapczyński, Toruń, i 


ul. Szeroka 15. 4554 
EEE AE A] 


Do egzaminu 
konkursowego na farma- 
cję przygotuje student IV 
roku. Także do egzaminów 
chemji nieorg., org., fizycz. 
i fizyki na medycynie. Ter: 
min zgłoszeń do.15 b. m. 
Ceny umiarkowane. Oferty 
do „Dnia Pomorskiego", To: 
ruń, pod nr. 4556. 


Bandaże 


rupturowe, opaski brzusz- 
ne jako i reparacje wszel- 


kiego rodzaju 
wykonuje 
Z, Górski 


praktyczny bandażysta 
Toruń, Małe Garbary 4, 
(4451 


Pape dachową 


Sśmołę destyłl. 
Lepnik 
Karbolineum 


oraz wszelkie inne materjały 
budowlane polecają po naj- 
niższych cenach 


Bracia Pichert $p. Z 0. 0. 


TORUŃ — Telefon 15 i 32 
CHEŁMŻA — Telefon 14 
CHOJNICE — Telefon 211 


3102 


b45440474047404P447474)4P4P4D4P 4X! 


Zaginął 
w czwartek piesek fokster: 


grodą Toruń, ul. Matejki 66, | 
kpt. Jarzyński, 4634 


Wiśnie 


do zapraw i soków sprzedaje 
majętność Morczyny pocz. 
4627 


Ostaszewo 


Z dniem 


2:g0 VII. 1934 r. przenioe 
slem mój Zakład Elektro: 
techniczny z ul. Wybice 


cza 8. EDMUND ZIELIŃ» 
SKI, Grudziądz. 4584 


i Nowe zabudowąnia, 
f masywne, o powierzch- | 
ni 1.140 mtr. kwadr. f 
x (długości ca 70 m) przy § 
dworcu, nadające się 
na składnicę, warsztaty JĄ 
| wszelkiego rodzaju — | 
Ñ sprzeda korzystnie. 


h K.K. 0.m. Grudziądza 
; 4587 ; 


Uwaga !! 


Polecam 6s i 4sosobowe Sas 
mochody prywatne i take 
sówki na różne wyjazdy i 
wycieczki po cenach najs 
niższych. Władysław Gardzie- 
lewski, Grudziądz, Książęca 3 
telef. 433 4434 


Większą . 
i mniejszą ilość serwelatki 
ma do oddania. Aleksander 
Klahs, mistrz rzeżnicki Gru: 
dziądz, Toruńska 11. (4622 


Unieważniam 
zagubioną w dniu 29 czerw: 


bandaży, Į ca legitymację służbową nr. 


go wystawioną przez Dy: 
rekcję Ceł w Poznaniu. 
4596 S. Jaskólski. 


|Kromcztyrski Poznań 


kle 


Areślarza 


jerek, odprowadzić za na: | '2 


kiego 46, na ul. Sienkiewie|. 


| srocoszcz ||] 


5 pokoi 
komfortowych, do wynaję* 
cia. Bydgoszcz, Zbożowy 
Rynek 10, 4652 


MEBLE 


sypialki, jadalki, gabinety 
męskie, po cenach fabrycze 
nych na dogodnych waren- 
kach w z 
Fabryce 
W. BŁASZCZYK 
Bydgoszcz, Marsz. Focha 16 
Tel. 303, 446 


Wózki dziecięce 


‘najnowsze modele, najtaniej 


p; Fa Długa 5 


eperacje — Zamiany. 
2361 


Tapety | 


duży wybór 3 
— niskie ceny | 


Wysyłkowy Dom Tapet A 
S. Stryszyk 

Bydgoszcz z 
pługa 12. Telefon 1239, Ų 


Bernard Wojewski 


Wejherowo, Sobieskie:go 
Telefon 237 


UWAGA! 


PRZED 
KUPNEM 


przekonaj się 
o jakości kosy 


Najlepsze 


KOSY 


Z gwarancją 


~ piśmienną,wra= 
zie gdyby kosa 


technicznego fach zdobę: 
dziesz na korespondencyj: 


FLI, SKÓRCZ (Pomorze). 
4 


Sprzedaż kremów, mlecze 


_ po cenach zmiżonych itp. indywidualnie dostoso: (iaai który został przeniesiony na NAJNOWSZE nych (jedynych w Polsce okazala się 
Dom Handlowy wanych do cery. 1814 Uesnia Staromiejski Rynek 30, (dawz PŁYTY GRAMOFONOWE A e E REAR as niedobra, bez 
TORUŃ, ul. Krói. Jadwigi 5, niej F. C. Hamerscy). Ty- ectw) lub słuchowyc lkiej do 
M. 3. Leiser mieszk. 3. przyjmę zaraz. Zakład fryz |siące artykułów za bezcen ELEKTRA Kursach Kreśleń Technicze kra È i m 
Teruń, Stary Rynek 36/38 zjerski Jaszkiewicz, Toruń, j Oddziały; Poznań, Toruń, Toruń, Chełmińska 4. nych inż. Latour'a, Ware piaty 
Tel. (3757 A | 2386 | 3459 szawa, Traugutta 6. 4601 my. 4317 


316, Szczytna 21. 4639 | Gdynia. 
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3 Drobne za slowo 5 fen, — tytułowe  JAWORSBIECJE -B 
| Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk, | 
$ przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


